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Tłumy warszawiaków na ulicach i lotnisku

Serdeczne pożegnanie L. Breżniewa
W godzinach porannych na warszawskim lotnisku Okę­

cie odbyła się uroczystość pożegnania sekretarza general­
nego KC KPZR — Leonida Breżniewa, który zło­
żył w naszym kraju przyjacielską wizytę na zaproszenie
Komitetu Centralnego PZPR, 
strów PRL.Wizyta ta była doniosłym krokiem w dalszym umacnia- nitf braterskich stosunków łą czących oba kraje, była jesz­cze jednym podkreśleniem ideowej wspólnoty, łączącej PZPR i KPZR.Na trasie przejazdu od brani Pałacu Wilanowskiego — warT szawskiej rezydencji Leonida Breżniewa — aż do portu lot-

Rady Państwa i Rady Mini-

W Poznaniu

Odznaczenia dla pracowników 
gospodarki komunalnej

niczego Okęcie ły przywódcy towarzyszy- radzieckiemuserdeczne owacje tysięcy miesz kańców stolicy Polski. Podob­nie jak w piątek, podczas po-
Posiedzenie Komisji RWPG

W stolicy Węgier odbyło się 24 
posiedzenie Stałej Komisji RWPG 
d. s. Walutowo-Finansowyoh. U- 
dzial brały delegacje państw- 
członków RWPG — Bułgarii, 
CSRS, Kuby, Mongolii, NRD, Pol­
ski, Rumunii, Węgier, i ZSRR. Po 
nadto udział brali przedstawiciele 
Jugosławii i Międzynarodowego 
Banku Współpracy Gospodarczej i 
Międzynarodowego Banku Inwe­
stycyjnego.

Wezwanie ŚFZZ

witania radzieckiego gościa, tak i w sobotę — na ulice mia sta wyszły tłumy mieszkań­ców.Tym razem Leonid Breż­niew obejrzeć mógł inny frag­ment naszej stolicy. Trasa przejazdu wiodła bowiem ul. Belwederską, placem Unii Lu­belskiej, następnie ul. Puław­ską, Racławicką i Aleją Żwir­ki i Wigury. Majowa zieleń drzew przeplotła się z barwa­mi narodowymi flag obu brat nich krajów. Przy wszystkich ulicach — pęki biało-czerwo­nych i czerwonych chorągwi. Barwne proporce i hasła w rę­kach młodzieży; napisy na transparentach sławiące bra­terstwo KPZR i PZPR, pozdra wiające przywódców; minia­turki z godłami narodowymi Związku Radzieckiego i Pol­ski.Uroczystość pożegnalna od­była się na lotnisku udekoro­wanym flagami czerwonymi i

Edward Gierek. Przybyli rów­nież przewodniczący Rady Pań 
stwa Henryk Jabłoński i pre­zes Rady Ministrów Piotr Ja- 
roszewicz.W uroczystości pożegnania sekretarza generalnego KC KPZR uczestniczą członkowie i zastępcy członków Biura Po-

litycznego, członkowie Sekre­tariatu KC PZPR — Edward 
Babiuch, Mieczysław Jagielski, 
Wojciech Jaruzelski, Włady­
sław Kruczek, Stefan Olszow­
ski, Franciszek Szlachcic, Jan 
Szydlak, Józef Tejchma, kazi 
mierz Barcikowski, Zdzisław 
Grudzień, Stanisław Kania, Jó

biało-czerwonymi.portrety Lenina.Wraz z Leonidem wem przyjechał na
Widnieją Na zdjęciu: Leonid Breżniew w towarzystwie Edwarda Gierka że­

gna się na lotnisku Okęcie z warszawskimi hutnikami, Zygmuntem 
Gajewskim, Zachariaszem Leonardziakiem i Józefem Karpińskim. 
Warto przypomnieć, że L. Breżniew jest honorowym członkiem 

załogi Huty „Warszawa".
Fot. CAF — Matuszewski

W Białej Sali Prezydium Rady Narodowej Poznania odbyła 
się w sobotę inauguracja poznańskich obchodów Dnia Praco­
wnika Gospodarki Komunalre:, podczas której S t a n i s ł a w 
Dudziak, Henryk Krajewski, W incentyPisar- 
czyk i Stefan Wesołowski otrzymali Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Polski.Oprócz tego wręczono 14 zło tych, srebrnych i brązowych Krzyży Zasługi, 26 Honorowych Odznak Poznania oraz. 3 złote odznaki związkowe.Obecni na spotkaniu Mini­ster Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska — Jerzy 

Kusiak i przewodniczący Za­rządu Głównego Związku Za­wodowego Pracowników GK i Przemysłu Terenowego — Wła 
dysław Gaworski wręczyli przodującej w kraju załodze Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego Sztandar przechodni Prezesa Rady Mi­nistrów i CRZZ. Dyplom uzna nia otrzymali pracownicy po­znańskich „Wodociągów” za za jęcie drugiego miejsca w kra­jowym resortowym współza-

Odczytano również tekst gratu­
lacji, jakie w imieniu wszystkich, 
pracowników tej dziedziny w na­
szym mieście przekazano I sekre­
tarzowi KC PZPR Edwardowi 
G i e r k o w i z okazji otrzymania 
najwyższego odznaczenia radziec­
kiego — Orderu Lenina. (wn)

Wystawa w Poznaniu

Niemiecka 
sztuka walcząca

wodnictwie.Gratulacje odznaczonym

W Pradze opublikowano oświad­
czenie Światowej Federacji Zv. iąz- 
ków Zawodowych, które wzywa 
ludzi pracy całego świata do wy­
rażenia protestów przeciwko bom 
bardowaniu terytorium Kambodży 
przez lotnictwo amerykańskie.

Księżniczka Beatrix na Kremlu
Przewodniczący Prezydium Ra­

dy Najwyższej ZSRR, Nikołaj Pod 
górny przyjął w sobotę na Krem­
lu, przebywającą tu z wizytą na­
stępczynię tronu Holandii, księż-

Breżnie-lotnisko

Efektowny finisz 
Ryszarda Szurkowskiego

PA? RADIO JNF.Wt TEl EFONEM
RADpJNE i/jNEM^ĄP

pap

biczkę Beatrlx z małżonkiem, księ 
ciem Klausem.

J. Furcewa w NRF
Minister kultury ZSRR Jekatie- 

rina Furcewa udała sie w sobotę 
d0 Bonn i oficjalną wizytą. Weź­
mie ona udział w Dniach Kultury 
Radzieckiej, które rozpoczną się w 
Dortmundzie 14 maja br.

Napięcie na granicy Burundi
Radio Burundi zakomu likowało. 

ze na granicy z Tanzanią doszło 
de starć zbrojnych. Rebelianci wy 
Pasaże ii w iron autcmaty«zną z i- 
atakowali wioski nadgraniczne. Są 
zabici i ranni.

N. Van Hieu w Watykanie
Papież Paweł VI w sobotę przy­

lał po raz pierwszy na audiencji 
Prywatnej przedstawicieli TRR

VP ministra stanu Nguyen Van 
mu i jego doradcę Le Van Loc. 

Łe Buc Tho leci do Paryża
Przedstawiciel rządu DRW 
uc Tho odleciał 

kinu do

Le

Paryża. W 
^Wa«ek spotka się on

w sobotę z Pe
najbliższy 
z Henrj’

"■'Singerem.

Astronauci gotowi do startu
amervk^skiej stacji or- 

jr,1 ne' >,Skylab”: Charles Conrad. 
SPDh Korwin i Paul Weitz pod- 

baą3 .^^ała w Piątek ostatnim 
rrevV1'°Tn 'medycznym. Lekarze o- 

b $e astronauci mogą starto- 
? najbliższy wtorek w prze- 

8tr”Pn kosmiczną.

III etap tegorocznego Wyścigu Pokoju Brno — Dubnica, długości 
156 kilometrów, okazał się bardzo szczęśliwy dla Polaków. Ryszard 
Szurkowski po efektownym finiszu zajął pierwsze miejsce i odzyskał 
żółtą koszulkę lidera.
Już na pierwszych kilometrach 

od startu nastąpił atak Marokań­
czyka Balcadi, ale szybko został 
zlikwidowany. Kilkanaście kilome­
trów dalej do przodu wyskoczyła 
czwórka kolarzy: Najjari (Maro­
ko), Wasiliew (Bułgaria), Bernard ri 
(Francja) i Dailey (Anglia). W tej £ 
kolejności zawodnicy ci minęli li- H 
nię mety pierwszej premii górskiej 
w tegorocznym wyścigu. Natomiast 
na pierwszym lotnym finiszu naj- h 
szybszy był Bernard przed An- g 
glikiem i Bułgarem.

Czwórka prowadzących wyścig za | 
wodników, jechała w tym składzie 9 
do 120 kilometra, kiedy doszluso- u 
wali dalsi kolarze, a wśród nich | 
Szurkowski i trzech Czechosłowa- |
ków. Drugą lotną premię 
kilometrów przed metą 
Szurkowski przed Belgiem 
sem i Matouskiem (CSRS), 
ka kilometrów przed metą

na 15 
wygrał

Noel- 
Na kil 
z pro-

wadzącej grupy uciekło czterech 
kolarzy. Byli to Szurkowski, Matou 
sęk, Noels i Talbourdet (Francja). 
Oni to rozegrali walkę o zwycięs­
two etapowe. Na bieżni najszyb­
szym był Szurkowski przed Noel- 
sem i Matouskiem.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
III ETAPU

1. R. SZURKOWSKI — 3:37.45
(z bonifikata 3:37.15)

2. L. Noels (Belgia) — 3-.37.45
(z bonifikata 3:37.25)

3. I. Matousek (CSRS) — 3:37.45

5. i.
6. R.
7. S.
8. J.

10. T.

(z bonifikata 
Talbourdet (Francja)
Gera (Węgry) 
Dillen (Belgia) 
Gbisellini (Włochy) 
Prcbal (CSRS) 
Vasile (Rumunia) 
Dockx (Belgia)

20. S. SZOZDA
21. L. T IS
20. M. NOWICKI
30. Z. KRZESZOWTFC
43. A. KACZMAREK

3:37.35) 
3:37.45 
3:37.52 
3:38.06 
3:38.06

3:40.31

WYNIKI DRUŻYNOWE 
III ETAPU

1 Bolgią
2. CSRS

18:53.34
10:53.46

3.

5.

Francja 
POLSKA 
Węgry

10:53.57
10:58.12
10:58.54

Dokończenie na str 2

zef Kępa, Stanisław Kowal­
czyk, Jerzy Łukaszewicz. Ry­
szard Frelck, Andrzej Werb­
lan, Zdzisław Żandarowski, prezes NK ZSL — Stanisław 
Gucwa, przewodniczący CK SD — Andrzej Benesz, zastęp­cy przewodniczącego Rady Państwa — Janusz Groszkow- 
ski. Józef Ozga-Michalski, Zyg 
munt Moskwa, członkowie Pre zydium Rządu: Franciszek 
Kaim, Jan Mitręga. Zdzisław 
Tomal, Jan Kaczmarek.Rozbrzmiewają dźwięki hym nów radzieckiego i polskiego. Leonid Breżniew w towarzy­stwie Edwarda Gierka odbie­ra raport dowódcy kompanii honorowej WP, złożonej z żołnierzy trzech rodzajów wojsk. Przechodzi przed fron-

Dokończenie na str. 2

przedsiębiorstwom złożył I se­kretarz KW PZPR — Jerzy Za 
sada, który wraz z przewodni­czącym Prezydium RN Pozna­nia — Stanisławem Cozasiem złożył też wyrazy szczególnego uznania Stanisławowi Dudzia­
kowi. Przepracował on w MPK 53 lata.

W Muzeum Historii Ruchu Robotniczego w Poznaniu odby ło się wczoraj otwarcie wysta wy dzieł plastycznych arty­stów niemieckich on ..Niemiec ka sztuka walcząca 1900-1945”, zorganizowanej w tej placów­ce naszego miasta i przy jej współudziale, przez Muzeum Historii Niemiec . w BerliniePodczas -wczarajszego otwar cia, na którym obecni byli m. in. prof. dr Januśz Durko

odCEOSy lijgodma

Trwajq walki 
w KambodżyW sobotę rano artyleria wyzwoleńczych Kambodży sił o-tworzyła ogień na pozycje wojsk rządowych w odległości 10 km na południe od otoczo­nej stolicy. Zaciekłe walki trwa ją też w południowej części kraju w prowincji Takeo oraz wzdłuż odcinka drogi nr 5.Amerykańskie lotnictwo stra tegiczne kontynuuje zmasowa­ne naloty na wyzwolone czę­ści Kambodży. Szczególnie ciężkie bombardowania prze- | prowadzono w okolicach I Phnom Penh. (PAP)

BU

Czas do odzyskania
Dzisiaj trzeba pracować lepiej niż 

wczoraj, jutro lepiej niż dzisiaj. Te 
słowa przypomniane na czwartko­

wej poznańskiej konferencji Związków Za­
wodowych jednoznacznie ujmują kierunek 
dążeń zmierzających do osiągnięcia pozio 

mu określonego wielkopolskim hasłem 
„najlepszej roboty".

Takie ambicje w wielu ogniwach życia 
gospodarczego i społecznego już zna*du 
ją należyte zrozumienie i odzew. Ale nie­
mało przecież pozostaje do zrobienia. I 
to nie tylko w zakładach produkcyjnych, 
gdzie wyniki pracy dają się mierzyć w spo 
sób przejrzysty. Również w instytucjach, 
które przecież także coraz lepiej powinny 
sŁużyć człowiekowi pracy. Odczucie spo­
łeczne — nie bez powodów — jest takie, 
że część instytucji i przedsiębiorstw ulfugo 
wych jakby nie do siebie odnosiła postu­
lat lepszej pracy.

Przed kilku tygodniami w felietonie 
„Dajcie nam pracować" zwróciliśmy uwagę 
na to, że niektóre zakłady i instytucje u- 
sługowe tak organizują swoią działalność, 
iż człowiek pracujący — żeby w nich coś 
załatwić — musi zwalniać się z zajęć. Re­
dakcja otrzymała na to odpowiedzi, z któ 
rych wynika, że słuszne zarządzenia wyda­
no już dawno, a jedna z instytucji sugero

— dyrektor chiwum KC wystawy dr z Muzeum przemawiał
Centralnego Ar- PZPR i autorka 
Juttalis Knueppel Historii Niemiec, m. in. wicedyrek-tor tego muzeum dr Ingo Ma­

terna.— Obecnie prezentowana wy stawa — powiedział on rn. in. — jest jednym z ogniw syste­matycznej współpracy, prowa­dzonej od dawna przez placów ki poznańską i berlińską. Po­dobne wystawy poznańskie muzeum organizowało w NRD. W aktualnej ekspozycji cho­dziło o zaprezentowanie wy­bitnych osiągnięć niemieckiej • sztuki zaangpżowanej w la­tach 1900—1945.Zgromadzone na wystawie prace przedstawiają znaczną wartość artystyczną i poznaw­czą (mb)
sm

wała, że ludzie wolą zwalniać się z pracy 
a nie odwiedzać ją popołudniami.

Cóż jednak po słusznych zarządzeniach, 
jeśli się ich nie przestrzega. A nie są to 
przypadki odosobnione. Wystarczy śledzić 
kampanię prasową „Trybuny Ludu", której 
łvtuł „Czas do odzyskania" zapożyczyliśmy 
do dzisiejszego komentarza. Oto krytyko­
wana spółdzielnia wyjaśnia, że godziny 
otwarcia jej sklepów uzgodnione są z ra­
dą narodową; inna spółdzielnia powołuje 
się na zarządzenie sprzed siedmiu lał, prze 
widujące zamykanie jej placówek na czas 
szkolenia pracowników'; gorzowski „Orbis" 
każę swoim klientom osobiście dokonać 
wpłat na wycieczki turystyczne w odległej 
o kilkadziesiąt kilometrów Zielonej Górze. 
Ile jest jeszcze instytucji lak pracujących, 
żeby nie powiedzieć przeszkadzających in 
nym w pracy!

O tym zaś, jakie to przynosi straty, niech

wyboru: jeden rano i drugi po południu, 
aby mogły stawić się wówczas, kiedy nie 
koliduje to z pracą".

Nic do tego nie trzeba dodawać. Tylko 
realizować.

Czy ludzie — jak to twierdzą niektórzy 
kierownicy instytucji — nie chcą załatwiać 
swoich spraw popołudniami i wolą zwal­
niać się z pracy! Przeciwstawiając się ta­
kim poglądom, „Trybuna Ludu" przedstawi 
ła Prezydium Stołecznej Rady Narodowej 
obliczenie, z którego wynika, że w godzi­
nach popołudniowych procentowo w sto­
sunku do czasu pracy urzędów odwiedza 
je więcej petentów niż w godzinach przed 
południowych.

Niemało już uczyniono, by nie odrywać
ludzi 
wiać 
cjach 
dziej

od pracy wtedy, gdy muszę załał- 
swoje sprawy w urzędach, InstytU- 
czy zakładach usługowych. Najbar- 
ważkie posunięcie to zarządzenie 
Ministrów zakazujące zwalniania praRady ___ ____ ___

cownlków dla załatwiania ich spraw osobi

świadczy fakt odnotowany .Trybunie
Ludu", że prawie trzecia część usprawie­
dliwionej absencji załogi warszawskiej 
Fabryki Samochodów Osobowych jest wy­
nikiem stylu pracy urzędów i instytucji. 
Komentując to, czytelnik organu Komite­
tu Centralnego partii stwierdza; „Godziny 
załatwiania interesantów powinny być do­
stosowane do rytmu pracy społeczeństwa, 
a osobom wzywanym do urzędów należy 
bezwzględnie wyznaczyć dwa terminy do

słych i społecznych.
Ta decyzja powinna była od razu przy­

czynić się do zmian w organizacji działa­
nia różnych instytucji, placówek usługo­
wych. O tym jednak — jak dotychczas — 
mało, zbył mało słychać. Wyjątkiem god­
nym naśladowania są prezydia rad naro­
dowych. Obowiązującą regułą dla wszyst­
kich powinno być, że nie ma takiej spra­
wy, której w instytucji, urzędzie, placówce 
usługowej itp. nie można by załatwić w 
czasie wolnym od zajęć Zawodowych.

Czasu do odzyskania wciąż pozostałe 
■ sporo, a pracować leniej niż wczoraj na­

leży wszędzie: nie tylko przy tokarce i w 
hali fabrycznej.

TADEUSZ KACZMAREK



Towary za 629 min zł

Wielkopolskie konto 
«banku 30 miliardów» • •
W kwietniu Wielkopolanie przekazali do ogólnokrajowego 

„Banku 30 miliardów” kolejną partię dodatkowych towarów 
o wartości 111, 3 min zł.Wszyscy pamiętają apel Se­kretariatu KC PZPR i Prezy­dium Rządu do ludzi pracy w całym kraju o zrównoważenie rosnącego popytu dodatkową produkcją towarów o wartości 30 miliardów złotych. Poznań zobowiązał się wówczas dać 850 milionów, a województwo po­znańskie — 1 miliard 355 mi­lionów zł w towarach. W su­mie, Wielkopolska zadeklaro­wała wkład do „Banku 30 mi­liardów” w wysokości 2,2 mi­liarda złotych, czyli 7,3 procent potrzebnej puli.Przed miesiącem informowa liśmy, że w I kwartale wielko polskie załogi wykonały 23.6 procent swych całorocznych zobowiązań, dostarczając do­datkowa towary i artykuły in­westycyjne wartości 517,9 mi­lionów zł.Po czterech miesiącach wiel

Festyn
Radia i TV

W ramach Dni Oświaty, Książki i Prasy w sobotę w Obornikach kierownict­wo i dziennikarze Poznań­
skiej Rozgłośni Polskiego 
Radia spotkali się z wła­dzami powiatu oraz odwie­dzili swych słuchaczy w obornickich zakładach Drą­cy Wieczorem w „Rofamie” w Rogoźnie odbył się wiel­ki koncert zespołów i soli­stów ooznańskiej Rozgłośni.Dzisiaj, w niedzielę, 13 bm, odbędzie się w Budzy­niu pow. Chodzież wielki 
festyn Telewizji Poznań­
skiej. W trakcie festynu ro zegrane zostaną zawody sportowe oraz odbędzie się gwiaździsty rajd rowero­wy Festyn uświetnią wy­stępy artystyczne, (bran)

Telefonem z Kolonii

Sukces Chóru
„Hasło11 w WestfaliiPrzebywający na zaproszenie chóru MGV Lokomotive z Wan neickel z wizytą w NRF uopu- larny chór poznańskich kole­jarzy „Hasło” pod dyrekcją Ry­szarda Jóźwiaka, odniósł poważ ny sukces artystyczny. Sjbct- nim koncertem galowym w dniu 5 maja w Wanneickel zdo był on szturmem publiczność i słowa uznania fachowej kryty­ki muzycznej.Miejscowa prasa, radio i te­lewizja poświęciły wiele miej­sca pobvtowi chóru ZZK „Has­ło” w NRF-Tournee koncertowemu „Has­ła” towarzyszyły także spotka­nia chóralne z zespołami polo­nijnymi z Westfalii i Nadrenii Pierwsze z udziałem chóru ..Po­lonia” z Oberhausen odbrm się przy tłumnym udziale w Duis­burg Hamborn. Bardzo gorąco oklaskiwano ludowe nieśni Dol­skie. góralskie i wielkooolskie Delegacja ..Hasła” została nrzv jęta w Kolonii przez ambasa­dora PRL Wacława Pią-.kow- skiego Po zwiedzeniu :abvt- ków w Kolonii odbvł się kon­cert z udziałem chórów nolo- nijnych w Recklin^ha sen nod dvrekcta Romana Kaczmarka i Lo^na Kniata.Zespół wraca do Polski ju­tro.

TEODOR SMTFŁOWSKT

Jak przewiduje IM i GW za­
chmurzenie bedzie dzisiaj umiar­
kowane i niewielkie tv1kn na nół- 
ncev przejściowo duże. Miejscami 
możliwe niewielkie onadv de«z- 
c-u. Temofahra |4->k«vmaina od 13 
13 st. do 17 st.. wia*rv słabe 1 
u^Hrkowane z kierunków zachód 
nich.
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kopolskie aktywa w „Banku 30 miliardów” wzrosły do 629 milionów zł. Tym samym Wiel kopolanie wywiązali się już z 28,5 procent całorocznych zo­bowiązań, z tym jednak, że wo jewództwo w stopniu wyższym (31,3) niż Poznań — 24,1 pro­cent.Jeśli chodzi o poszczególne branże, to, jak dotychczas, naj sprawniej realizują swoje zo­bowiązania załogi przemysłu ciężkiego, które wykonały już 41,4 procent zadeklarowanych wartości. Na drugim miejscu plasują się załogi budowlane z 35,3 procentami zrealizowa­nych zobowiązań, a na trzecim — załogi przemysłów zarzą­dzanych przez rady narodowe — z 31,9 procentami.Ostatnie miejsca w tabeli zaj mują załogi przemysłu maszy nowego w Poznaniu — 7,4 pro cent zrealizowanych zobowią­zań, przemysłu lekkiego w Po znaniu — 8,3 procent oraz za­łogi przemysłu chemicznego w Poznaniu — 12 procent.Ciekawe, że te same branże, które odstają w Poznaniu, na­leżą do przodujących w woje wództwie.Warto, aby zainteresowały się tym zjawiskiem okręgowe zarzady branżowych związków zawodowych. (pch)
Otwarcie

XVIII MTK
W Sali Kongresowej PKiN nastaoiło 12 bm. w godzinach popołudniowych otwarcie XVIII Międzynarodowych Tar gów Książki.Na 265 stoiskach znajduje się ponad 100 tysięcy książek, stanowiących dorobek ponad 1500 wydawców z 23 krajów.Otwarcia targów dokonał mi­nister kultury i sztuki — Sta­

nisław Wroński. (PAP)

Z dniem 14 maja br. wcho­
dzą w życie przepisy rozporządzenia Rady Mi nistrów w sprawie opłaty pasz portowej. Ze względu na du­że zainteresowanie nowymi przepisami o opłatach paszpor towych przytaczamy najbar­dziej istotne postanowienia.Ujednolicone zostały przepi­sy regulujące opłaty przy wy­jazdach na podstawie wkładki paszportowej, a więc przy wy jazdach do europejskich kra­jów socjalistycznych. Wkładka wydawana jest na okres 5 lat i umożliwia wyjazdy w dowol nych terminach bez załatwia­nia jakichkolwiek formalności w organach paszportowych. Przed każdorazowym wyja­zdem wystarczy wykupić w ekspozyturach biur podróży lub w kasach wymiany walut znaczek opłaty paszportowej i wkleić do wkładki we właści­we miejsce, a ponadto przy za kupie znaczka pobrać i wypeł nić kartę ewidencyjną prze­kroczenia granicy. Opłata wy nosi obecnie 300 złotych.W dalszym ciągu, przy wy ja zdach do CSRS i ZSRR konie­czne jest posiadanie przy so­bie i okazanie na żądanie od­powiednich władz kontroli gra nicznej — zaproszenia lub voucheru.Przy wyjazdach na podsta­wie wkładki paszportowej obo wiazuią w opłatach 50 proc, ulgi dla emerytów i rencistów, dla osób przebywających w za kładach pomocy społecznej i korzystających z oomocy społe cznej, dla kobiet, które ukoń­czyły 60 lat oraz dla mężczyzn do ukończeniu 65 lat Z 50 oroc. ulg korzystają również o«obv wyjeżdżające na lecze­nie (po orzedłożeniu wydanego nrzez/Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej lub pboważ nionego orEanu odoowiednie- go skierowania albo zaświad­czenia o konieczności przenro- wadżenia leczenia za granicą) ora^ ucząca sie młodzież, wy- ieżdżająca na wakacje letnie.
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Serdeczne pożegnanie L. Breżniewa
Dokończenie ze str. 1 

tem kompanii, pozdrawia żoł­
nierzy.W pożegnaniu bierze udział 
korpus dyplomatyczny. Z am­basadorem ZSRR Stanisławem 
Piłotowiczem przybyli członko wie ambasady radzieckiej. Se kretarza generalnego KC KPZR, który z Polski udaje się z wizytą do NRD. żegna ambasador tego kraju Rudolf 
Rossmeisl.Serdecznie pozdrawiają przy wódcę Kraju Rad mieszkańcy stolicy. Rozlegają się okrzyki „Breżniew — Gierek!”, „Niech żyje przyjaźń polsko-radziec­ka1”. Z wieloma warszawiaka mi na lotnisku Leonid Breż­niew wymienia pożegnalne u- ściski dłoni — szczególnie ser decznie żegnają członka hono­rowego swej załogi hutnicy z Huty „Warszawa”. Wraz z kwiatami Leonid Breżniew przyjmuje zaproszenia do po­nownych odwiedzin.

IĄIYSCIG 
POKOJU

Dokończenie ze str. 1
KT ASYFIKACJA
INDYWIDUALNA

PO TRZECH ETAPACH
1. R. SZURKOWSKI

2. J. Mainus (CSRS
3. P. Matousek (CSRS)
4. T. Gera (Węgry)
5. G. Talbourdet (Fr.)
6. S. Ghisellini (Włochy)
7. P. Bodier (Francja)
8. W. Michaiłów (Bułg.)

8:49.47 
do lidera 
2.06 min. 
2.13 min. 
2.21 min. 
2.28 min. 
2.40 min. 
2.49 min. 
3.15 min.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO TRZECH ETAPACH

1. CSRS 26:36.23
2. Francja 26:37.26
3. Belgia 26:38.19
4. POLSKA 26:38.34
5. Włochy 26:40.31
W klasyfikacji najaktywniej­

szych prowadzi W. Lichaczew 
(ZSRR) — 10 pkt. przed Czecho- 
słowakiem P. Matouskiem — 7 
pkt. i R. Szurkowskim — 6 pkt. 
Zieloną koszulkę przodownika kia 
syfikacji górskiej zdobył Aligier- 
czvk M. Najaari.

W klasyfikacji zespołowej 1 kia 
syfikacji indywidualnej nastąpiła 
zmiana przodowników. Na pierw­
sze miejsce wysunęła się drużyna 
CSRS oraz indywidualnie żółtą ko 
szulkę odzyskał Szurkowski.

Ujednolicenie opłat paszportowych
Rozporządzenie Rady Ministrów IRozporządzenie wprowadza także 50 proc, ulgę w opłatach dla kombatantów — uczestni­ków wyjazdów grupowych, or ganizowanych przez stowarzy­szenia kombatanckie, wyjeżdża jącym na miejsca walk lub eksterminacji oraz członków na’bliższój rodziny poległych uczestników walk koalicji anty hitlerowskiej, wyjeżdżającym w celu odwiedzenia ich gro­bów. Zasadność stosowania ulg jak np. ważność legitymacji szkolnej lub studenckiej, od­cinek renty, skierowanie na le czenie za granicę, zaświadcze­nie o korzystaniu z pomocy społecznej lub stałych zasił­ków — sprawdzać będą wła­dze graniczne.W określonych przypadkach, przy wyjazdach do europej­skich krajów socjalistycznych na dłuższy pobyt (przypomnij- my, że na mocy umów między narodowych okres pobytu na podstawie wkładki paszporto­we' wynosi 30 dni. a w ZSRR — 3 miesiące) wydawane są paszporty. Oołata za paszport do europejskich krajów socja­listycznych wynosi obecnie 600 zł. Także i przy tej opłacie sto sowane są — w stosunku do uprawnionych osób — 50 proc, ulgi'.Nowe rozporządzenie w za­sadniczy sposób zmienia i ujed nolica opłaty paszportowe przy wyjazdach do pozostałych kra jów. Niezależnie od regionu geograficznego i od sposobu 0- placania kosztów podróży^rjak również niezależnie od tego czy opłata dotyczy wydania pasz­portu lub też tylko jego wzno­wienia. opłata za paszport u- prawniający do czasowego po­

Po odebraniu defilady kom­panii honorowej radzieccy goś cie i polscy gospodarze zbliża­ją się do oczekującego na pły­cie lotniska samolotu. Następu je serdeczne pożegnanie Leoni da Breżniewa z Edwardem Gierkiem. Ostatnie słowa roz­mów, długi uścisk dłoni.Przywódca radziecki żegna się z innymi członkami najwyż szych władz partii i państwa, przyjmuje kwiaty od warszaw skich dzieci. Żegnają się towa rzyszące sekretarzowi generał nemu KC KPZR osobistości: członek Biura Politycznego KC KPZR, minister spraw za granicznych ZSRR — Andriej 
Gromyko; sekretarz KC KPZR 
— Konstantin Katuszew, czło nek KC KPZR — Konstantin 
Rusaków i odpowiedzialny pra cowmik sekretariatu sekreta­rza generalnego KC KPZR — 
Anatolij Błatow.Leonid Breżniew wchodzi na pokład samolotu. Zatrzymuje się w jego otwartych drzwiach — uniesionymi dłońmi przesyła raz jeszcze pożegnanie wszy-
Wydawnictwo Poznańskie 

na XVIII Międzynarodowych
Targach KsiążkiW tegorocznych XVIII Mię­dzynarodowych Targach Książ ki, które trwać będą od 13 do 20 bm w Warszawie, tradycyj nie uczestniczyć będzie rów­nież Wydawnictwo Poznańskie. Przedstawi ono swe najciekaw sze m. in. dotyczące naszych terenów pozycje edytorskie z ubiegłych miesięcy, np.: pracę zbiorową pt: „Dzieje Wielko­polski” (pod redakcją Jerzego Topolskiego), „Kartki robotni­czych wspomnień” (pod red. Antoniego Czubińskiego), „Kraj Warty 1939—1945” Czesława Łuczaka, „Polska granica za­chodnia” Gerarda Labudy, „Wielkopolska przez wieki” Jerzego Topolskiego, „Życio­rys własny robotnika” Jakuba Wojciechowskiego oraz album „Stare miasto w Poznaniu” Henryka Kondzieli. (z) 

bytu za granicą wynosi aktual nie 2 tysiące złotych. Dodaj­my, że również przy opłatach paszportowych do tych kra­jów stosowane są liczne ulgi. Korzystają z nich osoby upraw nione do ulg tak jak przy opła tach na wyjazd na podstawie wkładki paszportowej. Ulgo­wa opłata wynosi 50 proc, nor malnej opłaty paszportowej, a więc 1 tys. zł, z tym, że mło dzież uczącą sie wyjeżd^ainca na wakacje letnie — płaci w myśl nowych przepisów 600 zł.Należy podkreślić kolejną ważną innowację rozporządze­nia jaką jest możliwość korzy stania — przez emerytów i 0- soby wyjeżdżające za granicę na leczenie — z częstszych niż dotąd ulg. Dotychczas mieli oni możliwość ulgowego opła­cania paszportu tylko raz do roku i wyłącznie do europej­skich krajów socjalistycznych. Kontrolerem zasadności stoso­wania ulgi oraz jej wysokości są organa kontroli granicznej.Wysokość opłat za dokumen ty paszportowe dla osób wy­jeżdżających za granicę na po bvt stały nie uległa zmianie. Wynosi ona: do europejskich krajów socjalistycznych — 3 tys. zł, a do innych krajów — 5 tys. zł. Jednocześnie rozsze­rzono m. in. o osoby korzystają ce z ppmocy społecznej — krąg osój) uprawnionych do ulgowej opłaty.Nowe rozporządzenie ujedno lica opłaty pobierane przy wnioskach o wydanie dokumen tów paszportowych. Wynoszą one niezależnie od rodzaju do­kumentu 100 zł. Za wymianę 

stkim zgromadzonym. War­szawiacy serdecznie odpowia­dają na ten gest pożegnania.jirótko przed godziną 10.30, radziecki samolot „Ił-62” star tuje, t^rąc kurs na stolicę NRD.
&W sobotę przed południem przybył do Berlina na zapro­szenie KC SED, Rady Pań­stwa i Rady Ministrów NRD sekretarz generalny KC KPZR Leonid Breżniew z przyjacielską wizytą. Na lotni­sku powitał go I sekretarz KC SED Erich Honecker oraz inni członkowie kierownictwa partyjnego i państwowego NRD. (PAP)

Sesja naukowa na UAM

Problemy rewolucji 
naukowo-technicznejW sobotę, w drugim dniu sesji naukowej zorganizowa­nej przez Instytut Nauk Poli­tycznych UAM na temat „Spo łecznych aspektów rewolucji naukowo-technicznej w so­cjalizmie”, przedmiotem obrad były referaty doc. dr hab. Ar­

tura Bodnara, dyrektora Cen­tralnego Ośrodka Metodyczne go Nauk Politycznych o po­wodowanych rewolucją nauko wo-techniczną zmianach w sy stemie organizacji i kierowa­nia społeczeństwa socjalistycz nego prof. dr. Stanisława Wy- 
krętowicza o problemach kon­sumpcji w socjalizmie i prof. dr Gerharda Muellera z Uni­wersytetu im. Karola Marksa 
w Lipsku o tendencjach współ czesnego rolnictwa powodowa­nych przez rewolucję nauko­wo-techniczną.Zamykając obrady, dyrektor Instytutu Nauk Politycznych UAM prof. Stanisław Wykrę- towicz zwrócił także uwagę na konieczność dalszej intensyfi­kacji prac badawczych nad praktycznymi konsekwencja­mi rewolucji naukowo-techni­cznej dla budownictwa socja­listycznego. (zsz) 

dokumentu w okresie, gdy jest on jeszcze ważny, a więc w przypadku jego zniszczenia lub wypełnienia wszystkich rubryk — opłata wynosi obecnie 100 złotych.Rozporządzenie Rady Minis­trów w zupełnie nowy sposób reguluje tryb wnoszenia opłat paszportowych. Stwierdza się, że opłatę paszportową uiszcza się znaczkami opłaty paszportowej przez ich naklejenie w paszporcie lub dokumencie podróży. Dotych­czas — przypomnijmy — zna­czki takie naklejało się jedy­nie we wkładkach paszporto­wych przed każdym wyjazdem.Do dnia 1 stycznia 1974 r., do czasu, gdy wprowadzone zo staną już odpowiedniej warto­ści znaczki, osoby wyjeżdżające za granicę na podstawie pasz portu lub dokumentu podróży obowiązane są do okazania w granicznych placówkach kon­trolnych dowodu dokonania odpowiedniej wpłaty na konto Centralnego Funduszu Turysty ki i Wypoczynku. Natomiast władzom paszportowym takie dowody wpłaty winny okazy­wać osoby wyjeżdżające za granicę na oobyt stały, a także w przypadku wy.iąz^ nicę na podstawife zbiorowego.Z innych ustaleń nowego roz porządzenia warto wymienić fakt nierozgraniczenia wysoko ści opłat paszportowych żarów nę/wtedy gdy chodzi o indywi S^lne dokumenty podróży jak : i wpisy do paszportu zbio- ivego. Oznacza to w praktyce zniesienie różnicy w wysoko­ści opłat między osobami wy­

u za gra- paszportu

Wyróżnienie pielęgniarek •
W konkursie, zorganizowanym 

dla pielęgniarek przez Wojewódz­
ki Zarząd Społecznego Komitetu 
Walki z Gruźlicą przy wspóiudz!a 
le Wojewódzkiej Przychodni 
Przeciwgruźliczej, wzięło udział f6 
ośrodków zdrowia Wielkopolski. 
W sobotę dokonano podsumowa­
nia rocznej pracy. Najlepiej spi­
sał się powiat leszczyński — na 19 
wyróżnień 6 przypadlo pielęgniar­
kom tego powiatu, (bw)

Pod patronatem ZMS
Pierwszy dom na Osiedlu Kos­

monautów 8v Poznaniu na Wino­
gradach zbudowano pod patrona­
tem ZMS-owców, głównie zatrud­
nionych w Poznańskim Przedsię­
biorstwie Budowlanym nr 3. W so 
botę nastąpiło przekazanie budyn­
ku do użytku. Przy wręczaniu klu 
czy do mieszkań obecni byli m. in. 
kierownik Wydziału Budownictwa 
i Gospodarki Komunalnej Kw 
PZPR — Jerzy Sieczko i 
przewodniczący Zarządu Głównego 
ZMS — Bogdan Waligór­
ski. W budynku, należącym do 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkanio 
wej, otwarto wystawę połączoną 
ze sprzedażą mebli, (an

Wyróżnienie pracowników WBP
Dorobek Wojewódzkiego Biura 

Projektów w Poznaniu przedsta­
wiono na wystawie urządzonej w 
gmachu Prezydium WRN. Wysta­
wę otworzył przewodniczący Pre­
zydium — Tadeusz Grabski. 
Również w sobotę, z okazji 20-le- 
cia istnienia WBP, odbyło się spot 
kanie, podczas którego z działal­
nością biura zapoznał obecnych 
jego dyrektor inż. Jerzy Matu­
szewski. Zasłużonym pracow­
nikom wręczono wyróżnienia. 
Srebrny Krzyż Zasługi otrzymał 
inż. arch. Zbigniew K o b i e r- 
s k i, a 27 osobom wręczono Hono 
rowe Odznaki za Zasługi w Rozwo 
ju Województwa Poznańskiego, (a)

Wielki dzień harcerzy Jeżyc
„Miesiąc Młodości” — Jakim o- 

głoszono maj, zainaugurowali har­
cerze dzielnicy Poznań — Jeżyce 
czynem społecznym na rzecz mia­
sta. Natomiast wczoraj w godzi­
nach popołudniowych, młodzież 
harcerska spotkała się z wete­
ranami ZHP i byłymi dztala- 

। czarni młodzieżowymi. W:eczorem 
w Domu Harcerza przy ul. Widnej 
3 otwarto wystawę poświęconą 0- 
siągnięciom hufca. (bw)

jeżdżającymi zbiorowo np. na Wycieczkę z biurem podróży, a osobami wyjeżdżającymi in­dywidualnie na zaproszenie lub też na podstawie przydziału de wiz.Z chwilą wejścia w życie no ■wego rozporządzenia, tracą swą moc liczne obowiązujące dotąd przepisy w tych spra­wach. Rozporządzenie ukazaio się w Dzienniku Ustaw nr 18 z dnia 11 maja br.
Komentarz zamieszczamy na 

str. 5.W dniu 21 maja br. wejdzie w życie zarządzenie ministra finansów w sprawie sprzedaży zagranicznych środków płat­niczych i dokumentów przewo zu przy prywatnych podróżach za granicę. Zostało ono opu­blikowane w Monitorze Pol­skim nr 21 z dnia 12 maja br. Zarządzenie wprowadza opła­tę turystyczną również przy sprzedaży obywatelom pol­skim za złotówki biletów na wyjazdy prywatne do krajów kapitalistycznych, Jugosławii i Kuby. Opłata ta wynosi 66.67 procent ceny przewozu okre­ślonej w walutach tych krajów i jest pobierana wówczas, jeże li przewóz nie został opłacony w dewizach przekazanych z zagranicy na koszty podrózv, przelanych z rachunku walu­towego bądź posiadanych vV kraju przez wyjeżdżającego.Obywatele polscy, w przy­padku wyjazdów prywatnych; mogą nadal nabywać bez spe­cjalnego zezwolenia za zlotów ki bilety komunikacyjne: do krajów RWPG — na sroa ki transportu polskie i krajów: — do Jugosławii na polskie i jugosłowiańskie środki transportu oraz na ko­leje w tranzycie przez ^raJ RWPG: — do pozstalych kra­jów — na samoloty i skie, samoloty krajów RWr j oraz na koloi° w trcc-vci przez kraje RWPG. (PAP)
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Rodzina czy opieka społeczna?

Zagubione
Pisząc ten reportaż lęk mnie ogarnia na myśl, że może spotkać mnie to, co jedną z moich rozmów­czyń. — Gdy próbowaliśmy in terweniować — powiedziała w pewnym momencie — ten mło dy rzucił się na mnie... Musia iam nawet milicję wołać...Sygnał do redakcji nadszedł ze strony osoby postronnej która z nieustalonych bliżej przyczyn zainteresowała sie nagle chorym. Niestary jeszcze człowiek, dotknięty niedoroz. wojem i z tego tytułu ubezwła snowolniony, pozostaje właści XC dniami bez oPieki, choc od śmierci rodziców ma ustanowionego nad sobą opie kuna sądowego.W, Dz2elnic°wym Zarządzie Służby Zdrowia i Opieki Spo- nie zaskakuję nikogo ° spraw^ Kuby Ł. Podsuwają mi plik dokumen-Notatka służbowa z 23 mar­ca or. „Godzina 12. Opiekunki obywatelki Leonii P. nie zasta smy. Ubezwłasnowolniony y sam w mieszkaniu; głod-Pr°Sił 0 chleb lub bułkę, umieszczenie zaniedbane” *0^“ br ”Do Pacjenta Poszłam z opiekunką. Zastałam go siedzącego na łóżku, spra-?? Rażenie wystraszo • dziecka. Oczy zakrywa orną. Na przecięciu łuku b™i°wego świeża blizna. Pa- i boli go żołądekni?? Skr0n’ że Henio bije go Pięścią w żołądek i głowę...”

Cena mieszkania
ni^L0^65 remontu mieszka- 
zamS °> lego żona i Kuba Ł. 
St^iner^ przy U1-w dwócb *zde alnv niełatwo utrzymać ide- tym bardzieJ żeKuba f 3est ma^e dziecko. Wa twór nasz widok zakry,z ‘.ruiicmPy zdań n g Jakieś strz^ skarży ph na Zołądek si^ ny Min2 ’ .ch.oc,az Jest głod- Piekunk?3 •jUZ dziesi^a. a o- cze zrobt"1" ^ążyła mu Jesz zr°bić śniadania.tąO,^2^0116 hrudną, przypię- hieh7ntZnUirka klamerkami do k^t izbv Pja^,b^g* wciśnięte w izby łozko. Pościel taka
“J«ręt Werze j, '«Sprawt£” ?FZe wszystko — ale nip V 1Wla się opiekunka, straszą dz,iury w Pościeli Dający’ ha Jej kolor’ przypomi tkn^tej ba™ę ^rzonej, nie mi °d at deszczem zie- d2iecięcenmVfÓŻki^ susz^ si€?$ majteczki i śpioszki.mi Patelnia z resztkanaczyń Zenia’ sterty brudnych nią” ri1a określenie „graciar brzm; i teg0 PomieszczeniaTrost pieszczotliwie.Za frządek° m drug.iej izdebce po- (— Tn nie ma w domu Diaia Z . ^siedzi go oczer- je-) aip\ nigdzie nie pracu- dza ’ nrm,°jn?m nie Przeszka- Puzecież niri rozm°wy, bo nia Leonia p" Z °na’ 24‘let ^yciplka a P-’ z zawodu nau- yci lka, w roku 1970 podjęła Adresy i prawdziwe nazwiska 

znane redakcji.

się roli ustanowionej przez sąd opiekunki nad ubezwłasnowol nionym Kubą Ł. Pracowała wtedy w Błażejewku, a Kuba, po śmierci rodziców, pozostał sam w trzypokojowym miesz­kaniu przy jednej z central­nych ulic Poznania.
/Na półce, pod szkłem, bez­cenny dla mieszkańców tego domu dokument. Przydział tamtego lokalu. Data: 21 grud nia 1971 rolą

Gdyby nie sąsiedzi...— Wtedy, po pogrzebie jego rodziców, nikt z rodziny się nie pojawił. Więc się zgodzi­łam na tę opiekę. A teraz wszyscy się mnie czepiają. Pe wnie o ten plac przy Kościel­nej im chodzi...Leonia P. płacze. To jedyny argument, jakim umie ode­przeć nasze, tó znaczy wspom­nianej już pielęgniarki, przed­stawicielki działu opieki spo­łecznej Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia i moje, dzien­nikarza, zarzuty, dotyczące wy glądu pomieszczeń, w których przebywa chory Kuba Ł.— A co do świąt, to tylko na jeden dzień wyjechaliśmy. Zostawiliśmy mu zresztą jedze nie. Sąsiedzi niepotrzebnie się wtrącają...Leonia P. bez wahania pod­pisuje wniosek o umieszczenie chorego w domu pomocy spo­łecznej. Już raz taki wniosek miała napisany, ale — jak twierdzi — nie zdołała wów­czas zebrać wyników wszyst­kich wymaganych badań. Nie pamięta dokładnie, kiedy to było. Przed czy po roku 1971...Sąsiedzi okazują dziwną wstrzemięźliwość. — Chcę mieć wreszcie spokój — o- świadcza wręcz jedna z loka­torek baraku. Inne też niez­byt chętnie udzielają informa­cji. W zapiskach pielęgniarki środowiskowej znajdujemy stwierdzenie: „Trzech lokato­rów, z którymi rozmawiałam, zgodnie podaje, że pacjent jest spokojny, nikogo nie zaczepia, często prosi sąsiadów o jedze­nie”. Ułamkowe wypowiedzi, uzyskane drogą uporczywych indagacji, pozwalają w przy­bliżeniu odtworzyć zwykły dzień Kuby, a zwłaszcza te dni szczególnie, kiedy to opiekuno wie wyjechali na święta (— Tylko na jeden dzień — twier dzi Leonia P., podczas gdy są­siedzi zgodnie stwierdzają, że tych dni było co najmniej trzy), zostawiając go samego, wyposażonego jedynie w bo­chenek chleba i garnek mar­molady.Głodny, stukał do sąsiadów zza ściany o jedzenie. Jedni dawali mu kromkę chleba, in ni nawet obiad. Opiekunowie starali się go odseparować od kontaktów z otoczeniem (— Jak raz się wtrąciliśmy, wte­dy, kiedy to Henio wrócił nie­co podpity i bił go, to dorobili drugi zamek i trzymali go pod kluczem. Nawet do ubikacji nie mógł...), by ukryć prywat­ne — jch zdaniem — a dość kompromitujące sprawy.— Słyszałam że bili go. Odgło sy były takie, jakby go ktoś

Problem nienowy, lecz dokuczliwy

99WĘDROWCY"
Nie zawsze łatwo jest wy­razić w liczbach straty, jakie ponoszą zakłady pracy na skutek fluktuacji kadr, ale wiadomo, że są one duże — licząc w kategoriach ekonomicznych i społecznych. Odejście fachowca znającego dobrze swoje zadania oznacza konieczność wprowadzenia ko­goś nowego w jego funkcje, a to niejednokrotnie równoznacz ne jest z okresowym przesto­jem lub osłabieniem tempa produkcji. Problemy te doty­czą niemal wszystkich gałęzi naszej gospodarki. Z przepro­wadzanych okresowo sondaży wśród pracowników przemysłu wynika np., że w przemyśle maszynowym co czwarty mło­dy pracownik opuszcza zakład pracy; duża fluktuacja mło­dych kadr występuje w prze-

więzi
kopał. Ona, ta opiekunka, wca le wtedy do niego nie wcho­dziła. Jakby sama się bała...— Spotykaliśmy go na ko­rytarzu... Kiedyś pokazywał no gi, całe granatowe. — Heniu bił — mówił tym swoim nie wyraźnym, nieudolnym języ­kiem...— Któregoś dnia strącił szklankę. — Pani, pozbierać, bo przyjdą i będą bić — błagał...Sąd Powiatowy dla Pozna­nia, Wydział II Nieprocesowy, 3 kwietnia br. wystosował do Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia i Opieki Społecznej pismo następującej treści:„Opiekę nad wymienionym sprawuje obywatelka Leonia P., u której Kuba Ł. zamiesz­kuje. Opiekunka nie wywiązu je się należycie z obowiązku pieczy osobistej nad ubezwłas nowólnionym. Ostatnie infor­macje, które uzyskał Sąd, uja wniają, że ubezwłasnowolnio­ny jest zaniedbany, źle trak­towany, a nawet maltretowa­ny, że nie zapewnia się mu na leżytych posiłków. Sąd Powia towy uprasza Dzielnicowy Za­rząd Służby Zdrowia i Opieki Społecznej o umieszczenie Ku by Ł. w odpowiednim zakła­dzie...” Ale Leonia P. nadal jest opiekunem sądowym...
Czynaprawdę samotnyDzielnicowy Zarząd Służby Zdrowia i Opieki Społecznej wystąpił do prokuratury dziel nicowej o wszczęcie postępo­wania z urzędu, od opiekunki chorego wziął wniosek o u- mieszczenie Kuby Ł. w odpo­wiednim zakładzie, zwrócił się do szpitala im. Krysiewicza o pomoc w sprawnym przepro­wadzeniu wszelkich, niezbęd­nych do umieszczenia pacjen­ta w owym zakładzie badań.Ale nas zainteresowało jesz­cze jedno. Rodzina Ł. była on­giś w Poznaniu bardzo znana. Czyżby wraz ze śmiercią bra­ta Kuby wygasła bezpowrot­nie? Czy naprawdę obcy w za sadzie ludzie musieli podjąć — jak się później okazało prze kraczający ich możliwości — trud opieki nad poszkodowa­nym przez los człowiekiem?Kuba Ł. nie jest sam. Ro­dzina nie wygasła doszczętnie. Wśród żyjących w Poznaniu jego krewnych są nawet osoby pracujące w służbie zdrowia, pełniące funkcje w Polskim Komitecie Pomocy Społecz­nej...Wskazywanie ich palcem jest bezcelowe. Smutkiem tyl ko napawa fakt, że tak bardzo obce stały się w naszym spo­łeczeństwie więzi rodzinne, że tak łatwo troskę o najbliż­szych przerzucamy na barki sądu czy wydziału opieki spo łecznej, żądając od nich już nie tylko sprawnego załatwia nia spraw przynależnych im z urzędu, ale okazywania po­krzywdzonym tej odrobiny ser ca, której rodzinie po prostu zabrakło...
BOGNA WOJCIECHOWSKA 

myślę stoczniowym, w górnic­twie, w budownictwie itp. W zagłębiu miedziowym w ciągu 1972 roku w jednej z kopalń zmieniła się połowa załogi, w innej 1/3...Dlaczego pracownicy odcho­dzą? Jak przeciwdziałać ne­gatywnym skutkom nadmier­nej płynności kadr? Dlaczego wreszcie wśród tych, którzy najczęściej zmieniają miejsce pracy, są głównie ludzie mło­dzi?
Na podstawie wieloletnich obser­

wacji tego procesu można stwier­
dzić, że tam, gdzie pracownik spo­
tyka się z życzliwym zaintereso­
waniem ze strony zwierzchników 
i przełożonych, gdzie występuje do 
b.ra organizacja pracy, a czyn­
ności zawodowe dają ludziom za­
dowolenie i satysfakcję — załoga 
jest stabilna. Tam natomiast, gdzie 
elementów tych brakuje, gdzie 
pracownikom, zwłaszcza młodym, 
poświęca się niewiele uwagi, wszel 
kie negatywne skutki fluktuacji 
występują ze szczególną ostrością.W jakimś stopniu potwierdza to jedna z socjologicznych ankiet przeprowadzonych w przemyśle maszynowym, w której pytano o przyczyny od­chodzenia z zakładu pracy. Okazało się, że do najczęst­szych motywów, jakie poda­wano, należy zatrudnienie nie­zgodne z posiadanymi kwalifi­kacjami, niewłaściwa atmosfe­ra pracy i stosunki międzyludz kie, warunki socjalne, a na­stępnie chęć polepszenia so­bie warunków materialnych. Na dalszym miejscu znajdują się przyczyny natury osobistej itp. Potwierdza to znaną praw­dę, że nic tak nie trzyma pra­cownika przy konkretnym sta­nowisku pracy, jak dobre wa­runki i sukcesy, jakie w swoim zawodzie odnosi.

[T7 niektórych szkołach 
W średniowiecznych bi 

to chłopców co so­
bota za wszystkie przewi­
nienia, jakich się mogli do­
puścić w ciągu tygodnia. 
Tych, którzy nic nie mieli 
na sumieniu, bito także.

Ale co tu mówić o cza­
sach. średniowiecznych, gdy 
kary fizyczne do dziś są 
najbardziej rozpowszechnia 
nymi — zwłaszcza w rodzi 
nie — zabiegami wycho­
wawczymi. Większość rodzi 
ców utrzymuje, że żaden in 
ny sposób nie skutkuje.

Nie rozumieją, że uzys­
kane przez nich zwycięstwa 
nad dziećmi są doraźne, 
co sprawia, że ciągle mu­
szą się uciekać do rzemie­
nia; nie rozumieją, jakie 
efekty psychiczne daje ich 
postępowanie, że kręcą bicz 
na samych siebie.

Jean Jacgues Rousseau 
w swoich „Wyznaniach" pi 
sze: „....pierwsze poznanie 
gwałtu i niesprawiedliwoś­
ci pozostało tak głęboko 
wyryte w mej duszy, że sa­
ma myśl o tym przypra­
wia mnie na nowo o daw­
ne wzruszenie... Przywiąza 
nie szacunek, ufność, swo­
boda względem wychowaw 
ców zgasły... Zaczęliśmy się 
kryć, udawać, kłamać”. Ta­
ki jest efekt bicia, wyko­
rzystywania fizycznej prze­
wagi nad słabszym. Bicie 
rodzi w głębi duszy dziec­
ka uczucie krzywdy, bunt, 
chęć zemsty, a nawet nie­
nawiść. Dziecko zaczyna co 
raz częściej kłamać, uda­
wać. ukrywać co robi i myś 
li A na zewnątrz prezen­
tuje uległość, lizusostwo, 
co właśnie stwarza pozory, 
że bicie poskutkowało. Z 
czasem dziecko nawet przy 
zwyczaju się i uważa bi­
cie za rodzaj haraczu, któ­
rym spłaca swoje „występ­
ki" „Skoro mnie bito, jak 
hultaja — pisze Rousseau 
— uważałem, że mam pra­

Trudno jest jednak oczekiwać 
sukcesów wtedy, gdy pracownicy 
zatrudniani są niezgodnie ze swy­
mi kwalifikacjami. A ciągle jeszcze 
dotyczy to co 8 zatrudnionego w 
wieku do 25 lat. Jak można są­
dzić z nie zawsze dobrze opraco­
wanego planu kształcenia kadr, w 
wielu regionach kraju zjawisko 
to występuje jeszcze często. Nie są 
bowiem odosobnione przypadki 
braku pracy zgodnej z posiadany­
mi kwalifikacjami dla absolwen­
tów szkół zawodowych, liceów czy 
studiów wyższych. Drobnym przy­
kładem jest tu jeden ze śląskich 
zakładów pracy, gdzie aktualnie 
spośród 360 tegorocznych absol­
wentów przyzakładowej szkoły za­
kład może zatrudnić zaledwie 150. 
Nic dziwnego, że ludzie podejmu­
ją inne zajęcia, które traktują 
tymczasowo.Ogromny związek z fluktua­cją kadr ma także wielokrot­nie już podnoszony problem właściwej adaptacji społeczno- zawodowej nowych pracowni­ków. Dobry start w pierwszej samodzielnej pracy zawodowej ma kolosalne znaczenie dla przyszłych postaw pracownika. Tymczasem w wielu zakładach pracy lekceważy się te spra­wy, pozostawia stażystów włas­nym losom, nie bacząc na to, że doświadczenia, jakie wyno szą ze swego pierwszego w dorosłym życiu zakładu pra­cy, owocują niejednokrotnie przez wiele lat. Bywa, że kadra techniczna zobowiązana nieja­ko do sprawowania pieczy nad młodymi pracownikami lekce­waży te zadania, tym bardziej że na ogół osobiście nie jest zainteresowana tego rodzaju pozazawodowymi zajęciami. Nowym pracownikom starają się pomagać organizacje mło­dzieżowe działające na tere­nie zakładów, ale prócz tego potrzebna jest opieka i życz­liwość ze strony fachowców — przełożonych. Na ogół bowiem pracownik, któremu pierwsze kroki w zawodzie przynoszą

wo nim być. Mniemałem, 
że kraść i brać kije, to rze­
czy, które idą razem...”

Skąd się więc bierze ten 
pęd do metody, której sto­
sowanie mija się z celem? 
Z oportunizmu lub z nie­
wiedzy. Rodzice biją prze­
de wszystkim dlatego, że 
nie umieją wychowy­
wać swoich dzieci. Gdy by 
ły całkiem małe, na wszyst 
ko pozwalali, wszystko by­
ło cacy, ich „przewiny" 
dawały się niewinne, bła­
he, a potem było już za póź 
no na wychowywanie, po­
tem — skutkował już tylko 
pas (przypominam: pozor­
nie!).

NIE ZAMSZE NA LINII 

9* GDY 
DIIECKO 
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Często zdarza się, że wi­
na dziecka jest niewspół­
mierna do lania, które otrzy 
mało. Dlatego, że w pracy 
się pokłócili, dlatego, że są­
siadka dokuczyła. Bafdzo 
łatwo wtedy za byle co na 
skórze dziecka wyładować 
swoją złość.

Ze dzieci nie są aniołka­
mi? Wiadomo. Trzeba je wy 
chowywać, ale od pieluch, 
a nie dopiero wtedy, gdy zło 
już pię zakorzeniło. Dziec­
ko zawiniło? Trzeba je u- 
karać, ale bez nadużywa­
nia siły fizycznej. Dostało 
dwójkę w szkole? Zanim 
podniesiesz na nie rękę, za­
stanów się, co spowodowa­
ło niedostateczny stopień. A 
jeżeli dziecko naprawdę za 
winiło, to znajdź karę od­
powiednią i proporcjonalną 
do winy. Na przykład: nie 
będziesz przez 2 dni oglą­

tylko rozczarowania i nie dają zadowolenia, najczęściej od­chodzi po ukończeniu stażu.
Wiele nieporozumień związanych 

jest także ze stałym podnoszeniem 
kwalifikacji zawodowych. Zdarza 
się jeszcze, że ludzie pragnący łą­
czyć pracę zawodową z nauką 
spotykają się z niechętnym stosun­
kiem zwierzchników do takich pla­
nów. Nierzadkie są przypadki znie­
chęcenia do dalszej nauki, odmo­
wy wyrażenia zgody na jej kon­
tynuację, motywowane najczęś­
ciej trudnościami produkcyjnymi 
itp. Jeśli nawet wytrwałemu pra­
cownikowi uda się dodatkową wie­
dzę zdobyć po latach trudów i 
wyrzeczeń — w swoim własnym 
zakładzie pracy nie zawsze jest du 
ceniany, a w efekcie szuka nowego 
miejsca pracy, gdzie jego kwalifi­
kacje mogą być odpowiednio wy­
korzystywane.Zupełnie inny problem — to tzw. „wędrowcy”, - ludzie pra­cujący od pierwszego do pierw szego. Spotyka się ich przede wszystkim w resorcie budow­nictwa, gdzie są okresy, iż fluk tuacja kadr dotyczy 50 proc, młodej załogi. Na szczęście liczba tego rodzaju pracowni­ków systematycznie się zmniej sza, także na skutek coraz sze­rzej stosowanych sankcji ad­ministracyjnych.Problemy fluktuacji kadr są na tyle ważne ze społecznego punktu widzenia, że w każdyjn zakładzie pracy powinno im się poświęcać wiele uwagi. Wia domo, iż stabilna załoga — to połowa gwarancji sukcesów produkcyjnych, a zatem warun ki, jak;e trzeba spełnić, aby cel ten osiągnąć — mają ogrom ną wagę. Nadmierna fluktua­cja kadr — to problem me tylko nasz. Toteż wszędzie na świecie poświęca się temu zagadnieniu bardzo dużo uwa­gi. Problemy te rozwiązywane są nie tylko przez ludzi bez­pośrednio odpowiedzialnych za jakość produkcji, ale także przez cały sztab socjologów i ekspertów — do czego jeszcze nam daleko. Jednak ze wzglę­du na wagę sprawy wydaje się, że i u nas sprawy te winny zyskać stałe, specjalne zainte­resowanie grona fachowców, którzy swymi opracowaniami i radami mogą wesprzeć kierow­ników i organizatorów pro­dukcji w przedsiębiorstwach.

tiofiagrabiaNska

dał telewizji, nie pójdziesz 
do kina, nie dostaniesz na 
lody itp. Sposobów jest 
mnóstwo, trzeba tylko 
chcieć pomyśleć. No. i kon­
sekwentnie je stosować. 
Trudniej jest utrzymywać 
taki, rygor, niż wyłoić skó­
rę i mieć to szybko „z gło­
wy”.

Do jakiego stopnia wymię 
rzarde kary cielesnej wy­
daje się właściwym zabie­
giem wychowawczym, 
świadczy fakt, że w tak cy­
wilizowanym kraju jak An 
glia jeszcze dziś to­
czy się walkę o zniesienie 
kary chłosty w szkołach. 
Znany dziennik londyński 
„Times" w sierpniu ubieg­
łego róku zamieścił obszer 
ny ilustrowany reportaż 
pióra wybitnego abolicjo- 
nisty (człowiek, który do­
maga się ustawowego za­
kazu kary chłosty w szko- 
łacłĄ, w którym czytamy: 
„Brytania, tak dumna ze 
swych szkół-pałaców, z roz 
woju postępowych metod 
nauczania, z eksperymen­
tów szkolnych, jest jedno­
cześnie jedynym europej­
skim, krajem, który nie oba 
lit prawa kary cielesnej w 
szkole”. Przytaczając chro­
nologiczny wykaz dat ska­
sowania w poszczególnych 
krajach praioa chłosty w 
szkołach na pierwszym 
miejscu wymienia Polskę, 
rok 1782!

No tak, teoretycznie jes­
teśmy bardzo postępowi, 
ale w praktyce do dziś w 
wielu domach wyznaje się 
„teorię", że bez bicia się 
dziecka nie wychowa. Moż­
na by w tym miejscu przy 
pomnieć wiele prawd, któ­
re temu przeczą. Jedna z 
nich, która szerzej ujmuje 
problem., to sprawdzona w 
pedagogice zasada, że prze­
moc rodzi tylko przemoc — 
i nic więcej.

.STANISŁAWA
ORZEŁOWSKA



SPRAWMY

Kazimiera Nogajówna w sztuce 
„Dobry człowiek z Seczuanu"

Fot. G. Wyszomirska

Kazimiera Nogajówna u- rodziła się w Poznaniu. Jest córką powstańca wielkopolskiego Franciszka No gaja. Pracę aktorską rozpoczę ła w 1953 roku. W Poznaniu gra od 1960 roku. Ma w swo­im dorobku aktorskim około. 90 ról. Jest laureatką Nagrody Młodych tygodnika „Wyboje”, dwukrotną laureatką Kali­skich Festiwali Teatralnych, czterokrotną — Złotej Chry­zantemy, nagrody poznańskiej publiczności. Obecnie występu je w Teatrze Polskim w sztu­ce Bertolta Brechta „Dobry człowiek z Seczuanu” w roli Szen Te — Szui Ta.
Podglądanie moskiewskiego metra

Podziemne miasto 
„zmienia skórę"zazdrościć moskwicza- nom metra! Codziennie z jego usług korzysta prze ciętnie 5 milionów ludzi. Mos- kwiczanie przywykli już do te­go, że każdy z nich w ciągu roku zaoszczędza dzięki szyb­kim podróżom metrem aż 300 godzin. Ale korzyści z metra jest znacznie więcej. Podziem­ne miasto stale bowiem „zmie­nia skórę”.

ZA JEDNĄ „PIATIORKĘ"Spośród 43 szybkich podzie­mnych kolei miejskich istnie­jących obecnie na świecie, me­tro moskiewskie znajduje się w ścisłej czołówce najlepszych, najszybszych, najbardziej, no­woczesnych. Jest najszybsze — gdyż pociągi niebieskich wago nów mkną z prędkością blisko 40 kilometrów na godzinę. „Bi- je na głowę” częstotliwością kursów metro w Paryżu, Lon­dynie czy Tokio gdyż na każ­dej z 96 stacji pociągi metra pojawiają się co 80 sekund, tj. po upływie tak krótkiego okre­su czasu, który pozwala nodróż nemu zaledwie na przejście pe ronu. Przy tym za jedne 5 ko­piejek, czyli „piatiorkę” każdy może przemierzyć podziemny­mi trasami wzdłuż i wszerz ca ła Moskwę dowolnie przesia­dając się na coraz to nowe „promienie” metra.
NOWE LINIE DOGANIAJĄ 

NOWE DZIELNICEW roku 1935, kiedy po czte­rech latach budowy przez 60
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Sztuka 
zwierzania się 

ludziom
— Jaki wpływ wywierają pani 

osobiste przeżycia na grę w tea­
trze?— Nie jest możliwe, aby ak tor nie przekazywał widowni swoich własnych ludzkich doś wiadczeń. Musi jednak grać tak, by widz w nie uwierzył. Ale aktor musi uprawdopodab niać psychologicznie także sy­tuacje, których nie przeżył. Gdy gra człowieka, który jest mordercą, pomaga mu w tym jego intuicja aktorska, znajo­mość psychologii człowieka. Na widowni jednak nie ma chyba widzów, którzy mogą te przeżycia mordercy porównać ze swoimi. Gdy jednak aktor­ka, tak jak ja, gra kobietę w ciąży, na widowni na pięćset widzów, dwustu to świetni ek sperci. Oni odczują od razu moje kłamstwo. Będąc sama matką, gdy gram w teatrze matkę, z własnej świadomości mego doświadczenia ludzkiego nie mogę wyłączyć. Jest to zresztą tak osobista sprawa dla mnie, że muszę aż się kon trolować, by nie popaść w eks hibicjonizm. By sprawa, któ­rą pokazuję na scenie, była w zgodzie ze sztuką. By była kon trolowana przeze mnie jako aktorkę.

— Dlaczego ta samokontrola jest 
dla pani tak ważna?— Najwyższym dobrem dla mnie jest dziecko. Może dla­tego, że sama jestem matką. I najstraszliwszą dla mnie spra wą jest nieszczęście dziecka. Wierszy o dzieciach skrzyw­dzonych, samotnych nie mogę normalnie, spokojnie recyto­wać. Ale przecież ja wiem, że gdybym autentycznie płakała nad losem dziecka — zniszczy łoby mi to moje myślenie ak­torskie. To trzeba robić na pró bach, na próbie można pozwo­lić sobie na autentyczność przeżywania. W aktorze pozo- staje wtedy świadomość tam­tego stanu, wie jak to odczuł, jest w stanie potem skorzystać z tego przeżycia i powtórzyć je na scenie. Chociaż jest tu i 

tysięczną rzeszę robotników budowlanych oddano pierwszy 11-kilometrowy odcinek w cen trum (Sokolniki — Park Kul­tury) nikt nie spodziewał się, że odtąd metro zrośnie się na zawsze z rozbudową stolicy Kraju Rad. Kolejno budowane promienie metra towarzyszyły stawianiu nowych dzielnic mie szkaniowych — w roku 1954 ukończono budowę „linii okrę­żnej” biegnącej niemal grani­cami śródmieścia stolicy. Ostat nio, w grudniu 1972 roku zało ga „Metrostroju” przekazała do eksploatacji najnowszy od­cinek szybkiej kolei podziem­nej długości 8 kilometrów pro­wadzący od dzielnicy „Krasnoj Presni” do zachodnich rejonów miasta na stacje „Oktiabrsko- je Pole”- Ten nowy odcinek budowano niespełna 4 lata przy udziale tylko 4,5 tys. lu­dzi (co świadczy dobitnie o no stępie w technologii niezwykle trudnych i kosztownych robót inżynierskich).Na początku 1973 roku mos­kiewskie metro posiada 156 ki­lometrów linii łączących 96 sta cji, po których kdrsuje non-stop ^100 wagonów. W bu dowie/znajduje sie aktualnie kolejny odcinek „Krasnonres- nienskiego promienia” — 2 ki­lometrowy odcinek pomiędzy stacją „Oktiabrskoje Pole” a nowo budowana stacją „Szczu- kinskaia”. Zostanie on ukoń­czony leszcze w tym roku.Do knńca bieżącej pięciolat­ki, moskiewskie metro powiek szy swój podziemny labirynt tuneli o 27 kilometrów, a do 

sprawa własnej sytuacji życio wej. Grałam kiedyś w „Potę­dze ciemnoty” matkę, która dusi własne dziecko. Ale wte­dy nie byłam jeszcze matką. Wtedy zagranie tamtej roli nie przyszło mi z trudem, było to dla mnie tylko zagadnienie te oretyczne. Dzisiaj musiałabym pokonywać w sobie z ogrom­nym wysiłkiem moje prywat­ne wzruszenie.
— Kim w takim razie jest dla 

pani publiczność?— Staję naprzeciw publicz­ności z tym, co uważam za prawdę. Ja im się zwierzam, a ludzie mi wierzą. Jako aktor­ka czuję, czy publiczność jest „otwarta”, czy jest w stanie przyjąć to, co do niej mówię. Jeśli to następuje, nie mam o- porów, żeby jej się szczerze zwierzać. Wiem, że zostanę zrozumiana. Gdyby jednak lu­dzie stwierdzili, że w mojej interpretacji roli jest fałsz, od czułabym ich niechętną reak­cję, byłabym tym skrępowana.
— Wierzy pani, że teatr może 

kształtować człowieka?- — Wydaje mi się, że mogę zmusić widza do zastanowie­nia się nad moimi racjami. Na wet wtedy, gdy on poprzednio o tych racjach nie myślał, albo myślał o nich inaczej. To nie jest zabieg tylko techniczny. Jest to sprawa tego, co aktor może dać publiczności. Jeśli mówi o sprawach, które go rzeczywiście obchodzą, dla sie bie ważnych, widz nie może go zlekceważyć. Nie można zlekceważyć człowie­ka, który mówi o spra wach, w które wierzy. Oczywiście, zadaniem środ­ków aktorskich, jest podanie tego tak, aby widz odebrał właśnie to, co mu chce- my jako aktorzy przekazać. Ta zdolność aktora sprawia, że przez dwie godziny ludzie go uważnie słuchają.Rozmawiał:
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

roku 1990 łączna długość linii wzrośnie do 320 kilometrów, tj. podwoi się.
TUNEL PO MOSKIEWSKOO tym z jakim rozmachem buduje się nowe odcinki me­tra, jak wykorzystuje się do drążenia ogromnych tuneli wielkie podziemne kombajny i maszyny, jak najnowsze tech­nologie zdają w pełni swój egzamin — o tym wszystkim przekonał się piszący te słowa naocznie.2,5 kilometrowy spacer na budowanej obecnie nowej „nit ce” Krasnopresnienskiego pro mienia do stacji „Szczukinska- ja” potwierdza opinię naczelni ka metro. Podziemna budowa stanowi poligon doświadczal­ny dla najnowszych osiągnięć techniki. Stosuje się tutaj m. in. ogromne 200-tonowe dźwigi, specjalne agregaty do nakładania „pierścienia” z mo nolitycznego żelazobetonu.Największe wrażenie pozo­stawia praca na samym przód ku nowego tunelu wykonywa­na przez kombajn-gigant sy­stematycznie drążący 5,5-me- trowej średnicy tunel. Obecnie postęp w drążeniu tunelu wy­nosi 60 metrów w ciągu miesią ca. Kierujący robotami bryga­dzista Jewgienij Czerwienko twierdzi, że już za kilka mie­sięcy po opanowaniu nowej technologii prędkość ta wzroś nie do 100 metrów miesięcznie.O ogromie wykonywanych robót podziemnych na głęboko ści 20—30 metrów pod powierz

Komu potrzebne archiwum
Na temat archiwum krą­żą najczęściej utrzymane w tonie ironicznym stwierdzenia, że jest to instytucja zajmują­ca się nieprzydatnymi nikomu szpargałami lub zgoła papie- rzyskami. Z takimi opiniami spotykamy się na terenie za­kładów pracy, w związku z czym kancelarie i referenci niechętnie przekazują akta do swego archiwum zakłado­wego albo — jeśli nie orien­tują się, że wytworzone przez nich akta mogą mieć większe znaczenie — próbują je tam właśnie oddać jako niepotrzeb ne szpargały. Opinie takie do­tyczą także archiwum państwo wego, gdyż społeczeństwo nie zawsze zdaje sobie sprawę z bogactw kultury narodowej, tam przechowywanych.Akta są odbiciem działalno­ści zakładu pracy, wskutek czego stanowią źródło history­czne. Na ich podstawie moż­na bowiem odtworzyć prze­szłość. Z tego powodu służą one głównie naukowcom jako baza źródłowa do badań nad przeszłością. Korzystają też z nich głównie historycy, zajmu jący się różnymi aspektami dziejów, a więc nie tylko hi­storią polityczną, ale także dziejami gospodarczymi, spo­łecznymi, kulturalnymi itp. W
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chnią Moskwy świadczą najle piej następujące liczby:
— aby zbudować najnowszy 8- 

kilometrowy odcinek moskiewskie 
go metra należało wybrać spod 
ziemi 1,2 miliona metrów sześcien 
nych skał, piasku, gliny

— pod ziemię wbito 10 tys. ton 
Stalowych konstrukcji

— ułożono blisko 5o tys. me­
trów sześć, specjalnego monolito 
wego betonu, na wykładziny peru 
nów i stacji

— zużyto ponad 25 tys. metrów 
kwadratowych marmuru i grani­
tu

— ułożono 820 kilometrów róż­
nych przewodów.Warto dodać, że podczas bu dowy nowych tuneli metra pa nują identyczne warunki jak po zakończeniu budowy: tem­peratura powietrza wynosi ok. 20 stopni ciepła, posiada ono określoną wilgotność, działa wentylacja, wąskotorowe ko­lejki elektryczne zapewniają szybki sprawny transport. Co więcej — w tej gigantycznej inwestycji (dzięki maksymalne mu zmechanizowaniu pracy) uczestniczy bardzo niewielu ludzi. Wielką maszynę-kom- bajn ' obsługuje tylko 8 robot­ników.Specjaliści z moskiewskiego „Metrostroju” przedsiębiorst­wa budującego i modernizujące go metro są znani i cenieni na całym świecie. Przy ich kon­sultacji budowane są nowe szybkie koleje podziemne, m. in. w Marsylii i Kalkucie.Moskiewskie metro należy do /najbardziej bezpiecznych środków komunikacji na świe cie. Do systemu kontrolno-dys pozycyjnego metra wprowadza ne są stale najnowsze zdoby­cze elektroniki i automatyki. Dziś pociągi metra prowadzo­ne są przez dwóch motorni­czych; w niedalekiej przyszło ści pociągi będą prowadzone tylko przez jednego motorni­czego (człowieka) oraz przez jego „kolegę” — elektronowy automat.

ZBIGNIEW ZAWADA 

archiwum państwowym znaj­dują się materiały, które inte­resują jednak nie tylko histo­ryka, ale także ekonomistę, prawnika, socjologa, języko­znawcę, lekarza, inżyniera, geografa itp. Archiwum takie przechowuje bowiem akta wy tworzone przez różne urzędy, instytucje, przedsiębiorstwa, organizacje, rodziny, osoby itp. Znajdujące się w nim ma teriały dotyczą dlatego bez przesady wszystkich dziedzin życia.Z materiałów przechowywa nych w archiwum państwo­wym skorzystać może również regionalista. W aktach urzę­dów czy instytucji lub organi zacji można znaleźć wiele in­formacji na temat przeszłości swej rodzinnej miejscowości, miasta czy wsi, jak też najbliż szej okolicy lub powiatu. Moż­na też dowiedzieć się o po­szczególnych obiektach, jak budowlach, urzędach, pomni­kach, osobliwościach, czy też o zasłużonych obywatelach.Częstym użytkownikiem ar­chiwum są zakłady pracy, któ­re potrzebują materiałów źród­łowych dla swojej bieżącej działalności. Zakład pracy naj­częściej zainteresowany jest swoim własnym archiwum zakłado­wym. Dobrze pro­wadzone, we właś­ciwy sposób zor­ganizowane, upo­rządkowane i zewidencjonowa­ne archiwum za­kładowe jest ogrom nym ułatwieniem dla sprawnego działania urzędni- ników, referen­tów i pracowni­ków kancelaryj­nych. Łatwo wte­dy odszukać tecz­ki akt lub pisma czy sprawozdania sprzed kilku lub nawet kilkunastu lat, co przyczynia się do szybkiego załatwiania spraw, a przez to do oszczędności czasu i nerwów, zarów­no przez urzędni­ków czy referen­tów jak i przez petentów czy klientów.Zakłady pracy korzystają tak że dla potrzeb bieżących z ma­teriałów przechowywanych w archium państwowym. Może to być sięganie do własnych ważnych akt, które zgodnie z przepisami zostały już do te­
Refleksje z sali sądowej

Śmierć na
3 grudnia 1972 roku, godzi­na 9. Przed przejazdem niestrzeżonym w Mosi­nie zatrzymuje się „Ursus” z przyczepą. Siedzą w niej Zbig niew K. i Bolesław K.Kierowca ciągnika, a zara­zem jego właściciel, rolnik Teo fil J. rozgląda się i nadsłuchu je czy nie zbliża się pociąg. Słyszalność ogranicza warkot silnika „Ursusa”, a widoczność — gęsta mgła, która nie po­zwala sięgnąć wzrokiem dalej niż 20 metrów.Teofil J. stwierdza, że nie widzi i nie słyszy pociągu. De­cyduje się zatem sforsować przejazd. Rusza. Kiedy trak­tor jest na torach kierowca dostrzega światła lokomotywy. Dodaje gazu. Jednocześnie ma szynista zauważa, że z mgły wyłania się pojazd. Gwałtow­nie hamuje.Wszystko za późno. Dwa sprzężone elektrowozy uderza­ją yf przyczepę. Jej pasażero­wie: Zbigniew K. i Bolesław 

Y.. ponoszą śmierć...W marcu br. Sąd Powiato­wy dla powiatu poznańskiego orzekł, że Teofil J. ponosi wi­nę za katastrofę na przejeź­dzić, albowiem nie zachował należytej ostrożności: nie u- pewnił się w dostatecznym stop niu czy nie nadjeżdża pociąg. Mówiąc konkretniej: w warun kach niezmiernie utrudnionej obserwacji (z powodu mgły), 

go archiwum przekazane, jak również sięganie do akt urzę­dów czy instytucji, które dla zakładu pracy jakieś sprawy załatwiały, albo też zajmowa­ły się zagadnieniami inte­resującymi zakład pracy. Jako przykład można podać Państwowe Konserwacje Za­bytków, szukające w _aktach' różnych urzędów czy instytu­cji, działających w przeszłości, informacji o odbudowywanych czy konserwowanych budow­lach zabytkowych. Podobnie Główna lub Okręgowa Komi­sja Badania Zbrodni Hitlerow­skich poszukuje w aktach róż­nych urzędów hitlerowskich z okresu okupacji informacji o popełnionych zbrodniach w celu ścigania przestępców wo­jennych. Do akt przechowywa­nych w archiwum państwo­wym sięgają prezydia rad na­rodowych, jak też sądy i inne urzędy.Wreszcie akta znajdujące się w archiwum państwowym słu­żą bardzo często zwykłemu obywatelowi w jego sprawach życiowych. Jeśli obywatel po­trzebuje np. zaświadczenia na temat miejsca pracy i prze­pracowanych lat, zwraca się o nie do archiwum państwowego, aby uregulować swoje sprawy emerytalne. W wypadku za­ginięcia świadectwa szkolnego poszkodowani zwracają się do archiwum państwowego o wy­danie kopii świadectwa lub za­świadczenia na temat ukończe­nia tej lub innej szkoły, zwłasz cza szkoły średniej. Spory ze sąsiadem o przysłowiową mie­dzę rozstrzygane są często w oparciu o sporządzone w archi­wum państwowym wypisy z akt notarialnych. Dla spraw spadkowych czy dotyczących pisowni nazwisk obywatelowi potrzebne są często odpisy z ksiąg metrykalnych urodzeń, małżeństw i zgonów.Archiwum państwowe jest kopalnią wiadomości i informa­cji dla naukowca, zakładów pracy, jak i zwykłego człowie­ka. Nieraz wiadomości te lub informacje czy uzyskane z archiwum zaświadczenia mogą pomóc nam w różnych trud­nych sytuacjach.
doc. dr 

STANISŁAW NAWROCKI 
pracownik naukowy 

Archiwum Państwowe
Miasta Poznania

i Województwa Poznańskiego

kiedy jedynie słuchowo moż­na było sprawdzić czy prze­jazd jest bezpieczny, oskarżo­ny nie wyłączył silnika, który znacznie ograniczał słyszalność. Wymiar kary —* 1 rok pozba­wienia wolności.Sądzę, że bardziej surowa ka ra byłaby niesprawiedliwa. Oskarżony popełnił bowiem przestępstwo nieumyślne, po­przednio prowadził nienaganny tryb życia, a krytycznego dnia znalazł się w wyjątkowo trudnej sytuacji. Chodzi nie tylko o mgłę, lecz także o nie prawidłowości na dWóch prze jazdach kolejowych w Mosi­nie.Na wniosek obrońcy żonego Sąd załączył do akt sprawy notatkę, zamieszczoną 13 grudnia ub. roku w „GłO' sie Wielkopolskim” pt. „KP1" ny czy niedbalstwo? Przymu­sowe postoje na śremskim prze jeździe”. Początek tej publik cji: „Pracownicy PKS oraz pa sażerowie skarżą się na bała­gan, który od kilku już tygo " ni panuje na przejeździć kole­jowym w Mosinie...”.Fakty opisane w notatc „Głosu” zostały potwierdzeń w toku przewodu sądoweg • Np. biegły do spraw techm ruchu kolejowego powiedzia . że na strzeżonym przejeździe Mosinie „często rogatki są zamknięte pół godziny, a n wet 45 minut”. Tym własn e oskarżony motywował swój



Niekiedy odnoszę wraże­
nie, iż w powodzi popu­
larnych broszurek foto­

grafii, skróconych życiorysów, 
nazbyt niekiedy daleko po­
suniętej popularyzacji (której 
potrzeby wcale nie neguję) 
zatraca się czasem istotny 
sens półmillenijnych obcho­
dów rocznicy urodzin nasze­
go wybitnego astronoma. Z 
tym większę satysfakcję się­
gam do dzieł, mających cha­
rakter monumentalny, a takim 
np. jest cykf „Studia Coper- 
nicana", wydawany przez Pol­
ską Akademię Nauk w „Osso­
lineum".

Tom VII tych „Studiów", to 
nowa publikacja niezmordo­
wanego Mariana Biskupa — 
„Regesta Copernicana". Z 
największym podziwem obser 
wuję od lat mrówczą i niepo- 
żytą pracę tego naukowca, 
który sam wniósł chyba z po­
łowę naszej współczesnej wie 
dzy o Koperniku. Biskup, wy­
chodząc z założenia, iż potąd 
nie posiadamy w pełni wy­
czerpującej naukowej biogra­
fii Kopernika, podjął się za­
dania opracowania najpełniej 
szego i najściślej zweryfiko­
wanego zestawu tzw. reges­
tów, obejmujących dane o ma 
teriałach źródłowych, odkry­
wanych etapami od drugiej 
połowy XIX stulecia. Praca 
poprzedzona została parę lat 
trwającą kwerendą, obejmu­
jącą całość przekazów koper- 
nikańskich i z nim choćby po­
średnio związanych. Zarazem
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Nowe 
sanatorium

W Ustronlu-Zawodziu w Beski­
dach powstaje duży kombinat sa- 
natoryjno-leczniczy. Na zdjęciu: 

pierwszy dom sanatoryjny.
Fot. — CAF
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przejeździedecyzję forsowania przejazdu niestrzeżonego, mimo bardzo złych warunków atmosferycz­nych. Oto jego wyjaśnienie:
„Przy przejeździe kolejowym 

strzeżonym są ciągłe postoje po 
ciągów i dlatego wybrałem prze

niestrzeżony. Wszyscy tak

Jeden przejazd był zatem w niewielkim stopniu przydatny użytkownikom dróg. A drugi ■“- niestrzeżony, na którym do- Sz^ do tragedii9 Przede wszy- stkim nie był właściwie ozna­kowany Wynika to m. in. z Protokołu wizji lokalnej nrze- Prowadzonej przez Sąd 22 lu­tego br.:
Obecnie przed przeiazdem 

^e^zeżonym znaiduia sie zna- 
1 drogowe „słoo". Ich świeżość 
' ^uie, źe zostały ustawione 

Kro‘ko przed wizją lokalną...".

9 Podobnej nieprawidłowości wuj pracownicy, którzy kry dni'a obsługiwali elek sty^°Z‘ °to zeznanie maszyni- 
> słocji w Mosinie iest prze
' . a s'rzezony a 50 metrów 

lrp znat nakazuiacy użycie 
a u dźwiękowego fW-6

. red.h Dalszych takich 
,Orzv $amvm przeleździe

za 
syq

ZWI

r>»j^Onvrn n'e bvło i mimo wy- 
Padku nadal nie ma".1P^Y ^"^adnie ustalił, że m W-R fzobnwiazuianyszynistę by syreną zasygna 

poddane zostały gruntownej 
weryfikacji wszystkie znane 
przekazy, dzięki czemu wyeli­
minowano wszelkie pozycje 
pseudokopernikańskie. Pow­
stał zestaw imponujący, obej­
mujący 515 regestów, zaczy­
nających się chronologicznie 
od 1448 r. — dających przez 
takie zestawienie streszczeń 
pełny, zweryfikowany mate­
riał źródłowy dotyczący Ko­
pernika jako uczonego astro­
noma i człowieka, a zarazem

Z ksipżkg na ty

Copernicana
wskazujący perspektywy ba­
dawcze zawarte w tych wszy­
stkich źródłach.

Kolejną książką z teki tych 
samych studiów jest praca zas 
łuźonego dyrektora Stacji 
Naukowej PAN w Rzymie, 
Bronisława Bilińskiego — 
„Najstarszy życiorys Mikołaja 
Kopernika z roku 1588 pióra 
Bernardina Baldiego". Jest to 
najstarszy zachowany życiorys 
naszego astronoma (wcześniej 
szy, napisany przez Retyka, 
zaginął), zamieszczony w 
dziele Baldiego „Vite dei ma 
tematici". Znamienne, pod­
kreśla to Biliński, iź ta pełna 
wersja życiorysu Kopernika w 

Z korzyścią dla turystówozporządzenie Rady Mini­strów w sprawie opłat paszportowych jest kolej­nym krokiem w dającym się zauważyć od dłuższego już cza­su konsekwentnym porządko­waniu i upraszczaniu for­malności związanych z zagra­nicznymi wojażami naszych rodaków. Z chwilą ogłoszenia nowego rozporządzenia moż­na mówić nareszcie o stworze­niu uporządkowanego i jedno­litego systemu opłat paszpor­towych. Dotychczasowy bo­wiem — w obliczu stale rosną­cego ruchu turystycznego oraz zwiększającej się liczby wyjaz­dów Polaków za granice — nie zdawał egzaminu. Obowiązują­cy dotąd system opłat paszpor­towych — co warto przypom­nieć — datuje się jeszcze od 1958 r. Był on też w tym cza­sie nader często zmieniany, uzupełniany, nowelizowany.Dotychczasowe przepisy wprowadzały też bezzasadne preferencje dla osób mających opłaconą podróż w dewizach. W związku z tym miały one

lizował zbliżanie się pociągu) oddalony jest od przejazdu nie strzeżonego o 587 metrów! Czy oddany z tej odległości sygnał jest dobrze słyszalny na prze­jeździe niestrzeżonym? Nader wątpliwe, tym bardziej , że głos syreny elektrowozu bywa przytłumiony.
„Sygnały przy elektrowozach 

są łagodne" — zeznał maszyni­
sta.Opinia biegłego brzmiała ratomiast tak: „Jeżeli maszyni sta użył słowa „łagodne” w zr czeniu „słabe”, to w takim wypadku stosownie do instruk cii dla obsługi elektrowozów, nie wolno używać tego rodza­ju pojazdów do pracv pociago wej. co jest szczególnie ważne w trudnych warunkach atmos ferycznych.' Wyjaśniam, źe w wvniku wywiadu u -maszyni­stów ustaliłem, iż membrany svmn sa bardzo wrażliwe na wilgoć i zapylenie, w związku z czym maia odpowiednio słab sza tonację”.Czy taki przytłumiony dźwięk syreny mógł być usły­szany przez oskarżonego? Świadkowie: maszynista i jego pracownik zeznali, że krytycz­nego dnia ze względu na mgłę najpierw dali sygnał syreną przy znaku W-6. a potem po raz drugi, kiedy od przejazdu niestrzeżonego dzieliło ich 200-300 metrów Ten drugi syg nał syreny chyba dotarłby do

ogóle nie była potąd znana 
specjalistom, którzy pominęli 
w przedziwny sposób tekst 
opata z Guasfalli, wybitnego 
włoskiego humanisty. Biliń­
ski daje w swej pracy intere­
sującą informację o samym 
Baldim i jego dziele, z kolei 
cytując oryginalny tekst i je­
go przekład polski, by na tej 
podstawie dokonać interpre­
tacji życiorysu.

Do książek o charakterze bar 
dziej popularyzatorskim, zwią 

zanych z Kopernikiem, ale 
wspartych o cały materiał ba- 
dąwczy, dobrze, przemyśla­
nych i estetycznie wydanych, 
należy praca Jana Adam­
czewskiego — „Mikołaj Ko­
pernik i jego epoka" (Wy­
dawnictwo „Interpress"). War 
to nadmienić, iż oprócz pol­
skiego wydania, ukazały się 
już także przekłady tej książ­
ki w językach angielskim, ro­
syjskim, francuskim, niemiec­
kim, hiszpańskim i włoskim. 
Adamczewski dokonał, moim 
zdaniem, wielkiego dzieła: 
potrafił, dochowując pewnej 
wierności sprawdzonym źród­
łom, uwzględniając cały ak­

możliwości korzystania z niż­szych opłat paszportowych. Zdarzało się, że w wyniku te­go, niektórzy nasi rodacy po­padali w różnego rodzaju za­leżności. w stosunku do zapra­szających.
System opłat preferujący osoby 

posiadające hojnych znajomych za 
granicą powodował też stosowanie 
kombinacji nie zawsze zgodnych z 
prawem. Nie jest np. dla nikogo 
tajemnicą, że wielu obywateli pol­
skich posiada w kraju dewizy. Po 
to jednak, by można było skorzy­
stać z ulgowych opłat paszporto­
wych (wynoszących dotąd 1 tys. zł) 
często wywożono w tajemnicy de­
wizy z kraju, przekazywano je nie­
raz zupełnie obcym osobom-cu- 
dzoziemcom. Nowe rozporządzenie 
nie daje podstaw do stosowania 
tych kombinacji.W myśl nowych ustaleń opla ty paszportowe zostały bardzo poważnie obniżone. Będziemy więc płacić wyjeżdżając do europejskich krajów kapitali­stycznych zamiast 5 tys. tylko 2 tys. zł i tyleż samo wyjeżdża­jąc do tzw. krajów zamorskich, 

oskarżonego, gdyby silnik jego „Ursusa” nie pracował. Fakt, że pracował i zagłuszał inne dźwięki, nakazuje to zaniedba nie oskarżonego uznać za pod stawową i bezpośrednią przy­czynę wypadku. Aliści pro­ces ujawnił także kilka — pow stałych z winy PKP — zanied­bań, które były sprzeczne z wy mogami bezpieczeństwa i po-- rządku, a może nawet stano­wiły pośrednie przyczyny tra­gedii. Przecież częste zamyka­nie przejazdu strzeżonego na 30 czy 45 minut niejako zmu­szało kierowców do forsowa­nia przejazdu niestrzeżonego, a ten był źle oznakowany, przy czym kursowały tam elek trowozy stosując przytłumione sygnały. Dziwi przeto konklu­zja dochodzeń — przeprowa­dzonych przez Zarząd Drogo­wy DOKP — postulując jedy­nie 3 środki zaradcze:
© wystąpienie do wydziału ko 

munikacji o wszczęcie akcji pro 
filakłycznej wśród kierowców;

® wystąpienie do zarządu 
dróg lokalnych o ustawienie zna 
ków „stop";

® na temat likwidacji przejaz­
du lub zmiany jego klasyfikacji, 
w związku z wydłużeniem toru 
stacji w Mosinie (zakończenie bu 
dowy przewidziane jest w mąju 
br.) wypowie się komisja.O wadliwych syrenach elek trowozów brak jakiejkolwiek wzmianki. Nie ma mowy rów nieź o tym, że zanim komisja podejmie decyzję, należy zasto sować doraźne środki poprawy warunków bezpieczeństwa na przejeździe niestrzeżonym (nn. ustawić w pobliżu znak W-6V Nie tak wyciąga sie wnioski z oczywistych błędów.

MICHAŁ ŁUCZAK

tualny stan wiedzy o Koper­
niku, tak zarazem napisać 
swój tekst, iż wzbudza on nie­
kłamane zafascynowanie tą 
nie mieszczącą się w żadnych 
ramach, wybiegającą jakże 
daleko przed swą epokę, po­
stacią. Uzupełnieniem jest 
częściowa, ale dla powszech­
nego użytku wystarczająca bi 
bliografia najcenniejszych 
prac polskich autorów, prac 
związanych z Kopernikiem. 
Osobne słowa uznania nale­
żą się szacie graficznej książ­
ki (Stefan Bernaciński), bardzo 
estetycznej, ciekawej w ukła­
dzie, jak i wyjątkowo dobrze, 
jak na nasze stosunki repro­
dukowanym zdjęciom, tak 
czarno-białym jak kolorowym.

Zamknąć chciałbym ten 
przegląd ostatnich nowości z 
dziedziny Copernicanów wska 
zaniem na ciekawie pomyśla­
ną i treściowo i edytorsko po­
zycję informacyjną, a miano­
wicie Numer Specjalny Kra­
jowej Agencji Informacyjnej 
Towarzystwa Łączności z Po­
lonią Zagraniczną „Polonia", 
przejawiającego ostatnio wy­
raźną dynamikę rozwoju. Ta 
publikacja, rzeczowa, zadba­
na graficznie, także może słu­
żyć za dowód powiększającej 
się troski o naszych rodaków 
zagranicą i ściślejsze ich zes­
palanie z krajem. A postać 
Kopernika, stanowiącą duiyę 
całego narodu, takiemu zes­
poleniu najbardziej służy.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

gdzie opłata paszportowa wy­nosiła dotąd 7 tys. zł. Wynika to również z tego, że obecne opłaty paszportowe zostały zróżnicowane — w miejsce do­tychczasowych 3 — wyłącznie do 2 stref geograficznych, tj. do europejskich krajów socjali­stycznych oraz do wszystkich pozostałych krajów świata.Warto dodać, że rozporządze­nie Rady Ministrów rozszerza wydatnie krąg osób uprawnio­nych do korzystania z ulg pasz­portowych, m. in. o osoby prze­bywające w zakładach opieki społecznej lub też korzystają­ce z różnych form społecznej pomocy, o emerytów i renci­stów i w ogóle o osoby starsze.Przy licznych, wciąż zwięk­szających się wyjazdach na­szych turystów do Jugosławii warto zwrócić uwagę na obni­żenie opłaty za wkładkę pasz­portową do tego kraju o 100 zł.Choć rozporządzenie nie mó­wi tego „expressis verbis”, to jego postanowienia bardzo po­ważnie odciążają instytucje, które miały dość ważne prero­gatywy przy ustalaniu wyso­kości ’ opłat paszportowych. Chodzi tu m. in. o PZMot., „Orbis”, „Lot”, „PLO”, które wystawiały różnorodne doku­menty i zaświadczenia dające podstawę do niższych opłat. Turyści nie muszą tracić czasu na zdobywanie opinii rzeczo­znawcy PZMot. o kosztach pod­róży samochodem na określo­nej trasie. Takie zaświadcze­nia są teraz po prostu niepo­trzebne, tak jak też nie ma potrzeby opłacania podobnych zaświadczeń.
Osoby często wyjeżdżające — w 

celach prywatnych za granicę za­
interesuje zapewne fakt wydat­
nego uproszczenia i ujednolicenia 
opłat za tzw. paszport wielokrot­
ny. Dotąd opłata w przypadku 
otrzymania takiego paszportu wy­
nosiła: do krajów socjalistycz­
nych — 5.250 zł, do europejskich 
krajów kapitalistycznych — 8 tys. 
zł, a do krajów pozaeuropejskich 
— 10 tys. zł. Aktualne przepisy 
zmieniają ten stan; wprowadzają 
obowiązek dokonywania opłaty — 
w wysokości ustalonej dla danej 
strefy przed każdorazowym prze­
kroczeniem granicy. Również i w 
tym przypadku stosuje się przewi­
dziane rozporządzeniem opłaty 
ulgowe.Waga nowego rozporządzenia wynika przede wszystkim z tego, iż dotyczy ono tysięcy eolskich obywateli. Tylko w ubr. wyjechało poza granicę naszego kraju ponad 980 tys Polaków; do NRD wyjechało natomiast ok. 9,-5 min roda­ków. Wszelkie prognozy wska­zują, iż w tym roku nastąpi nonad 10 procentowy wzrost ogólnej liczby turystycznych wojaży za granicę. W przysz­łości zjawisko to będzie jesz cze bardziej widoczne i przy­czynią sie do tego również no­we przepisy o onłatach pasz­portowych. (PAP)

Klub dla 
samotnych

W
ielką radość sprawił mi 
felieton pt. „Samot­
ność” („Głos” z 6/7 

bm). Uważam, że tego rodzaju 
klub w Poznaniu jest ko­
nieczny. Znam wiele osób, któ 
re byłyby klubem zaintereso­
wane, a ja także chętnie była 
bym jego członkiem. Myślę, 
że tam powinien być jakiś 
skromny bufet — samoobsłu­
gowy i oczywiście nie powin­
no być tam telewizji, nato­
miast wskazane np. radio (cho 
dzi o trochę muzyki, ale nie­
zbyt głośnej).

Cieszę się, że Pani Redak­
tor o czymś takim napisała i 
serdecznie dziękuję w imie­
niu samotnych.

MARIA OSWALDI
Poznań

Z
 ciekawą inicjatywą wy­

stąpiła na łamach „Gło 
su” (z 6 bm) p. Zofia 

Kwiatkowska. Chciałabym i 
ja coś dorzucić na ten temat.

Klub Przyjaciół Życia po­
winien być powołany nie­
zwłocznie zwłaszcza w więk­
szych skupiskach ludzi, jaki­
mi są miasta wojewódzkie. I 
to niekoniecznie jako klub roz 
bitków życiowych. Potrzebę 
tę chciałabym potraktować, 
inaczej, bardziej racjonalnie 
i... optymistycznie!

Przecież jeśli nawet się po-

„Dekoracja"

C
hciałbym zabrać i ja 
głos w sprawie, która 
moim zdaniem jest al­

bo szyderstwem, albo nieogra 
niczoną głupotą. A może to 
tylko uczulenie starego emery 
towanego robociarza, który w 
swoich młodszych latach brał 
udział w niejednym pocho­
dzie 1-majowym na ul. Be­
ma. Gdy wróciłem z tegorocz 
rego pochodu, na Osiedlu Ja 
gięli ońskim, w dwóch miesz­
kaniach zamiast chorągwi, 
które przecież lokatorzy o- 
trzymali przy objęciu miesz­
kania, wisiała bielizna osobis 
ta Sądzę, że takie dekoracje 
należy publicznie napiętno­
wać.

Jeżeli Pan Redaktor uważa, 
że sprawa ta nadaje się do ga 
zety, proszę o umieszczenie 
mojego listu.
K. M. z Osiedla Jagiellońskiego 

(nazwisko znane redakcji)

Nowe uniformy
Nawiązuję do artykułu w 

..Głosie”, że pracownicy MPK 
otrzymali nowe mundury i 
czapki: może będą estetycz­
niej wyglądali, ale chodzi też o to, by ich nie nosili wygnie 
cionych, a czapek na różne ja 
sony powygniatanych.

Następna snrawa to czys­
tość szyb. Gdy się jedzie 
tramwajem, to ma się wraże­
nie, że się człowiek znajduje 
we mgle londyńskiej, a nie w 
^oznaniu.

Może te sprawy nie są uję- 
~e w programie troski o czys- 
^ość i porządek?
Pozostaje z wyrazami poważa 
nia

WALERIAN OT.SZTYŃSKI 
(adres znany redakcji)

Reklama
a rzeczywistość

Takim tytułem zaopatrzy­liśmy felieton 28 marca br. Autor wskazał w nim na niektóre sprzeczności między reklamą towarów a rzeczywistym zaopatrzeniem, miedzy forma reklamy a za­niedbaniami, odstraszającymi 

siada rodzinę — często łączą 
z nią więzy krwi, a nie wię­
zy ducha. Przyczyny? To naj 
częściej różnica poziomu inte 
lektualnego pokoleń, upodo­
bań, przyzwyczajeń itd. Obo­
wiązki choćby najserdeczniej 
spełniane wobec rodziny nie 
zawsze są w stanie wypełnić 
życia.

Klub Przyjaciół Życia nie 
powinien mieć w założeniu 
ani cienia charakteru placów 
ki zastępczej biur matrymo­
nialnych, ani jakiejkolwiek 
dwuznaczności z racji umożli­
wienia przebywania w nim lu 
dzi w różnym wieku, o róż­
nych upodobaniach, zaintereso 
waniach, stanie cywilnym i 
rodzinym itp.

Podpisuję się pod inicjaty­
wą powołania Klubu Przyja­
ciół Życia obiema rękami za 
siebie i grono znajomych po­
dzielających to zdanie, W któ 
rych imieniu również piszę.

j. w. w. 
(Nazwisko i adres do wiadomości 
redakcji)

7okresie moich 83 lat wie 
1/^ le poznałem i doświad 

czyłem. Byłoby dobrze 
gdyby powróciło dawne życie 
towarzyskie. Pozdrawiam Pa­
nią serdecznie i życzę pow­
stania klubu („Głos” z 6/7 
bm) — Nie zawsze na linii — 
„Samotność”, w którym sa­
motni znaleźliby przyjazną at 
mosferę.

Czuwaj
Sfeld

niekiedy klienta od kupna nie których towarów. Dotyczył’ ów felieton szczególnie poznań­skich domów towarowych „Cen trum” i „Alfa”.Na nasze uwagi zareagowała dyrekcja MHD Artykułami Go 
spodarstwa Domowego i Che­
micznymi, prowadząca DH „Centrum”. Stwierdzono w wy jaśnieniu, że: dostawcy nie za­wsze należycie realizują zamó wienia na różne towary, to­wary eksponuje się w stoiskach możliwie w największych iloś­ciach, przy czym dba się stale o ich wygląd i czystość. Nato­miast nadmierne osiadanie ku rzu na poszczególnych artyku­łach spowodowane jest bra­kiem instalacji klimatyzacyj­nej. Właśnie jest ona monto­wana i prace powinny być za­kończone niebawem, choć przy znaje się to — wykonywane są już od prawie półtora roku.W odpowiedzi zaś na zarzut o reklamowaniu artykułu, któ rego nie było na jednym ze stoisk, polecono kierownictwu placówki bardziej precyzyjnie opracowywać informacje prze­znaczone do wygłaszania przez megafon.

Na ten sam felieton odpowie działa także dyrekcja SDH „Al fa”. W tej placówce handlo­wej wydano kierownikowi sto iska z koszulami męskimi po­lecenie częstszego wymieniania plastikowych opakowań. Nato­miast braki w numeracji ko­szul i deseniach wynikają z nierytmicznych dostaw hurto­wni. Niekiedy — jak czytamy w wyjaśnieniu — przywiezio­ny towar starczy zaledwie na pół dnia. Na minionych Tar­gach Wiosennych dokonano za tern zakupu koszul o modnych fasonach wprost u renomowa­nych producentów. Powinno to poprawić zaopatrzenie „Alfy” w ten artykuł w II półroczu br.(ec)
Im krótszy Ust do redattejt 

tym większe ma szanse dru 
ku Anonimów nie publikuje­
my. Zastrzegamy prawo skra 
cania korespondencji "Nasz 
adres: „Głos Wielkopolski’* — 
skrvtka pocztowa 1074 _ SO-959 
Poznań.
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Przed Opolem

Poznań

Wzrasta zainteresowanie te­gorocznym Krajowym Fe stiwalem Piosenki Pol­skiej w Opolu. O zasadniczych zmianach regulaminowych, któ re maja „postawić na nogi” fe­stiwal przeżywający kryzys, już pisałem. Dzisiaj kilka szczegó­łów dotyczących poszczegól­nych koncertów, które, mam nadzieje, zaciekawią miłośni­ków polskiej piosenki.Największe zainteresowanie wzbudza bezsprzecznie koncert zatytułowany „Interpretacje”. Wiadomo, że polska piosenka odczuwa brak nowych wyko­nawców. Dotychczas organi­zowane konkursy młodych ta­lentów wyławiały wielu uta­lentowanych młodych ludzi, którzy jednak z braku przygo­towania zawodowego i upraw­nień nie potrafili zastąpić sta­rej gwardii wykonawców. Kon­cert „Interpretacje” ma być miejscem debiutów zawodo­wych. bowiem podstawowym warunkiem dopuszczenia do udziału w nim jest posiadanie uprawnień zawodowych.Wstępna eliminacja odbyła się w ubiegły piątek w sali ZAKR-u w Warszawie. Byłem świadkiem zmagań kandyda­tów na gwiazdy i wyniosłem refleksje raczej niewesołe. Niestety. ’ przypominało to trochę upłynnianie remanen­tów. Wiele piosenkarek i pio­senkarzy „rzutu B” tutaj szu­kało swej wielkiej szansy i na szczęście jej nie znalazło. Ko­misja kwalifikująca do udzia­łu w Festiwalu Opolskim była czujna i odrzuciła kilku z nich. Odpadł miedzy innymi żenują­cy duet „Mirton” — rodem z Łodzi.Wyłoniono 19 wykonawców, którzy 18 maja rozpoczną pró­by w Poznaniu z orkiestrą pod dyr. Zygmunta Mahlika, a trzy dni później przedstawią się po­znańskiej publiczności. Radzę zwrócić uwagę na następują­cych wykonawców: Krystvnę 
Prońko (Poznań), Annę Jantar (Wrocław), Edwarda Licznel- 
sklego (Gdańsk), Andrzeja Nie- 
mire (Warszawa). Bożenę Mał- 
czyńska (Gdańsk), zespół „Ho­
mo Hom’ni” (Poznań). Wśród tych wvkonawców szukałbvm kandydatów do głównvch na- g-ód. Jest jeszcze jeden kan­dydat do nagrody: zespół 
„Blues and rock” Wojciecha Skowrońskiego, zgłoszony nrzez Polskie Stowarzyszenie Jazzo­we. Nie mogo w żaden sposób zrozumieć dlaczego — ten świetny skpd;nąd znsnół ■— chce ponownie debiutować.

Wielu ludzi chciałoby mieć 
w domu coś żywego. Wiel­
kość mieszkania dyktuje 

nam co możemy hodować. Koń 
czy pantera nie mieszczę się w 
naszych „M-ach". A więc kochaj 
mv inne zwierzęta. Na przykład 
psa.

Mnóstwo ludzi nie wyobraża 
sobie życia bez posiadania psa. 
Lecz przed kupnem lub wzię­
ciem psa do domu należy za­
stanowić się:

— Czy mamy wystarczająco 
duże mieszkanie?

— Jakiej rasy pies do nasze­
go mieszkania się zmieści: pekiń­
czyk czy też bernardyn?

— Czv sasiedzi lubią psy?
— Czv mamy wystarczająco 

dużo czasu na codzienny spacer 
z psem.

— Jakiego psa będziemy lu­
bić, bo istnieia różne rasy i róż­
ne osie charakterki.

Psa kupić to nie wszystko. 
Psa trzeba regularnie karmić, cze
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Czyżby to odmładzało, a może ma zwolnić od obowiązku czy­nienia postępów?Najwięcej niejasności na­gromadziło się wokół koncertu 
„Premiery”, organizowanego przez Polskie Radio i Telewizję. Ustalono listę piosenek pre­mierowych i zaproszono wyko­nawców. Dziw bierze, że na liście tej nie znajdujemy Soś- nickiej, Sipińskiej, Santor, Ro­dowicz, Frąckowiak, Woźniaka. Grechuty, „Skaldów”, „Czer­wonych Gitar”. Nie muszę oczywiście dodawać, że zabra­kło wśród zaproszonych — tradycyjnie — Czesława Nie­mena. Podobno lista wykonaw­ców ustalona 19 kwietnia ma ulec jeszcze zmianie i dlatego wstrzymam się z jej podaniemFinałowy koncert festiwalu nosić będzie tradycyjną nazwę 
„Mikrofon i Ekran”. Wezmą w nim udział: wykonawcy nagro­dzonych piosenek premiero­wych, nagrodzeni i wyróżnieni wykonawcy z koncertu „In­terpretacje”, laureaci nagród publiczności z poszczególnych koncertów, wykonawca prezen tujący piosenkę nagrodzoną przez dziennikarzy akredyto­wanych przy XI FPP, laureaci poprzedniego festiwalu, wyko­nawcy piosenek nagrodzonych na międzynarodowych festiwa­lach w okresie między X i XI Festiwalem Opolskim oraz wy­konawca piosenki nagrodzonej I nagrodą na Festiwalu Piosen­ki Żołnierskiej w Kołobrzegu.I jeszcze ważna informacja dla telewidzów. Telewizja Pol­ska nadawać będzie relacje z jednodniowym opóźnieniem. Każdy z koncertów zostanie utrwalony na taśmie i po od­powiednim montażu polegają­cym na usunięciu bisów, przerw, przedłużających się oklasków i nieciekawych pio­senek, nadany dnia następne­go. Ten rodzaj przekazu — wi­nien uatrakcyjnić relacje tele­wizyjne i zaoobiec maratoń­skim transmisjom. Czy nie za­trze jednak właściwego obra­zu Festiwalu Opolskiego?Tradycyjnie dziennikarze rozprawiają o Festiwalu po jego zakończeniu. Mądry Po­lak po szkodzie — pomny tego przysłowia postanowiłem do­kładniej przyjrzeć sie tej wzbu dzaiacej tyle namiętnych dys­kusji w narodzie, imprezie — w trakcie jej przygotowywa­nia. Pozwolę wiec sobie do- wrócić do tego tematu nieba­wem.

ANDRZEJ KOSMALA

DCM

Gdy masz psa
sać wiedzieć, kłóry pies może 
być często kąpany. Psa trzeba 
uczyć i wychowywać. Poza tym 
pies musi mieć określone spo­
kojne miejsce w mieszkaniu do 
spania, zawsze świeżą wodę do 
picia, dobre traktowanie. Pies 
powinien być posłuszny, ale nic 
obrzydliwszego jak siusiający ze 

-strachu pies z podwiniętym ogo­
nem, szorującym brzuchem po 
podłodze. ,

„Pietruszka" na zdrowie
Czeski dyrygent, Zdenek Ko- 

sler, polski pianista, Tade­
usz Żmudziński i orkiestra 

Filharmonii Poznańskiej, byli wy 
konawcami piątkowego koncertu, 
na którego program złożyły się 
następujące kompozycje: Uwertu 
ra „Karnawał" Antoniego Dwo- 
rzaka, II Koncert fortepianowy 
c-moll op. 18 Sergiusza Rachmani 
nowa i Suita z baletu „Pietruszka" 
Igora Strawińskiego. Atrakcyjność 
przynajmniej dwu ostatnich po­
zycji, przyciągnęła do auli UAM 
dość sporą liczbę słuchaczy, któ­
rzy z pewnością wynieśli z impre 
zy wiele dobrych wrażeń. Zwła­
szcza ci, którzy pozostali do koń 
ca.

Głównym twórcą naszych doz­
nań był Zdenek Kosler. Jego nie 
orzecięłne walory ujawniły się 
już w „Karnawale" Dworzaka. 
Dzieło to — przyznajmy — nie 
najwyższego lotu, zostało przed­
stawione w możliwie doskonałej 
formie odtwórczej. Kosler z dużą 
oieczołowitością wyeksponował 
przede wszystkim słowiańskie pier 
wiastki liryczne tej muzyki, utrzy 
mując się jednak w granicach wy 
razowej prostoty. Daleki jest od 
jakichkolwiek skłonności do eg­
zaltacji, a jednocześnie niezwykle 
dbały o każdy szczegół budują­
cy ekspresję. Rozkłada ją logicz­
nie w rozległej skali dynamicznej 
i choć sięga ona wysokiego sto­
pnia siły, potrafi zawsze uniknąć 
brutalności brzmienia.

Podstawowym walorem dyrygen 
ckiego rzemiosła Koslera jest zna

Spółdzielnia Przemysłu Zabawkarskiego w Siedlcach (woj. war­
szawskie), produkuje urocze lalki (na zdjęciu), misie i maskot­
ki. Większość wyrobów Spółdzielni z Siedlec, trafia na rynki 
zagraniczne, gdzie cieszą się dużym zainteresowaniem.

Fot. — CAF

PIES TO PRZYJACIEL, a nie 
obiekt do bicia i wyładowywa­
nia naszych złych humorów.

Kocyki psa, na których śpi, po­
winny być co tydzień prane, 
pozbędziemy się hodowli pcheł i 
niezbyt miłego zapachu psa w 
całym domu. Pamiętajmy też o 
szczepieniu psa przeciw wście­
kliźnie i nosówce. Jest takie po­
wiedzonko: „Jeśli weźmiesz psa 
w dom — zyskałeś przyjaciela, 

komiła technika, wyrażająca się 
w nieskomplikowanych, a precy­
zyjnych i sugestywnych gestach. 
Doszła ona szczególnie wyraźnie 
do głosu wraz z ogromnym wy­
czuciem barwy i nastroju w „Pie 
truszce" Strawińskiego. Koncep­
cja wykonawcza i sposób jej re­
alizowania wpłynęły również na 
postawę naszych filharmoników. 
Z dużą satysfakcją obserwowa­
łem ich wyjątkowe zaangażowa­
nie i nacechowane napięciem, peł 
ne przekonania reagowanie na 
sygnały dyrygenta, co znalazło 
swoje pozytywne odbicie w efek 
cie brzmieniowym.

Spośród licznych partii solo­
wych, również na ogół dobrze 
wykonywanych przez orkiesłran- 
fów, wyróżnił się bezbłędnością 
techniczną i muzykalnością flet 
(Roman Geselle). Całość stano­
wiła więc duże przeżycie nie tyl 
ko dla nas, słuchaczy, ale i dla 
muzyków orkiestrowych, którzy 
choć strudzeni, odczuwali zapew 
ne niemałe zadowolenie z rezul­
tatów swej pracy. Zatem „Piętru 
szka" podana wprawną ręką wy 
bitnego gościa czeskiego, przy­
dała zdrowej energii naszym fil­
harmonikom.

Odtwórca Koncertu c-moll Rach 
maninowa, Tadeusz Żmudziński, 
jest wirtuozem dysponującym du 
żym i nośnym brzmieniem, które 
przebija się przez gęstą fakturę 
orkiestry również tam, gdzie wie­
lu innych pianistów w ogóle nie 
słychać. Przy tym dźwięk ten nie 
jest twardy, ale też trudno powie 

jeśli wziąłeś koła — przyjąłeś 
osobę!" '

Są psy np. jamniki z charakter­
kiem — ale gdzie im do kota! 
Kofv to dumne indywidualności, 
które kochają tylko wolność. Sa 
to zwierzęta najmniej udomo­
wione ze wszystkich domowych 
zwierząt człowieka. Mimo to sa 
namiętnie hodowane i człowiek 
wynalazł mnóstwo pięknych ko­
cich/ras. Tak jak pies, kot po­
winien mieć swoje miejsce do 
spania i swój koci WC.

Jest to przeważnie skrzynka z 
tworzywa napełniona torfem lub 
trocinami; zawartość powinna 
być często zmieniana.

Kotów się nie kąpie lecz szczo* 
kuje. Na koniec pozwolę sobie 
przypomnieć, że koty przywią­
zują sie wiecej do domu, miei- 
sca, w kłórvm się urodziły i wy­
chowały i dlałeoo bardzo często 
po przeprowadzce, wracają na 
łzw. stare śmiecie.

EWA PRUSKA 

dzieć, by odznaczał się szczegół 
ną barwnością. Podobnie jak Ko 
sler, Żmudziński nie poddaje się 
czułostkowym nastrojom. Jest kon 
krełny i prosty w ekspresji, tyle, 
że owa prostota graniczyła często 
z brakiem wyrazu, co niekorzystnie 
kontrastowało' z świetnym pod 
tym względem towarzyszeniem oi 
kiesłry. W trzeciej części Koncer­
tu artyście zabrakło jednak owei 
prostoty, a także spokoju, opano 
wania i miejscami środków tech­
nicznych.

Mimo, że ten występ Żmudziń 
skiego trzeba zaliczyć do mniej 
udanych, publiczność przyjęła go 
bardzo życzliwie, za co artysta 
odwdzięczył się dodaniem Nok­
turnu H-dur i Mazurka cis-mo!l 
Chopina oraz Walca E-dur Brah­
msa. Bisami tymi pianista przypo 
mniał nam starą prawdę, że mu­
zyka Chopina jest jednak bardzo 
trudna.

ANDRZEJ SATURNA

NPRA5IE
ZBYTECZNE ODGRZEBYWA­

NIE — Tygodnik „Polity­
ka" opublikował w nume­

rach z 21 i 28 kwietnia artykuły 
Małgorzaty Szejnerf pod tytu­
łem „Mitra pod kapeluszem" — 
czyli saga książąt oraz hrabiów 
w PRL. Treść tej dwuczęściowej 
„epopei" skrytykowała już „Try­
buna Ludu" z 8 bm. Rozprawia 
się również z tymi artykułami ty 
godnik „Kultura" w publikacji 
Jakuba Kopecia pł. „Z POLITY­
KĄ jaśniej...".

Wytykając „Polityce" błędną 
ideologię obu artykułów i fałszy 
wą interpretację zarówno histo­
rii jak i niektórych faktów, J. Ko 
peć stwierdza:

„Bez najmniejszej żenady, nawet 
z uznaniem, podaje POLITYKA in­
formację, że w dalszym ciągu i 
po wszystkich zabiegach niwelator 
skich w PRL arystokratom żyje 
się lepiej, niż przeciętnemu obywa 
telowi. Herakliuszek Lubomirski 
trafia na łamy szacownego tygod­
nika tylko z tego powodu, że się 
urodził, a taki Denoch z Żyrardo­
wa musiał aż popełnić morderstwo, 
żeby się dostać do gazet. Jan Za­
moyski otrzymuje specjalny przy­
dział mieszkania tylko dlatego, że 
był „ostatnim ordynatem”, a in­
ny obywatel musi być np. wybit­
nym naukowcem, żeby skorzystać 
z podobnego przywileju. Lepiej 
już mieć na uwadze swoje własne 
szczęście niż cudze nieszczęście — 
nie jest to przesadnie surowa mo­
ralność. Dlatego, nie bez nutki mc 
’ancholii należałoby przy tej oka 
zji życzyć dawnym fornalom z or­
dynacji warunków mieszkanio­
wych Zamoyskiego, a nie odwrot 
nie!”.

I dalej:
„Arystokraci, będąc anachroniz­

mem szacownym i historią, stano­
wią bilet wizytowy także dla Pol­
ski Ludowej jako ojczyzny wszy­
stkich — stwierdza POLITYKA, i 
nie wiem — pisze J. Kopeć — czy 
nie czyni tego przedwcześnie. Dom 
nasz przestronny, starczy miejsca 
dla wielu, lecz obowiązuje w nim 
zupełnie nowa etykieta”.

MŁODZI OCENIAJĄ RODZINĘ — 
W ósmych klasach kilku szkół wo 
iewódzłwa łódzkiego nauczycie­
le języka polskiego — działając 
w porozumieniu z Towarzystwem 
Planowania Rodziny — przepro­
wadzili ankiełę-wypracowanie na 
'emat rodziny. Wyniki tego przed 
sięwzięcia relacjonuje Hanna Ga 
ios na łamach „Perspektyw" w 
artykule pt. „Rodzina na trój­
kę...". Rzecz w tym, że ucznio­
wie nie tyle wypowiadali się na 
‘emat, jak widzą swoją przy 
szłą rodzinę, lecz opisywali swo­
ich rodziców i życie we własnym 
domu. Niemniej ankieta wykaza­
ła, że młodzi wiedzą p małżeń­
stwie i życiu rodzinnym więcej, 
niż się niektórym dorosłym zda-4 
je. Wskazując zaś na potrzebę 
prowadzenia w szkołach wycho- 
wapfa seksualnego i uświadamia 
nie n^łodzieży, autorka stwierdza:
(„Trudno dziś powiedzieć, czy po 

dyskusjach tego typu ośmiokla­
sista twierdzący, że nie nadaje się 
na małżonka, zmieni zdanie. Nato 
miast pewne jest, że umocni się 
w przekonaniu — iż aby założyć 
rodzinę, trzeba być człowiekiem w 
pełni odpowiedzialnym”.

Następnie Hanna Gajos anali­
zuje metody rozmowy z młodzie 
ża, wskazuje doświadczenia łódź 
kich szkół i natrafiane przez nie 
przeszkody, a w końcu stwierdza:

TELEWIZJA

Niezawodny 
przepis

Jerzy Broszkiewicz, pisarz i dra 
maturg znany ze swoich zaintere­
sowań muzycznych (to on jest 
autorem pięknej książki o Chopi­
nie pt. „Kształt miłości”), wymy. 
ślił S7bie niezłą zabawę, sięgając 
po „Przepis ze starej kroniki”. 
Przepis zresztą niezawodny: stary 
i bogaty mąż, młoda i pełna tem­
peramentu żona oraz trzeci — na­
miętny kochanek. A ponieważ 
rzecz dzieje się w epoce renesan­
su, jest jeszcze i mnich, świadek 
i sędzia, po renesansowemu jed­
nak wyrozumiały.

Całość jest wielką parodią ope­
rowej sztampy i komediowego 
schematu. Bawią się wszyscy — 
autor i wykonawcy. A także od­
biorcy widowiska, które wymaga 
jednak pewnego przygotowania wł 
dza. Dlatego „Przepis ze starej 
kroniki” został przed rokiem po­
kazany tylko w programie drugim 
TV. Dzięki nadaniu go w teatrze 
piątkowym, świadkami renesanso­
wych igraszek bohaterów „libretta 
operowego” J. Broszkiewicza mogli 
być znacznie liczniejsi odbiorcy 
programu pierwszego.

Spektakl przygotował ośrodek 
TV Szczecin, (km)

„Przeciwnicy obawiają się, że 
zmącą dzieciom — bo wielu widzi 
nawet w szesnastolatkach dzieci — 
idylliczny obraz świata. Zmien’”- 
by zapewne zdanie czytając wyprą 
cowania ośmioklasistów o wymarto 
nej i realnej rodzinie. Istniejącą 
ocenili na „dostatecznie”. Aby wy 
marzona mogła być w przyszłoś­
ci choć na „czwórkę”, trzeba już 
dziś o tym myśleć”.

OBIAD LAUREATÓW „AKADE­
MII LITERATURY" — takicn tyłu 
łem zaopatruje tygodnik „Litera 
tura" relację z biesiady urządzo 
nej przez redakcję dla pisarzy 
wybranych przez czyfelhików w 
noworocznym plebiscycie do „A- 
kademii Literatury". Zebrane gro 
no najwybitniejszych naszych 
mistrzów pióra odbyło dyskusję 
(nieobecni nadesłali listy bądź te 
legramy), którą podsumował za­
stępca redaktora naczelnego Gus 
taw Gottesman:

„Nasza redakcja w bliskiej przy­
szłości wystąpi z konkretnymi już 
propozycjami na temat nagrody, o 
której mówił Pan Parandowski, o- 
raz Komisji czy Konfederacji, któ 
rą zaproponował Prezes Iwaszkie­
wicz”.

Dla wyjaśnienia — chodzi o usła 
nowienle nagrody dla najwybitniej 
szego literata wybranego w plebi 
scycie czytelniczym.

JAK SIĘ PRZYGOTOWAĆ — 
„Życie Gospodarcze" w artykule 
Mariana Sikory pt. „Do sezonu 
jeden krok" omawia przygotowa 
nia do zbliżająceao się okresu 
turystycznego. Stwierdza na 
wstępie, że w porównaniu z ro­
kiem poprzednim w tym roku o 
15 proc, ma wzrosnąć ruch turysty 
czny i urlopowy, że miedzy innv 
mi ma Polskę odwiedzić ponad 
3 min turystów zagranicznych. 
Nawiązując zaś do teaorocznej 
gotowości na sezon, autor wska- 
ztne na najbardziej istotny kieru 
nek:

„Reasumując — trzeba stwier­
dzić, iż w znacznej części rozwią­
zań dotyczących obsługi turystyki 
szukać trzeba w regionie. Rozwa­
żania te w większym niż dotych­
czas stopniu powinny uwzględniać 
interesy gospodarzy ośrodków re­
kreacyjnych. W regionalnym za­
kresie można turystyką zawiady­
wać z materialna korzyścią "i,a 
miejscowej ludności i dla wypoczy 
waiacvch. Doniero gospodarność i 
inicjatywa regionu powinny zna* 
leźć odbicie w postanowieniach od 
górnych, a nie odwrotnie. Natu­
ralnie wiele spraw czeka tu na 
generalne decyzje”.
PONADTO — zwracamy uwagę na 
artykuł Macieja Pinkwarta w ty- 
godniku „Prawo i Życie” pt.
Kobylnicy spokój”, który opisuje 
skandaliczna sytuację, jaka pano 
wała w końcu 1971 roku w Pań­
stwowym Domu Dziecka w Kobył 
nlcy k. Poznania („Głos” pisał 0 
tej sprawie parokrotnie), a także 
na rozmowę Janusza Kołodzieje'

z I sekretarzem KP PZPR * 
Śremie — Marianem Dominicza­
kiem, zatytułowaną: „Miasto pr^ 
bocznym torze”. w „Głosie 
Nauczycielskim” polecamy re a' 
cję Hanny Polsakiewicz pt. „Zdro 
wie młodego pokolenia’’ 
wspólnego posiedzenia kolegiów ■ 
nisterstwa Oświaty i Wvcbpwama 
oraz Ministerstwa Zdrowia i Opi®' 
ki Społecznej, a w t,"godniku ..A 
gumenty” artykuł Wiesława 
gowskie”o — „”zecz o polityce w 
dawców” na temat kon^czno 
szerszego preferowania literatury 
współczesnej.

LEKTOR



Polscy gimnastycy
wśród faworytów ME
V? przeddzień X Mistrzostw Eu­

ropy w Gimnastyce w Grenoble, 
68 zawodników zgłoszonych do tej 
imprezy przeprowadziło oficjalny 
trening. Wszyscy obserwatorzy 
Zgodnie orzekli, że czołowym kan 
dydatem do tytułu mistrza Euro­
py jest 20-letni Nikołaj Andria- 
now (ZSRR), który z niezwykłą 
precyzją 1 elegancją wykonał swe 
bardzo trudne ćwiczenia. Tylko 
wyjątkowy zbieg okoliczności mo 
te mu przeszkodzić w zdobyciu ty 
tułu.

Wśród faworytów do medali fa­
chowcy upatrują również trzech 
reprezentantów Polski — Andrzeja 
Szajnę oraz braci Wilhelma i Mi­
kołaja Kubiców. (PAP)

Przed meczem z Anglią

„Plavi“ egzaminatorem polskich piłkarzy
6 czerwca na Stadionie Śląskim w Chorzowie reprezentacja Polski 

rozegra swój kolejny mecz z cyklu eliminacji mjstrzostw świata w 
piłce nożnej z zespołem Anglii. W ramach przygotowań do tego ar- 
cyważnego, a zarazem bardzo trudnego spotkania, nasi piłkarze ro­
zegrają dzisiaj na Stadionie X-lecia w Warszawie towarzyski mecz 
z reprezentacją Jugosławii.

Jest to już 16 spotkanie repre­
zentacji Polski z zespołem „pla- 
vich”, ale po 12 latach przerwy. 
Ostatni raz obie drużyny spotka­
ły się w 1961 roku w Chorzowie.

przez samego Muellera. Naszym 
czytelnikom, którzy będą oglądali
mecz Polska Jugosławia
ekranach swoich telewizorów,

na
ra-

Jugosłowianie w 
piłki nożnej mieli 
chude. Ostątnio i 
się zbyt dobrze, ;

historii swojej 
lata tłuste j

nie 
ale

środę na olimpijskim 
Monachium, wygrali
ską jedenastką Europy

wiodło Im 
w minioną 
stadionie w 
z mistrzow-

NRF,
występując w najsilniejszym skła­
dzie.

Jugosłowianie zademonstrowali 
w Monachium walory znamionują 
ce zespół wysokiej klasy. Team 
trenera Boskova zaimponował
dojrzałą taktyką, świetną 
niebezpiecznym atakiem.
piłkarze demonstrowali 
technikę, agresywność w

obroną i 
Wszyscy 

niezłą 
walce o

piłkę i sporą szybkość. Pod tym 
ostatnim względem „plavi” wyraź 
nie przewyższali drużynę Muelle- 
ra i Beckenbauera. Swiętną formę 
zademonstrował w Monachium 
bramkarz Marie, który m. in. o- 
bronił rzut karny wykonywany

dalekopisem • dalekopisem •dalekopisem

WSPÓŁPRACA RADZIECKICH 
I AMERYKAŃSKICH

ORGANIZACJI SPORTOWYCH
W Moskwie odbyły się rozmowy 

kierownictw amerykańskiego i ra­
dzieckiego sportu na temat wza­
jemnej współpracy w tej dziedzi­
nie. Podpisana na zakończenie roz 
mów umowa stwierdza, że w la­
tach 1973—76 nastąpią dalszy roz­
wój kontaktów sportowych między 
obu państwami.

SUKCES SIDJAKA
Po raz pierwszy w swej długolet 

niej karierze mistrz olimpijski z Mo 
nachium, Wiktor Sidjak, został mi­
strzem ZSRR w szabli. W turnieju 
w Odessie zajął on pierwsze miej­
sce 1 wyprzedził Edwarda Winoku- 
rowa. niespełna 20-letniego Władi­
mira Pawlenkę — największa rewe 
lację mistrzów i Wiktora Krowo- 
puskowa. Wszyscy ci zawodnicy 
wygrali w finale po 3 walki, a o 
ostatecznej kolejności zadecydował 
turniej barażowy. Piąte miejsce za 
jął Władimir Nazłymow — 2 zw., 
szóste — Piotr Reński — 1 zw.

POLACY ZA GRANICA

mecz, tym razem z Honvedem 1:3
(11:15, 15:12, 13:15, 8:15). Na między­
narodowym turnieju tenisa stoło­
wego juniorki Polski zajęły w ry­
walizacji zespołowej 9 miejsce, na 
tomiast nasi juniorzy — 11.

W dalszym ciągu odbywającego 
się w Moskwie turnieju, warszaw­
ska Legia pokonała Steauę Buka­
reszt 3:1 (17:15, 15:7, 10:15, 15:6). W 
turnieju prowadzi zespół CSKA. 
przed studencką reprezentacja 
ZSRR — bez porażki. Legia zajmu­
je trzecie miejsce.

PORAŻKA BOKSERÓW

w
BYDGOSZCZY

Bydgoszczy odbył się
mecz pięściarski juniorów 
dzy reprezentacja miasta i

11 bm. 
pomię- 
zespo-

łem Schwerina (NRD). Spotkanie
zakończyło 
9:13.

MS
5 edycja

się porażką Bydgoszczy

KOSZYKAREK
mistrzostw Europy ju-

niofek w koszykówce odbędzie się 
w San Remo w dniach 31 lipca — 
8 sierpnia br. W turnieju wezmą

Nie wiedzie się siatkarzom.Legli udział zespoły ZSRR, .Bułgarii, 
ha międzynarodowym turnieju w NRF, Hiszpanii, Węgier, Francji, 
Moskwie z okazji 50-Iecla CSKA. Holandii, Polski, Izraela, Rumunii, 
Legioniści przegrali swój drugi Jugosławii i Włoch, (o-b)

Autostop dla kulturalnych

tuacjl trener Górski powołał 
datkowo do kadry Zygmunta 
szczyka z Ruchu i Mirosława 
żackiego z ŁKS-u.

Jeżeli kontuzja Cmiklewlcza

do-
Ma-
Bul

nie

dzimy zwrócić uwagę na wysokie­
go — 187 cm wzrostu, ciemnowło­
sego napastnika Dusana Bajevica, 
który strzelił zwycięską bramkę 
w meczu z NRF-em. Jest to pił­
karz wysokiej klasy, o którego po 
zyskanie stara się wiele czoło­
wych klubów europejskich. Znako 
micie w Monachium również grał 
obrońca Kataliński, który będąc 
„opiekunem” Gerda Muellera, pil­
nował go tak skrupulatnie, że poz 
bawił najlepszego Strzelca Europy, 
połowy jego wartości. Prawdopo­
dobnie w niedzielę będzie „cie­
niem" Lubańskiego.

A co w polskim obozie? Piłkarze 
powołani do kadry zjawili się w

okaże się groźna, wszystko wska­
zuje na to, że Polacy wystąpią w 
meczu z Jugosławią w następują­
cym zestawieniu: w bramce To­
maszewski, w obronie Szymanow­
ski, Wieczorek, Cmikiewicz i Mu- 
sial, w pomocy: Kraska, Deyna, 
Kasperczak oraz w ataku: Banaś, 
Lubańśki 1 Gadocha. Kilku z tych 
piłkarzy nie reprezentowało w os­
tatnich meczach ligowych najwyż 
szej formy, ale trener Górski li­
czy przede wszystkim na ich do­
świadczenie, a ponadto ma nadzie 
ję — jak również zresztą wszyscy 
kibice — że powołanie do kadry

uszył „Autostop 73“. Od 
1 maja do końca wrześ­
nia przeróżnymi szlaka­

mi znów przejeździ kraj kilka 
dziesiąt tysięcy amatorów tych 
specyficznych wędrówek. W 
ciągu piętnastoletniej historii 
różnie z tym autostopem by­
wało. Po skromnych i optymi­
stycznych początkach kiedy to 
nie trzeba było wyczekiwać 
aż pół dnia na życzliwego kie­
rowcę, przyszły lata kryzysu. 

W ciągu ostatnich lat wśród
kierowców nie tylko

Warszawie plątek i natych-
miast udali się do ośrodka w Rem 
bertowie, który będzie miejscem 
ostatnich przygotowań. Niestety, 
nie przyjechał nasz najlepszy o- 
brońca Jerzy Gorgoń, gdyż jego 
kontuzja odniesiona w ligowym 
spotkaniu z Odrą, okazała się groź 
niejsza niż przypuszczano i wyklu 
cza ona udział tego piłkarza w 
najbliższych meczach. Jest to po­
ważne osłabienie naszego zespołu. 
Dodajmy, że kontuzjowany jest 
również Gut, a ponadto narzeka 
na ból nogi Cmikiewicz. W tej sy-

Przedsprzedaż biletów

• Zakończenie etapu
• Mecz Lech Odra

W niedzielę 20 bm. na Stadionie 
im. 22 Lipca, oglądać będziemy za 
kończenie kolejnego etapu Wyści­
gu Pokoju, a ponadto odbędzie się 
mecz piłkarski o mistrzostwo I li­
gi pomiędzy Lechem i Odrą Wro­
cław Prowadzona jest już przed­
sprzedaż biletów na tę atrakcyjną 
imprezę. Bilety można nabywać w 
Poznańskim Okręgowym Związku 
Kólarskim — Stary Rynek 71/72,
„Sport-Touriście" 
czaka. „Orbisie” 
Czerwonej, oraz 
KKS Lech — ul. 
142. (s)

przy ul. Rataj- 
przy ul. Armii 
w sekretariacie 
Marchlewskiego

Sport w służbie rehabilitacjiPo raz piętnasty obchodzony był w bieżącym roku Między­narodowy Dzień Inwalidy. Wszystkie cywilizowane pań­stwa świata są głęboko zainte resowane w rozwoju rehabili­tacji inwalidów. Nic nie wska­zuje bowiem na to, iżby w naj bliższym czasie rozmiar inwa­lidztwa miał ulec zmniejszeniu. Zawrotne i nie pozbawione ner ^owości tempo współczesnego 2ycia stwarza wiele niebezpie­czeństw dla ludzkiego życia i zdrowia.W szeroko rozumianym pro­cesie rehabilitacji nie może dzi siaj zabraknąć odpowiednio za Programowanego wychowania tycznego, Tą drogą najła­twiej bowiem dojść do maksy halnej sprawności fizycznej i Psychicznej człowieka poszko- dowanego, a tym samym przy_ sposobić go do normalnego ży Cla społecznego.Zrozumieli to już dawno po- nanscy lekarze, pracownicy ^czesnej poznańskiej WSWF, l's i acze spółdzielczości inwa- udzkiej. PrZed 12-tu laty Zrze -en_ie Sportowe „Start” przy- , o Pa terenie całej spół- *nwalidzkiej w kra do realizacji długofalowego t„^rarnu upowszechniania kul rv • yczne3- Jak do tej po- sie na^ePsze rezultaty osiaga Wódzhyterenie naSZeg0 w°ie- PiekZemaW'a^ za tym br? ne . sukcesy odnoszone WrAZ .wielopolskich sporto- szVok'inw?^^ów w ważniej- Pych kraj°wych i zagranicz- zaw°dach i imprezach tvm Informowaliśmy o , ^ytelników na bieżąco, brao baczenia jest tu współ AWp $ ->Start” z poznańskim który dostarcza kwa ihstrnv^ne'i . kadry trenersko- Z L, ■ torskięj z? snemalnością 8kresu rehabilitacji.^ielekierunkowa działalność yspółdzielnianego Ognis-

ka Kultury Fizycznej Inwali­dów „Start” w Poznaniu roz­wija się głównie w pionie spół dzielczości. Jednakże na zaję­cia sportowe Ogniska uczęszcza również młodzież ucząca się.W 79 zwartych zakładach produkcyjnych należących do poszczególnych spółdzielni od­bywa się codziennie gimnasty­ka rekreacyjna. W popular­nych 10-ciominutówkach ćwi­czy każdego dnia blisko 4.000 osób. Jak na 16.000 inwalidów zatrudnionych w spółdzielniach województwa poznańskiego, ilość ćwiczących może wyda­wać się znikoma. Istnieją je­dnak obiektywne przeszkody (np. decentralizacja stanowisk pracy), dla których zwiększe­nie tego wskaźnika jest raczej trudne.Niedostatecznie upowszech­niona jest jeszcze gimnastyka lecznicza. W 19 grupach ćwiczę niowych uczestniczyło w ub. r. 213 poszkodowanych. W spół­dzielniach, przeżywających tru dności lokalowe, nie ma po prostu miejsca na salę gimna­styczną, bez której efektywne leczenie ruchem jest nie do po myślenia.Atrakcyjną formą wczasów, połączoną z czynnym wypoczyn kiem, są 2-tygodniowe turnusy rehabilitacyjne, których w ub. r. zorganizowano 13.

wiązuje się do turystyki. Obok wielkiego źnaczenia, jakie mo­że turystyka odegrać w uspraw nieniu inwalidy, trzeba rów­nież uwzględnić walory pozna wcze i wychowawcze. W 55 im prozach turystycznych, zorga­nizowanych w ub. r. uczestni­czyło ponad 5.000 osób. Jest to jeszcze stanowczo za mało. W przyszłości trzeba będzie m. in. rozpropagować w szerszym niż dotychczas zakresie wczasy so botnio-niedzielne, połączone z koniecznym dla zdrowia czyn­nym wypoczynkiem.W sumie można sytuację w wielkopolskiej kulturze fizycz­nej inwalidów ocenić pozytyw nie. Należy tutaj podkreślić przychylność Okręgowego Zwią zku Spółdzielni Inwalidów w Poznaniu, który finansowo i moralnie popiera startowską działalność.
MACIEJ SIERADZKI

Aleksander Judin
wycofany z wyścigu

Podczas porannego posiedzenia 
Międzynarodowego Komitetu Orga 
nizacylnego WP, kierownictwo eki
ny 
że 
je

radzieckiej oficjalnie podało. 
Aleksander Judin nie wystartu 
do trzeciego etapu.We wych wych blisko

wszelkiego typu sporto- zajęciach popołudnio- wzięło w ub. r. udział 1.200 osób. Największąfrekwencją cieszyły się zajęcia z kręglarstwa, 1. a., siatkówki, pływania, strzelectwa i tenisa stołowego. Ognisko zorganizo­wało w ubr. 240 spółdzielnia- nych i międzyspółdzielnianycb zawodów sportowych, z udzia­łem ponad 4.000 startują­cych. W tej liczbie znalazła się także poważna ogólnokrajowa impreza, jaka były III Igrzyska Sportowe Niewidomych w sier pniu 72 roku.Coraz większą wagę przy-

Obrady Komitetu 
WykonawczegoFIFA

W Lipsku rozpoczęły się w pią­
tek obrady XVIII Sesji Komitetu 
Wykonawczego Międzynarodowej 
Federacji Piłkarskiej (FIFA!. 
Uczestniczy w nich ok. 80 człon­
ków władz FIFA, reprezentujących 
23 kraje.

Obrady rozpoczęto od posiedzeń 
dwóch komisji: statutu zawodni­
ków oraz technicznej. Plenarne po 
siedzenie Komitetu Wykonawcze 
go. poprzedzone obradami czterech 
kolejnych komisji, przewidziane 
jest na najbliższy poniedziałek.

(o-b)

zmobilizuje tych piłkarzy do 
szej pracy nad swoją formą 
meczu z Anglią, zagrają oni 
wysokim, reprezentacyjnym 
złomie.

lep-

na 
po-

Mecz Polska — Jugosławia pro­
wadzi trójka sędziów norweskich: 
Oeberg jako arbiter główny oraz 
Freddriksen i Nyhus na linii, (s)

wśród nich — utarło się wyo­
brażenie autostopowicza jako 
brudasa, łobuza, którego le­
piej z daleka omijać. Każdy z 
nas zresztą miał niewątpliwie 
okazję posłyszeć opowieści, 
które wydawały się potwier­
dzać taką opinię. Mówiono o 
niewdzięczności, o głupich, 
szkodę tylko przynoszących 
„kawałach” o wandalizmie, a 
czasem i o złodziejstwie. To­
też nie brak było nawet gło­
sów, domagających się likwi­
dacji całej imprezy.

Przyczyniło się do tego za­
chowanie różnego rodzaju

Akademicki Klub Jeździecki

Nie ma rzeczy niemożliwych
Rosnącą popularnością cieszy się 

jeździectwo. Nie znaczy to, że 
skończył się impas w jakim sport 
ten znalazł się w ostatnich latach. 
Coraz więcej jednak ludzi dostrze 
ga w nim walory rekreacyjne, mi 
mo ograniczonych możliwości jego 
uprawiania. Turnusy wczasowe or 
ganizowane są w kilku' stadni­
nach. Kto zdecyduje się trochę za 
Inwestować może także jeździć w 
Zakładzie Treningowym na Woli, 
nie czćkając na urlop 1 miesiące 
wakacyjne.

Rozwiązania takie nie są dogod 
ne dla wszystkich, szczególnie dla 
młodzieży uczącej się. A jednak 
to właśnie studenci jeżdżą, i to 
wcale nie najgorzej skoro rozgry­
wają nawet ogólnopolskie zawody. 
Na takich zawodach w ubiegłym 
roku ekipa poznańskiego Akade­
mickiego Klubu Jeździeckiego za­
jęła zespołowo drugie miejsce. Za 
nim jednak przyszły sukcesy, trze 
ba było się sporo napracować, aby 
pokonać piętrzące się przed amato, 
rami jeździectwa trudności.

Zbędnym byłoby chyba przypo­
minanie tego okresu. Ci, którzy 
przed pięcioma laty zakładali- w 
Poznaniu AKJ, dawno ukończyli 
studia i pracują zawodowo. Nadal 
jednak poświęcają sporo czasu u- 
lublonej dziedzinie, służąc rów­
nież radą i pomocą młodszym ko­
legom. Właśnie dlatego, mimo 
dość dużej rotacji członków, klub 
rozwija swą działalność. Studenci 
uczestniczą w rajdach konnych. 
Pomyślnie rozwija się prowadzone 
w okresie letnim szkolenie nowych 
adeptów jeździectwa. Dochowano 
się już sporego zastępu dobrze wy 
szkolonych zawodników, a także 
własnej kadry instruktorskiej. 
Właśnie dla zaawansowanych orga 
nizowano w ubiegłych latach kil­
kutygodniowe praktyki jeździeckie 
na Woli, w czasie których studen 
cl zastępowali etatowych pracow­
ników, w zamian za możliwość do 
skonalenia swych umiejętności.

Praca, to był argument, którym 
studenci zdobyli uznanie w 
oczach dyrekcji stadnin i kombi­
natów PGR, dzięki czemu od lat 
kilkunastoosobowe grupy studenc­
kie spędzają wakacje w Sierako­
wie. W tym roku nawiązana zo­
stała współpraca AKJ z Kombina 
tern PGR w Ptaszkowie, który na 
trzytygodniowych turnusach przyj 
mie kilkudziesięciu amatorów jaz­
dy konnej.

Zadaniem obecnego zarządu klu 
bu, któremu przewodniczy Witold

Bogacz, absolwent Politechniki Po 
znańsklej, jest umożliwienie odby 
wania jazd także w trakcie trwa­
nia roku akademickiego w zakła­
dzie na Woli. W zamian za korzy­
stanie z koni w tzw. dniu gospo­
darczym, kiedy nie jeżdżą etatowi 
pracownicy, studenci pomogą w 
wielu pracach takich jak organiza 
cja imprez sportowych itp. A pra­
cy jest sporo, co widoczne było 
podczas rozgrywanych ostatnio za 
wodów, kiedy nie bardzo było ko 
mu ustawiać wywracane przeszko­
dy.

Jesteśmy przekonani, że współ­
praca ta będzie korzystna dla obu 

stron, a przy okazji sport jeź­
dzieckie zdobędzie sobie nowych 
sympatyków, dla których koń o- 
znacza coś więcej niż tylko siłę 
pociągową, (zb)

Ostrów

Lekkoatletyczny mityng 
młodzieży szkolnej

W ramach III Wielkopolskich 
Igrzysk Młodzieży odbył się na 
stadionie ostrowskiej Stali dwu­
dniowy mityng lekkoatletyczny, w 
którym startowało 550 zawodniczek 
1 zawodników ze wszystkich szkół 
podstawowych 1 średnich miasta i 
powiatu ostrowskiego. Igrzyska 
stały (mimo nie sprzyjających wa 
runków atmosferycznych) na do­
brym poziomie. Organizatorom tej 
imprezy należą się słowa uznania 
za staranne przygotowanie orga­
nizacyjne zawodów.

A oto ciekawsze wyniki zwycięz­
ców niektórych konkurencji — 
dziewczęta: bieg 100 i 200 m — D.
Miklaszewska (13,4
400 m

28.4 sek),
B. Stefaniak (64,4 sek.)

obie III LO Ostrów; chłopcy: bieg
11Q i 400 m ppł.
(17,6 1
1500 m
Małecki 
na 1500 
(4.23,8 i 
trójskok

1.02,8) TR
z przeszkodami

E. Dziwiński 
Przygodzice,

R.
(4.57.) ZNTK Ostrów, bieg
i 3000 m H. Pawalec
9.42,3) TR Przygodzice, 
— A. Janicki. (12.90) TR

Przygodzice, dysk — M. Pawlak 
(37,87 m) Technikum Kolejowe
Ostrów, oszczep
czak (47,6 m) Technikum

K. Kazimier-
Leśne

Moja Wola.
Spośród startujących w igrzys­

kach wyłoniono 35-osobowa repre­
zentację dziewcząt i chłopców, 
którzy bronić będą swych barw 
na mistrzostwach rejonowych 
III WIM, z udziałem 5 powiatów 
południowej Wielkopolski, (tl)

MAJ
13

Niedziela

14
Poniedziałek

Roberta, 
Serwacego
Justyny, 

Bonifacego

Słońce: 4.26—19.16

TEATRY
W POZNANIU 

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Dobry człowiek 

z Seczuanu”.
NOWY — g. 19 „Niespodzianka”.
OPERA — g. 11 „Kopciuszek”, g.

19 „Cyrulik Sewilski”.
OPERETKA g. 19 „Dziękuję

ci Ewo”.
MARCINEK — g. 10, 16 „LajkO-

W poniedziałek nieczynne.
W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA
KALISZ: „Między ustami a 

brzegiem pucharu”.
POGORZELA: „Uciekła mi prze- 

nióreczka”.

KIMA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Noteć: „Na krawę­

dzi”; Ceramik: „Pląy Time”. -

CZARNKÓW: „Hello Doiły”, po­
niedziałek nieczynne.

GNIEZNO Polonia: „Król, dama, 
walet”: Lech: „Hełm Aleksandra
Macedońskiego” i .Dziewczyna z

GOSTYŃ: 
nieczynne.

JAROCIN

,Love

,Noc
KALISZ Oaza:

story”, poniedz.

mewy”.
,Port lotniczy”;

Kosmos: „Godzilla kontra Hedo- 
ra”; Stylowe: „Tylko wtedy gdy
sie śmieję”.

KĘPNO: 
nieczynne.

KŁODAWA 
nieczynne.

.Kopernik”, poniedz.

.Ocalenie”, poniedz.

KOŁO: „Niebieski żołnierz”, po­
niedziałek nieczynne.

KONIN Górnik: „Wyzwolenie” 
cz. IV i V, poniedz. „Riałv ptak z 
czarnym znamieniem” , Centrum: 
„Mężczyzna, który mi się podoba” 
i „Winnetou i Apanaczi”.

KROTOSZYN: „Dawid Copper- 
field”, poniedz. nieczynne.

KÓRNIK: „Życie rodzinne”, po­
niedziałek nieczynne.

KRZYŻ: Anatomia miłości”, po
niedziałek nieczynne.

LESZNO: „Ten okrutny nikczem 
ny chłopak”, poniedz. „Dziewica i 
cygan”.

MIĘDZYCHÓD: „I,udzie przeciw­
ko sobie” i „Polonez Ogińskiego”.

NOWY TOMYŚL: „Dziewczyna 
inna niż wszystkie” i „Kapitan 
Korda”, noniedz. nieczynne.

OBORNIKI: „Jeszcze słychać 
śniew i rżenie koni”, poniedz. nie­
czynne.

nierobów, nieuków, „urodzo­
nych w niedzielę", poszukują­
cych mocnych wrażeń i szer­
szego pola „dzńałania”. Przy 
mniej kontrolowanym począt­
kowo dostępie do autostopu nie 
trudno było uzyskać książecz­
kę z lizakiem i prawie za dar 
mochę udać się w Polskę.

Sytuacja zaczęła się zmie­
niać w miarę doskonalenia 
systemu organizacyjnego im­
prezy- i zaostrzania kontroli 
wydawanych uprawnień. Złe 
jednak niełatwo naprawić. Z 
trudem odzyskiwać trzeba było 
zaufanie opinii, a przede wszy 
stkim samych kierowców, 
dzięki życzliwości których au­
tostop w ogóle może istnieć.

W obecnych formach organi 
zacyjnych akcja jest już usta­
bilizowana i zyskuje coraz 
większą popularność, stając 
się uznaną formą współczesne 
go krajoznawstwa i turystyki.

Nadal jednak większe szan­
se na „zabranie się" będzie 
miał na pewno autostopowicz 
schludnie wyglądający i za­
chowujący się tak, jak tego 
wymagają ustalone zasady au 
tostopu. Jednym słowem — 
kultura jest najlepszą gwa­
rancją dobrego wojażu, a za­
razem wymogiem utrzymania 
tej formy turystyki przy ży-
ciu. (PAI)

Samolotowy rajd
dziennikarzy i pilotów
Po raz jedenasty już. odbywać 

się będzie od 24 maja do 1 czerw 
ca. Samolotowy Rajd Dziennika­
rzy i Pilotów, w tym roku orga 
nizowany pod hasłami 30-lecia Lu 
dowego Wojska Polskiego i 500- 
lecia urodzin Mikołaja Kopernika.

Pierwszą konkurencja bedzie 
gwiaździsty zlot załóg do Dębli­
na, uczestnicy rajdu zapoznają 
się tam z działalnością i tradyc­
jami Wyższej Oficerskiej Szkoły 
Wojsk lotniczych. Metę drugiego 
etanu zlokalizowano w Toruniu, 
rodzinnym mieście Mikołaja Ko­
pernika. Uczestnicy odwiedza miej 
sca związane z życiem wielkiego 
astronoma oraz Wyższa Oficerską 
Szkołę Woisk Rakietowych i Ar­
tylerii. Dalsza trasa rajdu prowa 
dzi do Szczecina, przelot wyzna­
czono nad Wałem Pomorskim. W 
Szczecinie przewidziano spotkanie 
z kombatantami II wojny świato-
wej. Metą rajdu 
Wrocław.

Przewiduje się 
załóg, złożonych

jest tradycyjnie

udział około 30 
z pilota i dzien-

nikarza. na samolotach konstruk 
cji krajowej Wilga i Gawron. Nie 
zabraknie także załogi w barwach 
Aeroklubu Poznańskiego i „Gło­
su Wielkopolskiego”, (zb)

NIEDZIELA

Godz. 10 Drużynowe mfstrzo-
stwa Polski w łucznictwie. To-
ry Sufmy przy al. Reymonta.

Godz. 11 — Olimpia
nia. Mecz 
strzostwo 
wódzkiej.

— Grunwald

piłki 
klasy

— Bałtyk Gdy 
nożnej o mi- 

międzywoje-
Stadion na Golęcinie.

Warta. Mecz hoke
ja na trawie o mistrzostwo I li­
gi. Bo;sko przy ul. Świerczew­
skiego.

— Ogólnopolskie kryterium kolar­
skie juniorów. Start na Lęgach 
Dębińskich.

Godz. 16.30 Warta Arkonia
Szczecin. Mecz piłki nożnej o 
mistrzostwo klasy międzywoje­
wódzkiej. Stadion im. 22 Lipca.

OSTRÓW Roma: „Pozwólcle star 
tować”; Słońce: „Rewizja osobi­
sta”.

OSTRZESZÓW: „Wielka włóczę­
ga”, poniedz. nieczynne.

PIŁA Iskra: „Posag księżniczki
Ralu”, 
Koral: 
na”; 5

poniedz. „Spalony las”; 
„Poszukiwany, poszukiwa-

Sokół:
pani w ogniu’

.Białe czaple” i ..Ską 
poniedz. nieczynne.

PT.ESZEW Pluton: „Sami swoi” 
i „Smak zemsty”; Hel: „Kłopoty z 
cnota”, poniedz. nieczynne.

RYCHTAL: „Umrzeć z miłości”, 
poniedz. nieczynne.

SŁUPCA: „Lew w zimie”, ponie­
działek nieczynne.

ŚREM Klubowe: „Gangsterski 
walc”, poniedz. nieczynne; Słonko: 
„Kopernik”.

ŚRODA: „Dom wampirów”, po­
niedziałek nieczynne.

SZAMOTUŁY: „Był sobie łaj­
dak”, poniedz. „Hello Doiły”.

TRZCIANKA: „Szerokiej drogi 
kochanie”, poniedz. nieczynne.

TUREK: „Pamiętnik szalonej go­
spodyni” i „Opowieść wigilijna”; 
poniedz. „Czarownica z bagien”.

WAGROWIEC 
Adriatykiem” i 
kurier carski”. ;

WOI SZTYN: 
nieczynne.

WRZEŚNIA;

1: „Płomień nad 
i „Michał Strogow 
poniedz. nieczynne. 
„Wesele”, poniedz.

działek nieczynne.
W POZNANIU

POTOPI ASTTKON — 
„Afryka Zachodnia”.

,12 krzeseł”, ponie-

g. 13—18
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vmmuzeach;
I NA II

IAIVSTAIĄ|ĄCH
W poniedziałki 1 dni poświatecz- 

ne wszystkie muzea z wwlatkiem 
Historii m. Poznania, Rzemiosł 
Artystycznych i Przyrodniczego są 
Zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Ratusz) — codziennie g. 10—15. śro­
dy 1 piątki g. 12—18. sob.. dni 
przedśw. i 13 V zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNICZE 
GO (St. Rynek 45) — codziennie g. 
9—17 niedz i święta g. 10—15 
„Ruch robotniczy w Wielkopolsce 
1918—1939’’.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codziennie 
g. 9—18. niedz. i święta g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 19) — codziennie g. 9—15. śro­
dy 10—16. soboty zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — codziennie g. 9—18, niedz. 
i Święta g. 10—15.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. 1 święta 
g. 11-15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 9—15. poniedziałki i środy 
— g. 12—18 niedz. i święta g. 10—15. 
soboty i dni przedśw. zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rvnek) - co­
dziennie g. 9—18. niedz. 1 święta g. 
10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cy­
tadela) — codziennie g. 9—17, niedz. 
1 święta g. 10—16.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14.

MUZEUM W ROGALTNTB - 
codziennie g. 10—16, niedz. i święta 
g. 10—18.

TMMP (St. Rynek 10) — g. 10—13 
1 16—18, niedz. nieczynna „Exli- 
bris” .— Czesław Kelmy.

WOIT (St. Rynek 77) — „Szlak 
Piastowski’’ w fotogramach J. Kor 
pala — g. 8—20. niedz. g. 10—14 (do 
30 V).

PTF (Paderewskiego 7) — wysta­
wa SAF „Nastroje” — g. 10—19, 
niedz. i święta g. 10—15 (do 16 ma­
ja).

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (pl. Wolności 19) — „Polacy 
na szlakach świata” — g. 9—18, 
sob. g. 9—13, niedz. i święta zamk­
nięta (do 15 VIII).

BWA (Stary Rynek „Arsenał”) — 
Wystawa Poplenerowa „Ziemia 
Chodzieska”, Wystawa Malarstwa 
Jadwigi Łubowsklej — codziennie 
(oprócz poniedziałków) — g. 11—18, । 
niedziela g. 10—15 (do 31. V.).

t radTo J
NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.30 

Moskwa z melodia i piosenka: 8.15 
Po jednej piosence...: 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 73”: 
9.15 Radiowy Magazyn Wojskowy; 
10.05 Dla dzieci młodszych — 
„Chłoncy z Montelaban” — cz. TT; 
10.25 Radiowa piosenka miesiąca; 
11 Niedzielny konc. życzeń miłoś­
ników muzyki poważnej; 12.15 Prze 
boje zawsze młode: 12.45 Muzyka 
rozrywk.; 13 Wizerunki łudzi my­
ślących; 13.30 Wyścig Pokoju — 
transm. z trasy IV etapu: 13.35 
Graj gracvku.„: 14 Wvścig Poko­
ju: 14.05 Od solisty do orkiestry; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Studio 
S-13 Transm. międzypaństw. me­
czu piłki nożnej Polska — Jugosła­
wia — meldunki z trasy Wyścigu 
Pokoju oraz transm. z zakończe­
nia IV etapu w Bańskiej Bystrzy­
cy; 17.15 Z albumu kolekcjonera 
muzyki; 18 Komunikaty Totaliza­
tora Sport, i wvpiki reg. gier licz 
bowvch; 18.08 Konc. żvczeń: 19.10 
Radiowa rewia rozrywk.; 19.53 Do­
branocka: 20.10 Tygodniowy prze­
gląd wyd. międzynarodowych: 20.20 
Rvtmv wieczoru: 21.30 Radiokaha 
ret: 22.30 Rewia piosenek: 23.25 Re­
laks przy muzyce; 0.10 Program 
nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 8. 7. 8, S, 19, 
12.05. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II; 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.35 Radioproblemy; 
10 „Radiolit”— Poznański Radiowy 
Miesięcznik T.iteracki: 12.05 Muzy­
ka ludowa: 12.35 Czv znasz te ksiaż 
ke?; 13 Poranek svmf. muzyki pol­
skiej; 14 Podwieczorek przy ml- 
krofopie; 15.30 Teatr dla dzieci 
„Mariorie” — cz. II słuch, wg 
pow. Joanny Gould pt. „Gwiazda 
przewodnia”; 16 Dom. rodzinny 
dom — mag.: 16.30 Koncert chopi­
nowski z nowych nagrań Jana 
Ekiera: 17.01 „To warte śmiechu”; 
17.30 Muzyka rozrywk.; 18.35 Fel. 
aktualny; 18.45 Kabarecik reklamo 
wy; 19 Teatr PR — „Recepta dok­
tora Makropulosa” — słuch, wg 
sztuki K. Capka; 20.20 Mistrzow­
skie wykonania—mistrzowskie na 
grania cz. I L. van Beethovena V 
Symfonia c-moll op. 67; 21 Wojsko, 
strategia, obronność: 21.15 (Cz. TT) 
Włoskie arie operowe: 21.50 Cz. III 
sławne chóry śpiewają — Elżbieta ń 
ski Zespół Wokalny: 22.10 J. S. 
Bach: I Partita B-dur; 22.30 Ze­
spół „Dziewiątką”; 23 Cz. V Alhan 
Berg — Koncert skrzypcowy „Pa­
mięci Anioła”: 23.40 Cz. VI Alek­
sander Głazunow — Novelotty na 
kwartet smyczkowy.

WIADOMOŚCI; 3.30, 4.30. 5.30, 
0.30, 7.30. 8.30, 12.30, 18.30. 2130,
23.30.

PROGRAM m: 7.30 Z nagrań 
Hanki Ordonówny; 8.10 Głos po­
morskim zwany; 8.35 Niedzielne 
rytmy; 9 „Lwy maja apetyt” — 
pow. Petera Dickinsona: 9.10 Gra­
jące listy; 9.35 Gdy sie mówi A.„ 
— and. pub1icvst.: 10 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrvwkowv; 11.25 A. 
Ateński: Koncert f-moll op. 2; 
12.05 „Bitwa o atom” — słuch, do­
kumentalne J. Rogali: 12.30 Miedzy 
„Bobino” a „Olimpia”: 13 Tydzień 
na UKF-ie: 13.15 Przeboje z no­
wych płyt; 14.05 Peryskop — prze­
gląd wydarzeń tygodnia: 14.30 Otis 
i Lucille Spann śpiewała bluesy; 
14.45 Za kierownica: 15.10 Nowa pły 
ta Marka Grechuty: 15.30 Pasia 
Winceutego Wcisło — rep.: 15.50 
Zwierzenia prezentera: 16.15 Meta­
morfozy literackie: 16.35 Gra i śnie 
wa The Greatest Show on Farth; 
16.45 Piosenki „Z włoskiego buta”; 
17.05 „Lwy maja apetvt”; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 „Hong­
kong” — monodram T. Makarczyń 
skiego: 18.14 Meł. z komedii filmo­
wych; 18.30 Mini-max. czyli mini­
mum słów, maksimum muzyki; 
19.05 Na estradzie zespół „Omega”; 
19.20 Rozmowa o filmach: 19.35 Mn 
ryczna poczta UKF: 20 Opowieści 
alpejskie: 20.10 Wielkie recitale; 
21.05 Romans Heloizy i Abelarda; 
21.25 Płyty nasze i naszych przy­
jaciół: 21.47 R. Wagner „Holender 
tułacz”; 22.08 Marcela Lajferova; 
22.20 Ludzie sztuki; 22.35 Sami tego 
chcleli: 23 Z ostatnich nagrań J. 
Jedlewskiej; 23.05 Kantant Maghre 
bu — jazzowe spotkania w Tune­
zji: 23.50 Śpiewa Andrzej Rosie­
wicz.

WIADOMOŚCI: 5. 8.30. 14. 19. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I; 
7.40 Takty i minuty; 8.05 „U przy­
jaciół” — Nauka i technika w kra­
jach socialis.; 8.10 MeL siedmiu sto 
lic; 8.35 Przeboje filmowe; 9.05 Mu 
zvka: 9.30 Słynne zespoły ludowe; 
10.08 Turniej „kolorowych” zespo­
łów: 10.40 Aktualności kulturalne: 
10.45 Muzyczne migawki festiwalo­
we; 11 „Górnik” — exnress muzycz 
ny; 11.25 Refleksy; 11.30 Meł. przed 
hejnałem; 12.20 Śląskie ork. dęte; 
12.30 Koncert życzeń; 12.50 Kwa­
drans dla harmonijki ustnej: 13.05 
Wieś tańczy i śpiewa: 13.25 Radio 
wy poradnik rolnika? 13.35 Kwiaty 
w piosence; 14 Alert dla biosfery; 
14.05 Klasycy muz. rozrywk. — 
Vincent Youmans: 14.35 Ty i ja — 
w piosence; 15.10 Z muzycznych 
kart „Młodej Polski”; 15.35 T.istv z 
Polski; 15.40 Estrada Przyjaźni; 
16.15 Piosenki A. Kurylewicza: 16.35 
Muzyka rozrywk.: 17.20 Studio Mło 
dvch; „Radio-kurier”: 17.30 Maga 
zvn PSJ; 17.55 „Społem” dla współ 
nego dobra: 18.05 Rvtmostonem no 
kraju i świecie; 18.30 Studio Mło­
dych: „Naszym zdaniem” — felie­
ton aktualny: 18.35 Podwieczorek 
kameralny w stvłu hiszpańskim; 
19.05 Muzyka i Aktualności: 1®,30 
Gwiazdy polskich estrad: 20.15 Wie 
czorny relaks muzyczny; 20.50 Kro­
nika sport, oraz komentarz ! ofi­
cjalne wyniki V etapu WP; 21 Mi 
niatury rozrywk. gra Ork. C. Stąp 
letona; 21.15 Naukowcy rolnikom: 
21.30 Rvtm. taniec, piosenka: 22.05 
Rytm, taniec, piosenka: 22.30 Małe 
monografie jazzowe: 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy; 2.1.15 Rvtm, 
taniec, piosenka: 0.05 Kalendarz 
Nauki Polskiej; 0.10 Program noc­
ny z lublina.

WIADOMOŚCI; 5, 8, 8, 9, 10, 
12.05, 15.05, 16.05, 20, 22, 23, 24. L 2, 
2.55.

TRANSM. Z TRASY V ETAPU 
WP: 14.30, 15, 15.30, 16, 16.30. 16.45.

Zambetas; 15.30 N + T — czyli no­
woczesność i technika: 15.45 Kwa 
drans groteski muzycznej — Aso­
cjacja Hagaw; 16 Sonaty D. Scar­
lattiego gra W. Horowitz: 16.10 Szła 
giery starego kina; 16.25 Kantata 
zesp. Procel Harum; 16.45 Nasz rok 
73: 17.05 „Lwy maja apetyt” — 
ode. 3: 17.15 Mól magnetofon; 17.40 
Fotoplastikon; 18 Meeting gwiazd; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Kanada pachnąca piosenką; 1«.O5 
Pow. w wyd. dźw. — „Pani Wa­
lewska” — ode. 3; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Trudny świat; 20.15 
Znacie* no to posłuchajcie!; 20.35 
Blues wczoraj i dziś; 21 Nie czyta­
liście — to posłuchajcie; 21.20 Frań 
cuska piosenka; 21.40 Z nagrań F. 
Glazera; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Zesp. King Crimson; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 Z 
ostatnich nagrań J. Jedlewskiej; 
23.05 \Collegium musicum — Kla­
sycy z Mannheimu K. Stamitz; 
23.50 Śpiewa Z. Sośnicka.

WIADOMOŚCI; 5, (, 7. 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

f TELEWIZJA J

PROGRAM H; 7.45 Muzyczny dla 
!og: akordeon — trąbką: 8.35 Stu­
dio Młodych: Radiostonem po kra 
ju — magazyn aktualności; 8.45 Mu 
zyka spod strzechy—mel. z Lub*! 
skiego: 9 Dla kl. V i VI (wych. 
muzyczne): „To łubie”: 9.25 Opol­
skie nronozycje muz.; 9.40 Tu Ra­
dio Moskwa: 10 „Sól ziemi czar­
nej” — fragni, opow. K, Kutza; 
10.20 Konc. Chóru Rozgł. Wrocław­
skiej PR pod dvr. E. Kajdasza; 
10.40 Kobiece ABC; 11 Dla kl. VIII 
(historia): „Poczdamskie decyzje”; 
11.20 Gra Ork. „The Satin Brass”; 
11.35 „Postęp, dom, nowoczesność” 
— porady praktyczne dla kobiet; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku — mel. 
lud. z Chełmskiego: 12,30 Czas do­
brych gospodarzy; 13 O.T.R.T, 
Cykl: Nauka w służbie pokoju — 
Technika w procesie poznawania 
natury: 13.20 Mel. rozrywk.; 13,35 
„Spotkanie z aktorka — H. Skar­
żanka”: 13.55 Mini-nrzeglad folk­
lorystyczny — Dziś Rumunia: 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Mój 
dom, moje osiedle: 14.35 Polska 
muz, operowa; 15 Zawsze o 15-tej 
— program dla dziewcząt 1 chłop­
ców; 15.40 Piękno muzyk! chóral­
nej: 16 „Alfa i Omega” — W świe 
cle współczesnej humanistyki: 17.20 
Magazyn młodzieżowy: 17.45 Ponfe- 
dzielne remanenty sportowe; 17.50 
Radioexpress; 18 Poznański kon­
cert życzeń; 18.40 Sprawy codzien­
ne; 19 Studio Młodych: „W po­
szukiwaniu czasu teraźniejszego” 
II; 19.15 Jeżyk rosyjski; 19.30 Konc. 
symf. z nagrań Wielkiej Ork. Svm 
fonicznej PR i TV; 20.51 Muz. roz­
rywkowa: 21.16 J. F. Haendel: „Mu 
zyka sztucznych ogni”: 21.50 Teatr 
PR — Studio Współczesne: „Na­
zajutrz po wojpie”: 22.30 Carl Orff 
— Carmlna hurana — kantata w/g 
poematu z XIII wieku; 23.40 Z mu 
zvki XX wieku.

WIADOMOŚCI; 3.30, 4.30. 5.30, 
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30. 23.30.

PROGRAM ITT: 7.30 Zawsze w po 
niedziałek J. Fedorowicz: 7.40 Mu­
zyczna zegarynka: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 Fortepianowe impresje 
jazzowe: 9 „Lwy maja apetyt” — 
ode. 2; 9.10 Arie koncertowe Mo­
zarta śpiewa E. Schwarzkopf: 9.45 
Z nagrań braci Allman; 10 Pocz­
tówka dźwiękowa z Rzymu: 10.15 
Odpowiedzi z różnych szuflad; 10.35 
Miedzy „Bobino” a „Olimpia”; 
11.05 „Szlakami m/s «Batory»” — 
ode. 6; 11.30 Ballady na dwa gło­
sy — Andrzej i Eliza; 11.45 „Lam­
part” — ode. 7: 12.20 „Księżyc i 
piasek” — gra K. Burrell: 12.25 Za 
kierownica: 13 Na poznańskiej „an­
tenie; 15.10 Sylwetka muzyka —

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.45 
— TV Kurs Rolniczy; 8.20 — Przy 
pomlnamy, radzimy; 8.30 — Nowo­
czesność w domu i zagrodzie: 9 — 
Dla młodych widzów „Teleranek”: 
„Niewidzialna Ręka”. „Za kierow­
nica”. Film z s. „Do przerwy 0:1”, 
TV Klub Śmiałych, Zrób to sam; 
10.20 — ;,Antena” — informacje o 
programach TV 1 radiowych; 10.35 
— „Świat, który nie może zagi­
nać — „Powrót do życia” (kolor): 
11 — „W kręgu mistrzó,w sztuki” — 
„Realiści” (kolor); 11.30 — Zespól 
Tańca I.udowego im. „Harnama” 
w Lodzi; 12.05 — Dziennik; 12.20 — 
Przemiany; 12.50 — Dla dzieci — 
I. Jurgielewiczowa: „Osiem lalek 
i jeden Miś”: 13.45 — „Jak zawsze 
w maju” — program rozrywkowy 
(kolor); 14.25 — „Niezwykle ma­
larstwo Rysia Wawry”: 14.35 — Lo 
sowanie Toto-T otka: 14.55 — Spra­
wozdawczy Magazyp Sportowy; 
Snrawozd. z międzypaństw. meczu 
piłki późnej Polska — Jugosławia, 
Sprawozd. z trasy XXVI Wyścigu 
Pokoju, IV etap na trasie Dubnica 
— Bańska Bystrzyca (170 km); 17.30 
— „Spotkanie z Turkiem” — rep. 
film.: 17.55 — „Romeo i Julia” — 
film baletowy prod. TV czechosl. 
(kolor); 19.20 — Dobranoc (kolor) 
i Dziennik; 20.15 — „Elżbieta, kró­
lowa Anglii” — seryjny film prod. 
ang„ ode. I „I.wiatko” (kolor): 
21.40 — PKF; 21.50 — „Dziś War­
szawa Jutro Praga” — teleturniej: 
22.45 — Magazyn sportowy 1 kroni 
ka Wyścigu Pokoju.

PROGRAM II: 15,30 — Dla mło­
dych widzów „Biały kieł” — fab. 
film radź.; 16.50 — Spotkanie z ar 
tystaml w progr. filmy: „Malar­
stwo Zbigniewa Makowskiego”, 
„Abakany” — film o tkaninach M. 
Abakanowicz (kolor): 17.50 — Konc. 
WOSPRiTV pod dyr, K. Korda. 
Solistka L. Grychtołówna (forte­
pian) w programie konc. fortep. 
f-moll Fryderyka Chopina: 18.30 — 
„Wenus z Solare” — wg opowiada­
nia Vercois’a; „Oczy 1 światło”: 
19.20 — Dobranoc (kolor) i Dzien­
nik; 20.15 — „Zwycięzcy z Ober­
hausen” — próg, dokum.; 21 — 
Muzyczny ekran — próg, estrado­
wy TV CSRS; 21.45 — Filmy stu­
dyjne: „Zeszłego roku w Marien- 
badzie” — fab. film franc.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
12.45 — TTR — Matematyka, 1. 14 
(Funkcje homograficzne); 13.25 — 
TTR — Uprawa roślin, 1. 11 (Typy 
gleb. Rędziny, mady i glebv hy- 
drogenlczjie); 15.05 — Politechni­
ka — Kurs przygotowawczy — Fi 
zyka: „Model pasmowy ciała sta­
łego”, „Przewodnictwo elektrycz­
ne”; 16.15 — Snrawozd. z trasy 
XXVI Wyścigu Pokoju, V etap na 
trasie Bańska Bystrzyca — Poprad 
(144 km) (z Popradu); 17.30 — 
Dziennik; 17.40 — Dla dzieci — 
Zwierzyniec — film z s. „Psi ży­
wot” i „Augie Doggie”; 18.10 — 
„Nasz dzień”; 18.25 — „Teleskon”: 
18.45 — „Eureka” — magazyn pop.- 
naukowy (kolor): 19.20 — Dobra­
noc 1 Dziennik; 20.15 — Teatr TV 
— J. A. Kisielewski; „Karykatu­
ry”; 21.35 — „Sezam” — magazyn 
handlu wewnętrznego: 22.05 — 
Dziennik: 22.20 — Kronika Wvści- 
gu Pokoju i wiad. snort.; 22.40 — 
Gra Emanuel Ax (USA) — forte- 
nian. W nrogramie utwory Scar­
lattiego. Schuberta, Liszta i Rave 
la; 23.10 — Politechnika (powt.).

Praca ® Nbiiiia
Potrzebuję zaraz pomoc 
do niemowlęcia. Piątkow­
ska, OLszynka 1 m. 19.

44951g
Potrzebny spodniarz. Pra 
ca stała. 27 Grudnia 12 w 
podwórzu. 44968g
Potrzebna opiekunka do 
małego dziecka w godzi­
nach 8—15. Zgłoszenia po 
godz. 16. Kniewskiego 1 
m. 6. 449G7g
Zatrudnię mistrza narzę­
dziowca i szlifierza. Zgło­
szenia Poznań, ul. Głów­
na 49. Warsztat ślusarski 
i galwanizacyjny. Antoni 
Wróbel. 44961g
Retuszerka i uczennica 18 
lat potrzebne do zakładu 
fotograficznego. Oferty 
„Prasa’* Grunwaldzka 16 
dla 44992g, 1______
Potrzebny czeladnik kra­
wiecki oraz ręczntarka i 
spodniarz. Poznań, Rataj­
czaka 27 m. 8 . 4500łg
Zatrudnię dwie dziewczy- i 
ny z pełnym utrzyma- | 
niem w ogrodnictwie. Ste i 
fanów Poznań — Szcze­
pankowo, Ostrowska 31«.

45023®
Przyjmę pomoc domową 
na 8 godzin dziennie, tel. 
679-688. 45024®
Zatrudnię panienkę oraz 
obctągaczkę do oranżady 
Płowiecka 3. 4480?g
Czeladnik piekarski (mlod 
szy, utrzymanie) potrzeb, 
ny. Mazurkiewicz, Szamo 
t.uły, Rynek. 44857g
Potrzebuję pracownika dc 
pracy w gospodarstwie z 
całym utrzymaniem. Jó­
zef Dach tera poczta — sta 
cja kolejowa Parkowo. 
 4486ig 
Przyjmę malarzy 1 ucz 
nlów, ul. Marcelińska 8B 
m. 20. 44S6'»g
Uczennica fryzjerska po­
trzebna po ukończeniu 18 
lat. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 44878g.
Potrzebna pani do szycia 
biustonoszy 1 opalaczy. 
Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 44900g.
Zlecę tynkowanie 1 wyko 
nanie posadzki w dużym 
garażu. Informacje: Zie­
liński, Poznań, Dzlerżyń- 
klego 45, sklep. 44906®

Potrzebna spodniarka i u- 
czennica. Poznań, Dzier 
żyńskiego 98 m. 1, war­
sztat krawiecki. 44929?
Przyjmę do ogrodnictwa 
kobiety, mężczyzn — ren 
ciści. Poznań — Rataje 
Polanka 17a. 4465;^
Pomoc do dzieck* po­
trzebna zaraz. Lange, 
Sportowa 1 m. L Wilda

♦4762®
Przyjmę Instalatorów, ul. 
Ślusarska 4 godz. 15.30 — 
18. tel. 500-02. 44769®
Zatrudnię montera ma­
szyn rolniczych. Wymaga 
na umiejętność naprawy 
wszelkiego typu maszyn 
rolniczych 1 co najmniej 
6-letni staż pracy w tym 
zawodzie. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 d>a 
44684g.
Szycie spodni do domu 
oddam. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 44681®.
Przyjmę kucharkę na bar 
dzo dobrych warunka-h, 
na sezon letni. Nowoto- 
myska 5 m. 9. 44702®
Do szycia spodenek chło­
pięcych przyjmę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 44712g.
Do szycia biustonoszy i 
krawaciarkę przyjmę. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 44710g.

Kupno • Sprzedaż
Warzywa, owoce, kwiaty 
skupuje sklep ul. Slowlań 
ska, narożnik ul. Pasieka. 

44955®

40 lat w służbie muzyki40 lat pracy artystycznej i pedagogicznej obchodziła ostat nio w Kościanie pianistka Iza­bela Zielińska, znakomity mu­zyk i zasłużony pedagog. Swe zainteresowania muzyczne Ju­bilatka wyniosła z rodzinnego domu i bardzo wcześnie zaczęła uczyć sic gry na fortepianie. Potem równolegle kontynuo­wała naukę w szkole ogólno­kształcącej i muzycznej. Bli­sko dwa lata, studiowała w Belgii, w Królewskim Konser­watorium w Brukseli, oraz we

Wrocławiu, w klasie fortepia­nu, prof. Bronisława Poznia- ka.
Równocześnie zaczęła koncer­

tować — przyjmowana przychylnie 
przez krytykę, a gorąco oklasKiwa 
na przez słuchaczy. Wybuch woj­
ny. niweczy życiowe plany. W oku 
powanym Kościanie, wbrew zaka­
zom, udziela lekcji gry na piani­
nie, koncertuje w prywatnych mie 
szkaniach. Po wyzwoleniu, doko­
nuje pierwszych nagrań dla Pol­
skiego Radia w Warszawie i Poz­
naniu, koncertuje z Symfoniczną 
Orkiestrą — Jerzego Kurczewskiego 
Organizuje w Kościanie ognisko

muzyczne, przemianowane obecnie 
na Wielkopolskie Spółdzielcze 
Ognisko Muzyczne — i zaczyna 
w nim prowadzić nauczanie w kia 
sie fortepianu.Na przestrzeni lat, wyksz­tałciła blisko 200 uczniów, z których obecnie kilkudziesię­ciu jest absolwentami średnich i wyższych szkół muzycznychDużą radość sprawiła Jubi­latce świadomość pozyskania niezliczonej rzeszy słuchaczy na dziesiątkach koncertów, na których z niezwykłym piety­zmem wykonuje utwory Cho- nina. Clementiego, Dworzaka a zawsze wraca do ulubionego koncertu B-dur, Beethovena.(ww)

Sprzedam motocykle Jawa 
90 Roadster nowa. NSU 
125, 250 nowoczesne czte- 
rosuwowe, rajdowa Jawa 
250, BMW 600 Harley, Vik- 
toria 600. Falkiewicz, Stę­
szew, Poznańska 33.

44248g
Pannonię sprzedam. Cheł­
mońskiego 22 m. 5. 44815g
Parkiet dębowy i budowy 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44813g. _____________ ___
Lambretta typ TV sprze­
dam. Dąbrowskiego 118 m. 
4. 44885g
Sprzedam motor CZ —। 
Promienista 69. 44893g
Z powodu wyjazdu sprze­
dam tanio ule wielkopol­
skie (pszczołami). tel. 
673-852 44897g
Sprzedam klatki do prze­
piórek japońskich z kom­
pletnym wyposażeniem o- 
raz przepiórki japońskie 
nioski + samce. Informa­
cje tel. 520-49 w godz. 
17—18. 44907g
Prasę hydrauliczną sprze- j 
dam. tel. 425-40. 44928g
Sprzedam Jawę CZ 175. 
Poznań, ul. Wiece 14.

44933g
Nowy gażnik, chłodnicę 
Syreny 103 sprzedam. Po­
znań, Michała Ha m. 19.

44663g
Sprzedam tanio Osę. Osie 
dle Przyjaźni 10 m. 265.

44661g
Tanio sprzedam fortepian 
Zeiller. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44638g._________ __
Meble segmenty niemiec­
kie, nieużywane korzyst­
nie sprzedam. Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 44942g. ■_________  
Java śkuterek sprzedam, 
tel. 728-34.44939g
Sprzedam kasę pancerną, 
3 prasy mimośrodowe z 
wykrojnikami, tokarnie i 
frezarkę. Kościan, tel. 945, 
godz. 21—22.44938g
MZ 250 ES/2 Trophy z osło 
nami migaczami, rower 
sportowy — turystyczny, 
motorower Jawa rok 1972 
sprzedam. Szamotulska 73 
m. 9.44717g
Sprzedam nowy magneto­
fon ZK 140 Arciszewskie­
go 25 m. 66 godz. 14—16.

44740g

Kupię stary zegarek kie­
szonkowy z muzyką ’ub 
dzwonieniem. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dl* 
45010g.
Kupię sumator elektrycz­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44937g.
Kupię „Dzika” lub jedno­
osiowego Ursusa — 308 
Oferty z podaniem ceny 
..Prasa" Grunwaldzka W 
dla 44746g.
Sprzedam boczną przy- 
ezepkę do Junaka. Poznań 
Żupańskiego 17 m. 6.

44945®
Suknię ślubną zagranicz­
na tanio sprzedam. Lodo­
wa 20 m. 2. 44956®
Sprzedam nutrie hodowla 
ne jasny szafir (samce). 
Luboń 4, Dzierżyńskiego 
123. 44984g
Sprzedam radiomagneto­
fon lampowy Tesla 3, tel. 
07-1335. 44979g
Sprzedam mierzwę bydlę­
cą, Krzyżagórska, Lisów 
ki, p-ta Dopiewo ponie­
działki, środy do godz. 11 

45015g

Sprzedam tapczan ciemny 
połysk, cena 2.200. Adres 
wskaże „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 45014g.
Sprzedam grzejniki żeliw­
ne. Poznań, ul. Ławica 4

4501 Ig
Sprzedam szlifierkę do 
płaszczyzn oraz tokarkę 
względnie zamienię na sa 
mochód. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44858g.

Sprzedam pianino 1 Syre­
nę 104. stan bardzo dob­
ry. wiadomość, tel. 707-45.

44735g
Pawie sprzedam. Hoff­
mann. Jarocin, Staszica 
30 tel. 268. 44749g
Sprzedam garaż blaszany, 
tel. 606-57. 44755g
Okulary słuchowe, dwu­
stronne, radzieckie sprze­
dam. Tel. 718-85. 44774g
Pilnie sprzedam spawar­
kę transformatorową Poz 
dawnicka 5 (Ławica)

44783g
Sprzedam Junaka, telefon 
742-97, po godzinie 16.

___________________ 44797g
Sprzedam okazyjnie nową 
Jawę 350 z przyczepą Ve- 
lorex Poznań, Os. Rzeczy 
pospolitej 32 m. 3, tele­
fon 712-88. 44691g
Lambretta 150 Li sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44712g.
Świeże mleczko pszczele 
pobierane specjalną meto 
dą gwarantuje regulację 
wagi oraz powrót sił wi­
talnych. Hodowla Pszczół 
— Jankowo pow. Gnie­
zno. 44720g
Sprzedam motocykl BMW- 
750 Poznań, Piekary 9 m.
2 Gombowski. 45041g

• Samochody
Sprzedam silnik Mercede­
sa 220D wraz ze skrzynią 
biegów (po dotarciu). 
Adres wskaże „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
44952g.
Sprzedam nowego Fiata 
125p 1300 model 1973. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 44969g.
Kupię Żuka do remontu. 
Brzeziński, Zeylanda 2 m. 
3.4500 4 g
Sprzedam Moskwicza 408, 
Brzeziński, Zeylanda 2 
tn. 3. 45003g
Moskwicz 407, rocznik 19G3 
sprzedam. Poznań — Ła­
wica, ul. Sławińska 14.
__________ ________  45018g 

Samochód Ford Capri 
1300 prawie fabrycznie no 
wy sprzedam. Warszawa, 
grzecznościowy, telefon 
41-82-45, po godz. 17.
____________________ 44816g
Sprzedam samochód Volks 
wagen 1200 stan bardzo 
dobry silnik po 50.000 ki­
lometrów. Poznań, Smie- 
lowska 15. 44847g
Wartburg 312 sprzedam 
po godz. 16 Drużbacklej 
1 na. 5^___ 44342g
Sprzedam Syrenę 104 r.
68 Konieczka. Poznań 
Świt 32 m. 13, tel. 467-39 
po godz. 16, 44833g 
Sprzedam BMW na cho­
dzie rok 1950. cena 9 tys.
Leszno 23-53. 44856®
Sprzedam komplet kół 
'65X14 do BMW. ul. Dą­
browskiego 24 m. 9.
____________________  44909a

I Kupie nowa Syrenę 105
1 Oferty ..Prasa" Grunwal- 
1 dzka 16 dla 44936g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY 
SAMOCHODÓW W POZNANIU ul. Sikorskiego 12/13
PRZYJMĄ MŁODZIEŻ 

na naukę zawodu:

TOKARZA
FREZERA
Ślusarza mechanika

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje 
dział Spraw Osobowych i Szkolenia pod w/w 
adresem, tel. 312-77 wewn. 53. — Dla zamięjsco. 
wych podajemy, że tut. Przedsiębiorstwo nie 
posiada internatu. , 3898-K1

USŁUGOWA WYTWÓRNIA SZYN I RAM 
DO F I R A N

Poznań, Litewska 16
S o ł a c z (dawniej Źródlana 25) Poleca, również z zakładaniem 

szyny karniszowe i ramy ozdobne oraz ostatnią nowość:
SZYNY DO FIRAN BEZZABKOWE 

Z TAŚMĄ DRAPUJĄCĄŁatwe wieszanie firan i doskonała przesuwalność!Zlecenia telefoniczne: 470 83
44665?

Dyrekcja Miejskiego Handlu Mięsem 
w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 45 przyjmuje na rok szkolny 1973/74 - zapisy

CHŁOPCÓW i DZIEWCZĄT 
do klasy I

Zasadn. Szkoły Handlowej w Poznaniu 
w zawodzie SPRZEDAWCY

Nauk* w tzkole trwa dwa I pól roku 
Uczniowie otrzymują w

— I roku nauki cł 150.— miesięcznie
— n roku nauki zł 320,— miesięcznie
— III roku nauki zi «00,— miesięcznie

Wymagane dokumenty;
1. Podanie o przyjęcie
2. Życiorys
ł. Świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły pod 

stawowej, lub wykaz ocen za U okresy 1 
klasy,

4. Świadectwo zdrowia,
S. 2 fotografie.
Absolwentów Zas. Szk. HandL nie obowiązuje 

wstępny staż pracy.
Po ukończeniu nauki absolwent z*trudnionj 

zostanie w tut przedsiębiorstwie.
Zgłoszenia przyjmuje I informacji udziela Ko- 

mórk* Spraw Osobowych Poznań ul Czerwonej 
Armin 45. tel 589 40. 3431-KI

Komunikaty
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w 
Poznaniu, ul. Grobla 15, zawiadamiają wszystkich 
odbiorców energii gazowej zamieszkałych w Pozna­
niu w rejonie Osiedla Piastowskiego i Osiedla Ja. 
giellońskiego, że w dniu 16, 17, 18, V. 1973 roku w go­
dzinach od 10 do 18 przystępują do zamiany gazu 
miejskiego na gaz ziemny zaazotowany wg. harmo­
nogramu :

16 V. 1973 roku OSIEDLE PIASTOWSKIE
nr: 2, 5, 8, 11, 14, 18 19, 28. 31, 34 
OSIEDLE JAGIELLOŃSKIE 
nr: 2, 5, 8, 18, 15.

17 V. 1973 roku OSIEDLE PIASTOWSKIE
nr: 3, 6, 9, 12. 15. 20, 21 29, 32, M. 
OSIEDLE JAGIELLOŃSKIE 
nr: 3, 6, 16, 19, 21.

18 V. 1973 roku OSIEDLE PIASTOWSKIE
nr: 4, 7, 10, 13, 16, 23 24, 36. 33. 
OSIEDLE JAGIELLOŃSKIE 
nr: 1, 4, 7, 17, 20, 22.

Przystosowanie Przyborów gazowych do spalania ga­
zu ziemnego zaazotowanego dokonują ekipy monte­
rów WOZG — nieodpłatnie.

Gaz ziemny zaazotowany należy zapalać zapałkami 
po uprzednim ustawieniu naczynia na ruszcie kuchni 
(nie zaleca się korzystania z iskrowników).

Gaz ziemny zaazotowany charakteryzuje się: , 
— większą kalorycz.nością, 
— brakiem składników toksycznych, 
— odmiennym zapachem, 
— mniej widocznym płomieniem, 
— mniejszą prędkością spalania.

UWAGA:
W przypadku stwierdzenia ulatniania się gazu od­

rywania się płomienia od palnika lub innych zakłó­
ceń w pracy urządzenia gazowego należy: 
— zamknąć kurek odcinający przed gazomierzem, 
— powiadomić pracowników Bazy Przestawiania 
Urządzeń Gazowych. Baza Wydziału mieści s’6 
przy ul. ul. Wioślarskiej — Zamenhofa l czynna 
w godzinach od 10 do 18 lub Pogotowie Instalacyjna 
WOZG — Poznań, ul. Grobla 15, telefon 5?9-93 (czyn­
ne całą dobę).

Dyrekcja
Wielkopolskie Okręgowe 

Zakłady Gazownictwa

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. Waw­
rzyniaka 43, przyjmą do pracy na okres sezonu let­
niego tj. od 1. 6. 1973 r. do 15. 9. 1973 r.

— KUCHMISTRZA
— KUCHARKĘ
— POMOCE KUCHENNE
— SPRZĄTACZKĘ.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale za­
trudnienia i Plac pod wyżej podanym adresem.^^7-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w 
Poznaniu, Stary Rynek 53/54, zatrudni zaraz 
dą ilość —

SPRZEDAWCÓW ,
na cały etat lub Vs etatu, na stałe lub okresow'' 
do końca czerwca br. _ ,.1

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informacji u’ 
Kadr WPH Obuwiem w Poznaniu, Stary Ryne„,£[zi 
telefon 515-73. 4066-^.
Poznańska Wytwórnia Produktów Spożywczych 
Poznań, ul. Wołczyńska 46/48. zatrudni w okresie 
34, 6. 73 do 36. 8. 73 r.

KUCHARKĘ , -1-1
w ośrodku kolonijnym w Piastowie fc/Jelcm
Góry.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia w sekcji 
cjalnej.

Informacje telefoniczne pod nc 679-071, w.

Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich Poznan‘ 
ul. Małe Garbary 7. zatrudnią zaraz: .

KOBIETY do przyuczenia do różnych Pra - < 
łącznie na niepełny wymiar czasu pracy 
systemie akordowym.

Zmiany pracy do uzgodnienia._______________
Poznańskie Zakłady Koncentratów SpożywczyC
.Amino” ul. Bałtveka 85 zatrudnią zaraz -4,ikcJi

KOBIETY do pracy sezonowej przy Pr ,aCzKi 
lodow w proszku na stanowisko .,PaK»w> 
ręcznej”.

Miejsce pracy przy ul. Górczyńsklej io
Zgłoszenie pisemne i ustne należy Aferowa 

Działu Spraw Osobowych 1 Szkolenia ul.Str. 8 — GŁOS — 13/14 V 1973



DYREKCJA
Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Śremieprzyjmuje na rok szkolny 1973/74

ZAPISY
DO KLASY BUDOWLANEJ 

(o specjalności murarz) 
dJ* młodzieży męskiej w wieku od lat 15 do rj 
która ukończyła ósmą klasę szkoły podstawowej.

Nauka w szkole trwa 2 lata.
Każdy uczeń otrzymuje stypendium
W klasie I wynosi 363,— zł. miesięcznie 
W klasie II wynosi 606— zł. miesięcznie 
Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

każdy absolwent ma możliwości dalszego szko­
lenia w Technikum Budowlanym Stacjonarnym 
bądź dla Pracujących, gdzie okres nauki trwa 
3 lata.

podania wraz z życiorysem 1 świadectwem 
zdrowia można kierować już zaraz pod adresem: 

— zasadnicza Szkoła Zawodowa
w Śremie, ul. Janka Krasickiego 19.

______________________________ 1267-K2

Praca © Nauka
Malarzy przyjmę Gro­
chowska 129 m. 8 . 45256g
Dla 5-miesięcznego dziec­
ka szukam opiekunki. 
Zgłoszenia, Szulc, Czer­
wonej Armii LU I ptr. 
W godz. 15—17. 446l8g
Gosposia na wiejską ple­
banię bez gospodarstwa 
potrzebna. Probostwo Ko 
nojad po w. Kościan.

45055g
Organista samotny po­
trzebny. Parafia Kono- 
jad, po w. Kościan.

45055g
Murarzy i pomocnika 
przyjmę. Szczepankowo 
ui. Owocowa 19. 45068g
Spawacza ślusarza blacha 
rza przyjmę zaraz. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
18 dla 45062g. ________
Fryzjerka damska po­
trzebna. Zgłoszenia Poz­
nań, Głogowska 116.

45686®
Kobiety, dziewczyny do 
pracy przyjmę dojazdem 
lub dam utrzymanie. O- 
grodnlctwo Janikowo, 
Gnieźnieńska 7 pocz. Po 
znań 10, stacja Ligowiec.

45084g
Przyjmę malarzy i na 
przyuczenie. Minikowo 
Iłżańska 62. 45086®
Przyjmę tokarza pracow­
nika niewykwalifikowane 
go oraz ucznia. Aleksan­
der Klaus, Luboń 4. Ku- 
sowskiego 13, tel. 29.

45098?
Bieliźniarkę, specjalność 
koszule męskie chętnie ze 
znajomością kroju. Praca 
stała. oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 149 dla 
45156®.
Przyjmę opiekunkę do 
dwuletniego dziecka 
względnie oddam ’ dziecko 
w dom okolice pe+11 jeżyć 
kiej, ul. Nowv Świat 15 
rn. 23. tel. 439-77. 45245®
Przyjmę krawcowe do 
szycia soodenek dziecię­
cych. Poznań Jugosło­
wiańska 8b — pracownia. 
_______ 453062
Potrzebna opiekunka do 
dziecka. Osiedle Bohate­
rów n Wojny Światowej 
64 m. 9, Od 16. 44940®pr
Pilnie poszukiwana po­
moc na przedpołudnia do 
ooieki starszej osoby. 
Zgłoszenia Armii Czerwo­
nej 51 m. 7, od godz. 18.

45305®
Pracownika do gospodar­
stwa rolnego zaraz przyj 
łhę. Sylwester Wojcie­
chowski Witkówki. p-ta 
Racot pow. Kościan.
._______ 4 5'3 04g
Pomoc domowa potrzeb­
ną — najchętniej zarmesz 
kaniem do rodziny lęka • 
7? z dwójką dzieci. 
Adres wskaże ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
45313g.
Pomoc domowa z miesz­
kaniem dobrą, serdeczną 
na prawach babci zatru­
dni lekarz. Adres wskaże 
..Prasa” Grunwaldzka 1® 
dla 4531^3.

Konno © Snrzedaż

Kompletne urządzenie do 
szlifowania cylindrów 
sprzedam. Poznań, ul. Dą 
browskiego 69 warsztat.

45O5Og
Sprzedam duży garaż bla 
szany. Welecka 31 — 
Żegrze. 45053g
Sprzedam MZ 250/2 Gar- 
bary 64 m. 4. 4506ig
Sprzedam dachówkę ce­
mentową Alojzy Kierz- 
kowski Grzybowo, pow. 
Września- 45092®
Sprzedam szopę nadającą 
się na garaż 61-345, Poz- 
nań ul. Masztowa 2.
__________________ 45105g
Kotki syjamskie sprze­
dam. Tel. 334-58. 45117®
Sprzedam tokarkę. Rze­
pecki Janusz Swarzędz, 
Strzelecka 27 . 45141g
Sprzedam sypialnię wy­
soki połysk — brzoza zło 
Cista, tel. 729-72. 45139g
Sprzedam Osę — 175, wia­
domość, teł. 67-12-21, 
wew. 3 w godz. 7—19.
_____________________ 45138g
Sprzedam barek, 2 fotele 
chippendale i stolik z mar- 
muru. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
45150g.
Sprzedam MZ 260 dobry 
15 tys. zł. Hetmańska 10 
m. 6. 45179g
Sprzedam 600 żeber 1 m, 
żeliwnych c.o„ wanny, 
rury, drzwi i okna, ul. 
Siemiradzkiego 11 m. 3.
Jamniki rodowodowe 
sprzedam. Zielona Góra, 
ul. Jaskółcza 2 m. 5.

45217g
Sprzedam maszynę czysz 
czarkę marki . Jene” Mię 
dzychód, tel. 274, od godz. 
19. 45230g
Sprzedam ciągnik Lanz 
Bulldpg 25. przekaźni. 
kiem stan dobry. Kinal, 
Dąbrowa poczta Paledzie. 

45228g
Sprzedam sztuciec srebr­
ny 12 osób, tel. 313-53.

45231g
Sumator Facit sprzedam. 
Telefon 447-52. 452502
Sprzedam motorower Ja­
wa „Mustang” Forteczna 
46. 45276g
Sprzedam jałówkę wyso- 
kocielną. Kabat. Chyby 
pocz. Przeźmierowo

45299g
Garaż blaszany — ocie­
plony styropianem sprze­
dam. Dąbrowskiego 8 m.
2. 45321g
Sprzedam wózek głęboki 
stan bardzo dobrv Rycer 
ska 12 m. 12, po godz. 16.

42099g

© Samochody

ocztowki dawne, albu­
my, ryciny kunię do zbio 

Poznań 37, skrvtka 
Pocztowa 5. 45149®
Aparat do włoskich lo- 
Q°w kupię, tel. 327-74.

Warszawa 324 po kapital­
nym remoncie sprzedam. 
Luboń 4. ul. Ratajczaka 
6 — Uszak. 44750®
Silnik górnozaworowy 
..Warszawy”. minimalny 
przebieg, z osprzętem.
20.000 zł. sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 447822
Taunus M-12 w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
tel. 919- 276 . 44764g
Volkswagen 1200 sprze­
dam. Poznań, Raszyńska 
6/8 m 20.44687g
Sprzedam Skodę Octawię. 
Poznań. Racławicka 77.

44703g
Skodę Octawię sprzedam, 
tel. 657-85.' 44706g

Kuplę Wartburga 353 
Dzierżyńskiego 97 m. 5, 
godz- 16—18. 45268®
Sprzedam Syrenę 102. UL 
Głogowska 100 na. 3, po 
IŁ ŁS335g
Sprzedam Fiat 850 Sport 
Coupe 1971 w idealnym 
stanie, tel. 634-22. 44727 g 
Sprzedam Fiata 125p — 
1300 rocznik 1969 Dekert, 
Wolsztyn, ul. Kocha 52, 
tel- 586. 44733®

, Zastawę 750 sprzedam. 
Piękna 13. — Jeżyce.
__________________  45120g
Sprzedam Syrenę 105 z 
PKO, Wróbel, Kościan, 
ul. Świerczewskiego 15 m. 
8. 45102®
Trabanta 601 sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka W dla 45O96g.
Samochód Nysa sprze­
dam. oborpiki Wlkp. No­
wa 9. 45108g
Sprzedam nowego Fiata 
12&p — 1300 premia PKO 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 45111®.
Zastawę lub Volkswagena 
kupię w dobrym stanie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 45134®.
Trabanta 600 sprzedam, 
tel, 703-34. 45133g
Sprzedam Syrenę 103 Po­
znań — Piątkowo, ul. 
Obornicka 22a warsztat 
ślusarski. 45144®
Specjalistyczna stacja Tra 
banta poleca wszystkie 
naprawy i obsługę z pi­
semną gwarancją. Umul- 

■ towo 1000 metrów za Na­
ramowicami. Dogodna ko 
munikacja MPK. 45172g
Kupię Polskiego Fiata do 
120 tys. zł. Słupski Poz­
nań, Wyżyny 36. • 45168g
Skodę 100 lux wrzesień 
1971, opony promieniowe, 
sprzeda lekarz z powodu 
wyjazdu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
45163g.
Moskwicza 412 przebieg 
10.090 km Szamotulska 39 
m. 15. 45185g
Sprzedam Trabanta 601, 
tel. 474-61, po 16.

46207g
Sprzedam Volvo 144 rok 
produkcji 1969 przebieg 
148 tys. cena 230 tys. o- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 45214g.
Sprzedam silnik Volkswa- 
gena 1290 Kołodziej, tel. 
381 Międzychód, ul. 17 
Stycznia 58. 45212g
Sprzedam konto PKo na 
Fiata 1300 w wersji eks­
portowej . Odbiór czer­
wiec, telefon 674-555. Po 
godz. 19. 45222g
Fiat 859 sprzedam. Tel. 
597-02. 45227g
Syrenę 195 premia PKO, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
45274®.
Sprzedam Moskwicza 412 
przebieg 21 tys. km. Po­
znań. Smochowice. ul. 
Elbląska 7 . 45287g
Wartburg rok 72 sprze­
dam, cena 110 tys. zł. te­
lefon 261-71 Konin po 17.

43795g
Kupię nowy samochód 
Skoda 100 S. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
45286g.
Sprzedam , Renault 19”, 
tel. 429-77. '45285®
Sprzedam VW 1200 oglą­
dać Poznań, Wojska Pol­
skiego 64/66 m. 14. Wprost 
w Niestachowską, telefon 
471-53, od 10—15 niedziela.

453OOg
Sprzedamy Syrenę 103. In 
formacje telefoniczne 
418-315, godz. 16—17.

45325 g
Sprzedam Fiata 1300 po 
małym przebiegu Ta­
deusz Gawron, opalenica, 
Leśna 51.44795g

F Lokale
Zamienię komfortowe 
mieszkanie, nowe budów 
nictwo Czerwonej Armii 
dwa pokoje, kuchnia c.o. 
o pow.49 m!, II ptr. na 3 
pokojowe, kuchnia, c.o., 
do II ptr. w centrum 
względnie okolice ul. 
Świerczewskiego, Gro­
chowska. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
43325gpr.
Oddam pusty pokój w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
45071®.

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ
Oddział Wojewódzki w Poznaniuprzypomina, że z dniem 15 maja br. upły­wa termin zgłoszenia w Oddziale Miejskim 

w Poznaniu, pl. Mł. Gwardii 8 oraz w powiatowych jednostkach PZU
dzieci urodzonych w miesiącu kwietniu br.
Wszystkie dzieci urodzone w m-cu kwietniu br„ 
zgłoszone w PZU otrzymają premiowe polisy 
ubezpieczenia zaopatrzenia dzieci z sumą ubez­
pieczenia 20.000,— zł., 1 opłaconą z góry składką 

za pierwsze 3 miesiące.
3999-K1

_____________ Przetargi_____ _______
Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 ogła­
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie

STUDNI WIERCONEJ na terenie zajezdni w 
Czempiniu przy ul. Kolejowej 37.

Termin wykonania robót 30. 6. 1973 r.
Oferty należy składać w Dziale Inwestycyjnym 

PSEBR w Poznaniu, ul. Bałtycka IX) w godzinach od 
7 do 15.

Komisyjne rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu 
19. 5. 73 r. o godz, 1X) w świetlicy Przedsiębiorstwa.

3980-K1

Piekary Śląskie 1 km od 
Bytomia mieszkanie M-3 
w nowym budownictwie 
zamienię na podobne Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grun waldzka 19 dla 
44946g.  
Bytom zamienię pokój z 
kuchnią kwaterunkowe w 
nowym budownictwie na 
podobne w Poznaniu. W La 
do mość Poznań, telefon 
711-79. 44959®
Poszukuję lokalu na ci­
chy przemysł, gorseciar- 
stwo śródmieściu. Oferty 
,',Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 44986®.

3 pokoje i kuchnię włas­
nościowe w Poznaniu ku 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44846g
Zamienię 2 pokoje z przy 
należnościami, c.o., i cie­
pła woda, parter przy ul. 
Kasprzaka na M-3, pię­
tro. Warunki do omówie­
nia, tel. 660-660. 44844®
Kupię mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu lub 
działkę budowlaną przy 
dobrej komunikacji. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 44870g.____________  
Bydgoszcz M-4 spółdziel 
cze w nowym budownic­
twie z telefonem zamie­
nię na Poznań, M-3 naj­
chętniej z telefonem. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 14916g.

Zamienię kawalerkę włas 
nościową parter, okolica 
Rynku Jeżyckiego na ka 
walerkę kwąterunkową z 
c.o., ewentualnie zamie­
nię na M-4 spółdzielcze 
niewykluczone. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 44947g. ________
Zamienię mieszkanie ty­
pu M-4 spółdzielcze na 
Osiedlu Piastowskim na 
Ratajach I piętro na dwa 
mieszkania typu M-2 lub 
jedno M-2 drugie M-3 z 
dopłatą w nowym budów 
nictwie. oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
45089g. __________________

cujących panów przyj 
mę na pokój Dębiec, Bo- 
huszewiczówny. 5. 45110g

Sprzedam mieszkanie 
własnościowe M-3 spól- 
dzuelcze. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
43136®.____________________  
Ładne mieszkanie 3 po­
kojowe. kuchnia, łazien­
ka zamienię na 2 miesz­
kania samodzielne. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 45160g.

Zamienię w mieście 69 
km od Poznania trzypo­
kojowe słoneczne miesz­
kanie, parter, telefon, du 
że zaplecze dla warsztatu 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 45i89g.

Zakład państwowy w Poznaniu zakupi względnie wydzierżawi 
NIERUCHOMOŚĆ lub POMIESZCZENIA 

nadające się na urządzenie biur. Powierzchnia obojętna.
Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla 4023-KI

Sprzedam mieszkanie wła 
snośclowe M-4, Rataje. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 44853g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2 pokoje, kuchnię, 
łazienkę w Wągrowcu. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44667g.
Mieszkanie kolejowe w 
nowym budownictwie, po 
kój, kuchnia i łazienka 
c.o. o pow. 37 m! zamie­
nię na pokój z kuchnią 
względnie kawalerkę kwa 
terunkowe albo spółdziel 
cze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44725g.
Przyjmę dwóch panów na 
pokój. Niemcewicza 16 m.
1. 44771®
Mieszkanie własnościowe 
dwupokojowe najchętniej 
Wilda kupię. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
44693®.
Przyjmę bezdzietne mło­
de małżeństwo na pokój. 
Łomżyńska 15 Osiedle 
Warszawskie. 44724g
Pracująca szuka pokoju 
1—2-osobowego, tel. 618-87 
lub oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 45072g.

Dwa mieszkania spółdziel 
cze zamienię na jedno 
większe, samodzielne, wil 
la, bliźniacze. Warunki 
do omówienia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 45348g.

Pokoje dla wczasowiczów 
do wynajęcia, czerwiec — 
lipiec — sierpień. Czesław 
Jaśkowiak 72-600 Świno­
ujście, ul. Chełmska 2.

45221g
Zamienię mieszkanie w 
starym budownictwie (3 
pokoje z przynależnością 
mi 73 m1) na dwa pokoje 
w nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 45259g.
Kawalerkę własnościową 
M-2 pokój lub podobne 
kupię lub wydzierżawię. 
Płatne 2—3 lata z góry. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 45265g.
Pani samotna pracująca 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 45280g.
2 duże pokoje słoneczne, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne, piece zamienię 
na pok;ój kuchnię, łazien 
ką, c.o. samodzielne. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 45326g.
Zamienię pokój z kuch­
nią z nowego budownic 
twa (c.o.) kwaterunkowe 
Grunwald na równorzęd­
ne lub spółdzielcze w o- 
kolicy Starego Rynku. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 41975g.
Poszukuję lokalu na pra­
cownię kuśnierską (rów­
nież w mieszkaniu). Ofer 
ty , Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 45211;g.

Dnia io maja 1673 r. zmarł długoletni pracow­
nik naszego zakładu

W dniu 16 maja H973 t. zmarł po krótkich

JOZEF TRYBUS
emeryt

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 maja 1973 r. 
godz. 11.55, na cmentarzu na Junikowie.

I lecz ciężkich cierpieniach opatrzony 
kramentami św. mój drogi mąż, najlepszy 
tatuś, brat, teść 1 dziadziuś

STEFAN KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 1)4 

o godz. 13.49, na cmentarzu junikowskim.

Sa- 
syn.

bm.

Dyrekcja, POP PZPR, Rada zakładowa.

Rada Robotnicza, załoga „Wiepofamy”.
4086-K1

W głębokim smutku pogrążona

głębokim żalem zawiadamiarrfy, że dnia 
toćn?aia 1973 r. zmarła nasza ukochana matka. 
88SC'śpWa’ babcia 1 prababcia, przeżywszy lat

MARIANNA BnRTTCZKOWSKA
z domu Szkudlarek 

ia odbędzie się w niedziele, dnia 13 ma-
St brj 0 ąodz. 17, na cmentarzu parafialnym w

Poznań, ul. Owsiana 8 m. 5.
żona z rodziną

45268g

tDnia 11 maja 1973 r. zmarł ukochany mąż, 
brat, szwagier 1 wujek przeżywszy lat 78, śp.

CZESŁAW WIERZBICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14, 

na Miłostowie.

W smutku pogrążona

ngiedle R-7er7Vn.o=,r)rilite^

po erążona
RODZINA

żona i rodzina

453016 uL Staszica 11/13. 45307g

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„A R M E T“ 

Poznań ul. Michała </46 
OFERUJE W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI

4 GARAŻE BLASZANE o wym. 2,90X2,00X4,85; 
w cenie około 7.000,— zł, z dwustronnym malowaniem — około 8.000,— zł; 

< GARAŻE BLASZANE o wym. 2,90X2.00X5,80; w cenie około 8.000,— zł.z dwustronnym malowaniem — około 9.000,— zł.
Informacji udziela:

Dział Produkcji — telefon 727-27.
8944-Kl

© Nieruchomośęi
Sprzedam pół domu bliź 
niaczego stan surowy — 
Wiry. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4495?g.____________________  
Gospodarstwo 4 5 ha dob 
rze zagospodarowane z 
żywym i martwym inwen 
tarzem nadające się na 
ogrodnictw^ lub hodow­
lę sprzedam Dudziak Ce- 
gielsko pow. Wolsztyn.

4>4fi70g

Domek willowy, komfor­
towy, blisko Warszawy — 
sprzedam. W rozliczeniu 
przejmę mieszkanie w 
Poznaniu. Walenty Busz- 
czak, Podkowa Leśna, 
Dzierżyńskiego 37, telefon 
58-98-57. 1249-K2

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, c.o. w Wi- 
taszycach, cena do uzgod 
nienia. Oferty; Witaszyce 
ul. Żeromskiego 2 Majew 
scy.______________  44704g
Sprzedam atrakcyjne, za [ 
drzewione działki na bu- i 
dowę domu bliźniaczego 
— Jeżyce (kanalizacja, 
woda, gaz, elektryczność 
w pobliżu lokali handlo­
wych; tramwaju). W rozli 
czeniu chętnie widziane 
mieszkanie. Poważne O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 451®lg.

Sprzedam ogród owocowy 
11 mórg zabudowania Stę 
szew, Kórnicka 23, poz­
nańskie. Listownie nie od 
powiadam. 43407g

Oddam garaż, al. Polska
12. 44995g

Garażu przy 
sklej lub w 
szykuję. E.
Rycerska L2,

ul. Rycer- 
pobliżu po- 
Czerwiński, 

tel. 672-330.
44805®

Oddam w dzierżawę 15 
dużych drzew czereśni, 
ul. Pokrzywno 47. 44880g

Przewozy specjalność 
przeprowadzki wykonuję 
tel. 436-31.44953 g

Przyjmę wspólnika do 
warsztatu blacharsko sa­
mochodowego. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 44932g.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego 5 izbowy z 
warsztatem 35 m! wyłą- 
czony w Poznaniu — Je­
życe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44822g.

Działkę pod połowę do­
mu bliźniaczego przy 
tramwaju, Po-znań, Winią 
ry sprzedam. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
44®25ig.

Sprzedam działkę budów 
laną Jelonek, Obornicka
L Strygor. 44855g

Sprzedam natychmiast 
dom, zabudowania gospo­
darcze 1,5 ha ziemie o- 
gród — 25 km od Pozna­
nia komunikacja miejska. 
Cena do uzgodnienia. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 44861g.

Kupię lub wydzierżawię 
obiekt nadający śfę na 
pieczarkarnię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 44865g.

Kupię małą działkę bu­
dowlaną na Woli. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 44879g.
Willa stan surowy przy 
autobusie 290,600 zł. wia­
domość Kopanina 75. oo 
16^ 44 883 g
Połowę wyłączonej willi 
z wolnym mieszkaniem 
przy parku sołackim 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44694g.

Kupię domek lub połowę 
bliźniaczego w obrębie 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44i889g.
Sprzedam morgę ziemi o- 
płotowaną z domkiem 4 
pokoje, 2 kilometry od 
granicy miasta. Komuni­
kacja miejska. oferty 
. Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 447L»g.
Sprzedam piętro domu z 
ogrodem Poznań — Wino 
grady wolne 3 pokoje, 
kuchnia, wygodami, bal­
konem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44759g.
Sprzedam dom mieszkal­
ny w budowie, stan su­
rowy bez stropodachu, za 
budowa szeregowa, loka­
lizacja Poznań — Swier- 
czewo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44692®.
Kupię wille lub domek w 
.Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44696 g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny nowy, Junikowo. 
Oferty . ,Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 44694g.

W dniu 11 maja 1973 r. zmarł przeżywszy lat 
93, śp.

WINCENTY TROJANEK
długoletni pracownik MPK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 maja 1973 r.
O godz. 8.40, na cmentarzu junikowskim. '

Pogrążona w żałobie
RODZINA

Poznań, uft. Kniewskie.go 4 m. 1. 48296g

tDnia 11 maja 1973 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach odeszła od nas moja ukochana

matka, teściowa, babcia 
lat 64, śp.

MAGDALENA

i siostra, przeżywszy

Pogrzeb odbędzie 
14 bm. o godz. 14, 
Górczynie.

W ciężkim smutku

się
RATAJSKA
w poniedziałek dnia

z kaplicy cmentarnej na

pogrążeni
syn, synowa, wnuki i rodzina

Poznań, Chociszewskiego 46. m. 5. iSlłiDg

Pilnie sprzedam dom, za­
budowania. Zbąszyń, ul. 
Żwirki 3. ( 45188g

Kupię piętro względnie 
parter willi okolice 'Wil­
dy Dębca. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
45248g. -_______________

Sprzedam 4 ha sadu owo­
cującego oparkaniony bu 
dynki surowym stanie. Je 
rzy Nowicki Swarzędz 
Różana 7. 45266g

Do sprzedania działka w 
Buszkowie 710 ni*. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 45310g.

Kupię działkę pod dom 
bliźniaczy Winogrady, 
Grunwald — Jeżyce. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 45328®.

Sprzedam dom czynszo­
wy piętrowy Dębiec. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 45052g.

Kupię willę komfortową 
z ogrodem w Poznaniu^ 
cena obojętna. Stanisław 
Nowiński Inowrocław 3 
Rolna 9. 450p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny ogród 2.060 m*, 
cena 260 tys. Gniezno, ul. 
Wiejska 5 m. 1. 453p
Dom jednorodzinny z wy 
godami oraz budynki gos 
podarcze nowo po budowa 
ne z obszernym placem 
nadające się na warszta­
ty względnie magazyny 
dla Spółdzielni itp. przy 
granicy Poznania sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
45121®.

Kupię nowy dom jedno­
rodzinny rejon Sołacza, 
Winian, Winograd. Posia 
dam mieszkanie 3-pokojo 
we nowe budownictwo. 
Oferty .Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 45182g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8,34 ha ziemia pszen 
no-buraczana w całości. 
Stacja kolejowa na miej 
scu. Józef Piekarz, Otocz 
na, pow. Września. 41673g

© Różne
Kto wytresuje dobrze jed 
noroczną sukę rasy bro­
dach monachijski „ol­
brzym” za dobrym wyna 
grodzeniem. Oferty .Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
44906g.

Zawiadamiam swoich
Klientów ażeby, do dnia 
20 maja odebrali swoje 
materiały z powodu li­
kwidacji krawiectwa o- 
raz sprzedam stół kra 
wiecki, leżankę i stolik, 
maszynę Zik-Zak Poznań, 
ul. Polna 16. 44963g

Zespół instrumentalne- 
wokalny na wesela, tel. 
468-67 . 44787g

Oddam w dzierżawę ga­
raż dla samochodu mało­
litrażowego. Górczyn, ul. 
Zgoda 30. 4<4796g

Posiadam samochód oso­
bowy, przyjmę akwizy­
cję. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44874®.

Koncesjonowany Zakład 
Elektrotechniczny wyko­
nuje instalacje elektrycz­
ne. Zgłoszenia Górczyft^ 
ska 67 m. 1. 45148g

Naprawy telewizorów, tel.
560-58. 45158g

Poszukuję garażu naj­
chętniej Sołacz — Wino­
grady, cena obojętna. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 45184g.

Nagrobki wykonam szyb­
ko i tanio zamówienia: 
Kasperek, Osiedle Przy­
jaźni 13 m. 1i5, po 19.

44132®

Szyję kołdry z wełny 
przerabiam z pierzyn 
Kórnik Plac Niepodleglo- 
ści 14.45263g

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań Li 
beltą 29 poleca swoję u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz.
15—19. 41581®

Panna lat 33 miłej apa­
rycji, na kierowniczym 
stanowisku pozna przy­
stojnego pana z wyższym 
względnie średnim techni 
cznym wykształceniem do 
lat 44. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka' 19 dla 44867g.

Samotny kulturalny, star 
szy pan, bez nałogów po­
siadający mieszkanie w 
Poznaniu pozna w celu 
matrymonialnym kultural 
ną, nie palącą panią do 
lat 50. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44922g.
Sympatyczna panna lat 
24 z wyższym wykształce­
niem dobrego charakteru, 
pozna odpowiedniego ka­
walera uczciwego, chętnie 
energicznego. Cel matry­
monialny. Poważne ofer­
ty z fotografią „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44931®.
Samotny, przystojny, sta­
nowisko, samochód po­
zna ładną panią do lat 35. 
Zwrot zdjęć 1 dyskrecja 
zapewniona. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
44941 g.

Przystojny emeryt poślu­
bi samotną emerytkę, O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 44709g.

Poznań, Rutkowskiego

Pogrzeb odbędzie się 
biedziskach, o godz. 16.

w wieku 82 lat, 
św. najdroższa

4- Dnia 11 maja 1973 r. zmarła 
H ' opatrzona Sakramentami 

matka, teściowa i babcia śt>.matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA GOSCINSKA
z domu Rutkowska

13 maja 1973 r. w Po-

tDnia 12 maja 1973 r. po ciężkich cierpieniach 
zmarła przeżywszy lat 25 nasza najukochań­

sza córka, siostra, wnuczka, siostrzenica, ciocia 
i kuzynka

z Majewskich

TERESA DANUTA CZAJKA
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby dnia 

14 bm. o godz. 16, po czym pogrzeb na cmen­
tarzu parafialnym w Głuszynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają zrozpaczeni 
rodzice i rodzeństwo

Daszewice, ul. Piotrowska 21. 45318g



Zgadywanka literacka

Odrzuć 
trzeci tytuł

Tytuł utworu jest legitymacją 
autora. Gdy zawiedzie nas pa­
mięć, uciekamy się zazwyczaj do 
tego sposobu rozpoznawania au 
torstwa, licząc, że tytuł zdradzi 
pisarza. Jeśli to prawda, bez tru­
du odróżnicie w każdej z poda­
nych niżej trójek tytuł, który zo­
stał przypisany danemu autoro­
wi niesłusznie. Wszystkie za­
czerpnięte zostały z polskiej li­
teratury współczesnej.

1. Broniewski: Bagnet na broń, 
Póki my żyjemy, Drzewo rozpa­
czające,

2. Parandowskl: Troja miasto 
otwarte, Król życia, Dwie wiosny.

3. Andrzejewski; Popiół I dia­
ment, Wojna skuteczna, Głosy w 
ciemności.

4. K. Brandys: Listy do pani Z., 
Podróż, Czerwona czapeczka.

5. A. Rudnicki; Żywe i martwe 
morze, Niebieskie kartki, Zycie 
duże i małe.

6. Iwaszkiewicz: Bitwa na rów 
ninie Sedgemoor, Sława I chwa­
ła, Gwiazda zaranna.

7. Nałkowska: Węzły życia, 
Mury Jerycha, Medaliony.

8. Kruczkowski: Niemcy, Ju­
liusz i Ethel, Odwiedziny.

9. Tuwim: Kwiaty polskie. 
Rzecz ludzka. Rzecz czarnoleska.
10. Putrament: Wrzesień, Śmierć 

liberała, Święta kulo.
Zastanów się — spróbuj odpo 

wiedzieć, a następnie poszukaj 
— dla sprawdzenia swoich wia­
domości — rozwiązania na tej 
stronie.

niiniiiniiiniiiiiim^
MARIAN ZAŁUCKI

O kramach z książkami
i kramie z tymi kramami

Z anegdot tureckich

Zbyteczna połowa
Gospodarz nalał gościowi 

wina niespełna połowę czarki. 
Gość spytał, czy nie ma piły.

— Na co ci piła? — spytał 
zdziwiony gospodarz.

— Zęby odciąć niepotrzeb­
ną górną połowę czarki — 
brzmiała odpowiedź.

Kultura?
Owszem — konieczna.
Lektura?
Rzecz pożyteczna.
Książki uwielbiam i cenię!

Lecz co to —
Przepraszam —■ 
Za sposób, 
Ażeby wciąż tyle osób 
Wystawiać na pokuszenie?

Gdzie pójdziesz —
Wszędzie zasadzka:
Za rogiem,
Za węgłem 
Znienacka 
Kram z kupą książek i ksiąg!

Zamiast przejść obok rozsądnie — 
Człowiek przystanie...
Oglądnie...
Weźmie do rąk —
I już wsiąkł!

Ja sam raz naciąłem się grubo.
Dzisiaj.
W rocznicę ślubu.
W święto małżeńskiej miłości.
Posyła mnie żona
Do miasta...
— Kup (mówi) bakalii.
Do ciasta.
Bo zaprosiłam dziś gości.

— Skocz (mówi) na jednej nodze! 
Skoczyłem.
Kram był po drodze.
Stanąłem. Inni też stanęli.
Zerknąłem.
Widzę tom Prusa.

Nie kupić?
Nie mogę! Pokusa.
Kupiłem. Zamiast bakalii.

Wróciłem.
Żona w głos biada, 
że to się do ciasta nie nada!
Że z takim jak ja
Nie wytrzyma!...
I sama pobiegła do miasta 
Po owe bakalie do ciasta. 
Wróciła...
Z wierszami Tuwima!

Posłała córeczkę do miasta.
— Andrutów (mówi) kup paczkę!
Kupiła.
„Kaczkę dziwaczkę”!

Pobiegła teściowa do miasta
Po zwykłą musztardę.
Do mięsa.
Kupiła do mięsa... Dickensa!

Pobiegł synalek do miasta.
Po boczek.
Możliwie najtłustszy!
Przyniósł...
„W pustyni i w puszczy”!

★
A goście?...
Dziękuję. Nie szkodzi.
Prosimy. — Kto chce, 
Niech przychodzi!
Miło nam będzie powitać...

Do mnie!
Do żony!
Do mamy!
Czym chata bogata — to damy...
Poczytać!

Rysował

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiniimiiiiiiniiiiin

KRZYŻÓWKA NR 19

Poziomo: 2. Lepsza ... na ubez 
pieczenie samochodu,, niż naj­
piękniejsza maskotka, 5. wy­
pukłość, wzniesienie, 7. każde­
mu kierowcy przyda się polisa 
PZU na ubezpieczenie samocho 
dów od ... — casco, 8. ntak z ro 
dżiny drontów, 10. została por­
wana przez Parysa, 12. zobojęt­
nienie, 13. gatunek papierosów, 
16. potasowy KCN bez igreka, 
19. siły zbrojne, 20. duży pokój, 
22. Maciuś pierwszy. 23. solowy 
utwór wokalny, 24. kość, 25. 
potępienie, 26. opaska zakłada­
na psu na szyje.

Pionowo: 1. uniemożliwia swo 
bodnę przejście, 2. ‘równowaga 
ducha, 3. zupa rzadka, niezawie 
sista, 4. rasa kóz, 6. protest, 
sprzeciw. 9. prawo wyboru oby 
watelstwa przez ludność teryto­
rium przechodzącego pod wła­
dze innego państwa, 11. po­
wieść E. Zoli, 13. zabawa urzą­
dzana w dniu jakiegoś święta 
pod gołym niebem, 14. jedna z 
czterech za piec, 15. broń o pła 
skim torze pocisku, 16. żelazna 
cześć pługa łączącą go z orczy­
kiem, 17. tor, którym płynie 
okręt, 18. pieśń religijna, czę­
ściowo ludowego pochodzenia, 
21. statek Noego, 22. stolica w 
Afryce.

Litery z kratek ponumerowa­
nych w prawym dolnym rogu 
należy uporządkować według 
szyfru i odczytać hasło, /które 
wystarczy nadesłać jako rozwią 
zanie całego zadania.

Szyfr: 1—2—3, 4—3^-5—3—1, 
6—7—8—7—9—2, 10—11—7—12—10— 
—3—13—10—14—11, 15—3, 8—2—16, 
9, 17—10—18, 1—2—3, 18—19—3— 
10—17—2—3—13—10—14—11.

Wśród czytelników, którzy na 
deślą trafne rozwiązania hasła 
rozlosujemy pięć nagród w po­
staci bonów książkowych po 100 
zł każdy, ufundowanych przez 
PZU.

Rozwiązania- z dopiskiem na 
kopercie „Krzyżówka nr 19” 
prosimy przesyłać do 18 V br. 
pod adresem: „Glos Wielkopol­
ski” skrytka pocztowa 1074 
60-959 Poznań.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 18

Prawidłowe hasło winno
brzmieć:

„Ubezpieczenie zaopatrzenia 
dzieci to niezwykle cenna po­
moc rodziców dla swego dziec­
ka, pamiętajcie i korzystajcie z 
tego ubezpieczenia”.

Nagrody w postaci bonów to­
warowych po 100 zł, ufundo­
wanych przez PZU, otrzymują 
następujące osoby:

Helena Miedzińska — Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 7 m. 15,

Janusz Majchrzak — Wrześ­
nia, ul. Witkowska 12a m. 6,

Franciszek Miczuga — Po­
znań, ul. Szkolna 15a m 3,

Stanisław Frąckowiak — Po­
znań, ul. Krzyżowa 6/13,

Katarzyna Lewandowska — 
Poznań, Dąbrowskiego 3 m. 6.

Nagrody wyślemy pocztą.

ROZWIĄZANIE

Istota 
wynika 
białych

rozwiązania tego studium 
ze specyficznego układu 
bierek, szczególnie z poło-

śli 6.
6. ...
. ........

stawia diagram, upewnia raczej o 
bezspornych szansach remisowych 
czarnych bierek. Już wg pobieżnej 
analizy widać wyraźnie, że czarne 
oddając jednego pionka, doprowa­
dza drugiego bez przeszkód do po­
la przemiany. Z jedną zaś damką 
czarne przegrać nie mogą. A jed­
nak!

;. ...b2—al, to 7.e5—h8X. Jeśli 
,b2—cl, to 7.e5—f4X. W razie 
,c7—b6 3.c5:a7, aF,—b4 4.a7—b8.

4.C7—f8, b4—C3 5,f8—b4, C3:a,5
6,h6—g7 i wygrana.

Rzut oka na

ó > <u
. o>E

Proszę
Diagram nr 5Z 

(A. Pel)

Białe wygrywają

czytać!

GWIDON MIKLASZEWSKI

pozycje, którą przed

żenią pionka „f4”.
Zachęcamy do poszukiwań, ży­

cząc jednocześnie przyjemnej roz­
rywki! Rozwiązanie posiadające 
duże znaczenie w grze praktycznej, 
podajemy niżej.

Rozwiązanie studium (p. dia­
gram nr 52): Lf4—g5, b8—c7 2.g5—h6! 
Koniecznie tak, a nie 2,g5—f6. 
2. ...c7—b6 3.c5:a7, a5—b4 4,a7—b8, 
b4—c3 5. b8—f4, c3—b2 6.f4—e5. Je-

— Nie przeszkadzaj, syneczku, tatuś czyta ja 
kąś książkę faidastyczno-naukowąi

ZGADYWANKI

Patrzmy satyrycznie
Konkurs „Głosu Wielkopolskiego" z nagrodami

Redakcja „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" ogłosiła w ub. miesiącu konkurs na formy satyryczne dla osób -zajmujących się niezawodowe tą dziedziną twórczości (nie będących, członkami Związku Literatów Polskich).Przypominamy dzisiaj, że przedmiotem konkursu są:• utwory tekstowe (humoreska, monolog, groteska, felieton, satyza obyczajowa lub polityczna — wierszem lub urozą — fraszka);• utwory rysunkowe (rysunek satyryczny, żart ry­sunkowy, collages, fotomontaż karykatura).Prace konkursowe tekstowe należy nadsyłać w maszyno- oisie, w objętości maksymalnej 4 stron.Rysunki winny być wykonane czarnym tuszem na białym oapierze lub bristclu formatu około 15X20 cm w snosób umożliwiający reprodukcję w gazecie, a więc kreską ciągłą, bez półtonów, możliwie jak najbardziej kontrastowo.W obu grupach prac, tekstowych i rysunkowych, redakcji •'ależy przede wszystkim na uzyskaniu prac mających ambi­cje satyry obyczajowej lub politycznej, oceniane będą jed­nakże pozycje tyrowo rozrywkowe, humorystyczne. Nagrody orzyznane zostaną łącznie w obu grupach, bez podziału na orace literackie 1 rysunkowe. NJ przypadku publikowania prac na łamach „Głosu Wielkopolskiego’’ ich autorzy otrzy­mają honoraria.Celem konkursu jest ujawnienie nowych talentów saty­rycznych. W te zaś Wielkopolska obfitowała zawsze. By przy­pomnieć tradycje tygodnika ..Kaktus”, klub satyryków, czy znane w kraju nazwiska twórców wywodzących się z Pozna­nia: Lecha Kononińskiego, Jerzego Ofierskiego, Janusza Przy­bysza i Włodzimierza Scisłowskiego.Na konkurs, w terminie do 31 maja 1973 (decyduje data ■stempla pocztowego) mogą być także zgłaszane utwory wy­korzystywane dotychczas na estradzie, w klubach, teatrach studenckich itp. z wyłączeniem tekstów (rysunków) o u b 1 i k o w a n y c h w prasie, radiu i telewizji lub znaj­dujących się w repertuarze przedsiębiorstw imprez estrado­wych, Prace nadesłane na konkurs nie będą zwracane.Jury w składzie: Henryk Derwich, Jerzy Hoffmann (Zwią­zek Literatów Polskich) — przewodniczący, Zbilut Sęk („Głos Wielkopolski) dokona oceny prac i rozdziału nagród. Prze­widuje się przyznanie następujących nagród:I — 3000 złII — 2000 złIII — 1000 zł oraz 4 wyróżnienia po 500 złRedakcja zastrzega sobie prawo innego rozdziału nagród. Prace należy nadsyłać pod adresem: „Głos Wielkopolski’’ skrytka pocztowa 1074, 60—959 Poznań, z dopiskiem na ko­percie „Konkurs satyryczny”.

— Nareszcie zaczęła czytać jakąś książkę 
może przestanie latać za chłopakami!

—- Nie masz nic do czyfania!

PALENIE 
WZ&ZoNIOŃE

— Pan pytał o jakąś książkę 
o campingach! Proszę bardzol — N||e umie pan czytać!
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